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Cena 3 ziole

to sito i bezpieczeństwo Pol ski
Przemówienie wicepremiera Gomułki
na otwarciu wystawy „Przemysł na Ziemiach Odzyskanych*'

WARSZAWA (PAP) — 11 b.m. w gmachu Państwowego i narodów. Pomoc UNRRA. jaką otrzyma- 
ii i • ’ i-iT . ni . , I liśmy, jest tak, w proporcji do znisz-fnstyiułu Geologicznego w Warszawie odbyła się .uroczystość 

otwarcia wystawy „Przemył Ziem Odzyskanych“ •
Na uroczystość przybyli: Marszałek Sejmu — Kowalski, we 

ceniai załek — Szwalbe, wicepremier — Gomułka, wicepremier 
Korzycki, ministrowie: Mine, Modzelewski, Putek, Podedwor- 

ny, Rzymowski, Rnbanowski oraz liczni członkowie korpusu dy 
płomatyeznego z ambasadorem ZSRR — Lebiediewem i ambasa­
dorem Czechosłowacji — Hejretem, jak ró wnież członkowie de­
legacji jugosłowiańskiej, prowadzącej obecnie w Warszawie ro­
lowania handlowe.

Punktualnie o godz. 11 uroczystość zagaił w imieniu komi­
tetu organizacyjnego — wiceminister Przemysłu i Handlu — E. 
Szyr. Po odegraniu hymnu narodowego, głos zabrał w eepremier 
i minister Ziem Odzyskanych oh. Gomułka:

Wykazał on- że jest nic tylko zdol­
nym organizatorem, nie ustępującym in­
nym narodom, ze umie pracować wyir 
wale i ofiarnie, lecz również dowiódł, 
że posiada mocne lierwy. Nie odłożył on 
miota i kielni pod naciskiem pewnych 
kół międzynarodowej reakcji, występu­
jącej przeciwko obecnej granicy polsko- 
niemieckiej, lecz z większym jeszcze sa­
mozaparciem pracował nad zagospoda­
rowaniem Ziem Odzyskanych.

Ta -praca coraz mocniej cementuje 
ziemie nad Odrą i Nysą z całym orga- 
ntzmeąn naszego państwa. I- właśnie je­
den z odcinków tej pracy ilustruje dzi­
siejsza wystawa.

Jesteśmy krajem najbardziej znisz­
czonym przez wojnę. Pracujemy w wa­
runkach trudniejszych niż wiele innych

„Wystawa przemysłu Ziem Odzyska­
nych, którą w drugą rocznicę kapitulacji 
Niemiec hitlerowskich otwieramy dzisiaj 
w stolicy naszego państwa, ilustruje 
nam dorobek, jaki osiągnęliśmy w tej 
dziedzinie w okresie minionego dwule- 
cia.

CZŁOWIEK —- NAJ WIERSZ \ 
WARTOŚCIĄ

W trudnych i ciężkich w-arunkach 
powstawał ten dorobek, ś\, .adczący o po 
stepach w odbudowie i zagospodarowa­
niu Ziem Odzyskanych- Pierwszym i naj 
ważniejszym elementem odbudowy jest 
człowiek, jest praca ludzka. W momen­
cie, kiedy przejmowaliśmy te ziemie, 
sl mówiły one na wpół bezludną pusiymę 
silnie zniszczoną i zdewastowaną przez 
działania wojenne- Nie było na nich ża­
dnego prawie życia gospodarczego i ża­
dnej administracji.

OFIARNA PRACA
To, co ilustruje nam dzisiejsza wy­

stawa, jest/dorobkiem, polskiego robot­
nika, polskiego inżyniera i technika, poi 
skiego majstra i polskiego pracownika 
umystoweqo. Ich pracą ofiarną podnie­
sione zostały z ruin zakłady przemysło­
we, które wysłały na wystawę swoje 
eksponaty.

Nie można nie podkreślić, że doro­
bek, ilustrowan-»- na wystawie, osiągnię­
ty został w okresie trudnych material­
nie warunków pracy oraz w okresie- 
gdy na świecie działało i działa jeszcze 
dzisiaj nie mało sił wrogich Polsce i po­
kojowemu rozwojowi stosunków w Euro 
pie. Siły te usiłowały sparaliżować wolę 
narodu polskiego do odbudowy i zagos­
podarowania Ziem Odzyskanych, chciały 
zabić w nas chęć i za-pał do pracy na 
tych ziemiach przez ustawiczną kampa­
nię, wymierzoną w nasze granice nad 
Oorą, Nysą i Bałtykiem.

nasz egzamin
Naród [ olski zdał egzamin w nowej 

sytuacji historycznej, w jakiej się zna­
li zł w rezultacie wojny i rozwoju stosun 
Rów społecznych.

czeń wojennych naszego kraju, jak i 
w Drzeliczeniu na głowę ludności wie­
lokrotnie mniejsza od pomocy, jaką o- 
trzymaly inne kraje, np. Grecja. I mimo 
to osiągnęliśmy poważne rezultaty na­
szej pracy.

PRACA DLA POKOJU 
Pracujemy i nadal, pracować będzie­

my nad odbudową kraju 1 zagospodaro­
waniem Ziem Odzyskanych z zapałem 
i poświęceniem, gdyż wiemy, że w ten 
sposób budujemy silę i bezpieczeństwo 
Polski, budujemy trwały pokój w Euro­
pie i na świecie, otwieramy Polsce i na­
rodowi jasną perspektywę lepszej przy­
szłości.

Wicepremier Gomułka ogłaszd wysta 
wę za otwartą. Rozlegają się dźwięki 
„Roty". Część oficjalna zakończona.
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między Marshmieai
w c*

Simśmm 
i Motaem

MOSKWA (PAP,. Jak wiadomo, w kwiet 
niu w czasie konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w- Moskwie, między mini­
strem Mołotowem i sekretarzem stanu 
MarshaJem nastąpiła wymiana listów, doty­
cząca Korei.

W odpowiedzi na propozycję Moloto- 
wa z 19 kwietnia, by połączt na komisja, ra­
dziecko amerykańska do spraw Korei 
wznowiła prace w dniu 20 maja, sekretarz 
stanu Marshall nadesłał obecnie list do Mo- 
łotowa, jw którym prosi o ostateczne uzgod­
nienie zasad, na podstawie których komi­
sja wznawia swe prace.

Na to minister Mołotow przesłał mini­
strowi Marshallowi list, w- którym przyta- 
rza wnioski wysunięte w listopadzie ubie 
glego roku przez dowódcę radzieckiego, a

dotyczące procedury konsultacji połączonej 
komisji z demokratycznymi partiami i orga 
nizaciam, w Korei Mołotow przypomina, 
ze amerykański dowódca w Korei 'zgodził 
się również na wnioski radzieckie, proponu­
jąc wprowadzenie do nich pewnych niewiel 
kich zmian.

Awans dorsza
Nareszcie oficjalna propaganda spoży­

cia ryb morskich, zdobyła się na rzecz 
konkretną Oto w jadłospisach nawet picr- 
szorzędnych restauracji w W arszawie zna­
lazła się po raz pierwszy, jako oddzielne 
danie, potrawa z dorsza. Pod presją Mi­
nisterstwa Aprowizacji Związek Restaura 
torów jw Warszawie zobowiązał swoit h 
członków do wprowadzenia w dni bez­
mięsne do jadłospisu przynajmniej jed­
nej potrawy z ryb morskich. Smaczne 
danie z doiszu, jak np. dorsz z wody z 
jajkiem, czy dorsz zapiekany w śmietank 
kosztuje w pierwszorzędnych zakładach 
gastronomicznych zł 80. Jest to w poró- 
naniu z .innymi damami rybnymi cena re­
welacyjnie nil -.a, te inne dania kosztują 
bowiem przeciętnie 200 do 400 złotych.

Niestety, ta niska cena jest — co za 
paradoks! — jednoczę:nie minusem w spo 
żywaniu smacznej ryby morskiej przez 
bywalców restauracyjnych, ludziom wyda­
je się bowiem., że jeśli coś jest tanie, to 
musi być koniecznie gorsze od dania droi 
szego. I po dawnemu jedzą przede wszy­
stkim droższe szczupaki, sandacze, liny 
karasie czy łososie. Przy tym i kelnerzy 
niechętnie jiodają tanie dar.ie rvbne,' bo

mniejszy mają od niego procent A przy­
najmniej nie zachęcają gości do korzysta­
nia z tej morskiej nowalijki, tak, jakby na­
leżało.

Okazuje się, że samo wprowadzenie 
dorsza do jadłospisu nie wystarcza. Trze­
ba je.zt te propagandy jego spożycia, 
Przydałaby się tutaj jakaś' akcja pomoc 
nicza ze strony prasy. Należałoby także 
postar; ; się o to, aby Związek Pracowni­
ków Gastronomicznych wpiynąi na swo 
ich członków w kierunku bardziej czyn­
nej postawy wobec prob propagand-) spo­
życia ryb morskich w restauracjach war­
szawskich.

Nade wszystko jednak czas już naj­
wyższy, aby nastąpiło ujednolicenie oraz 
właściwe rozwinięcie tej propagandy, któ­
rej próby podejmowane są sporadycznie 
przez najrozmaitsze czynniki, z dużym 
marnotrawstwem sił i środków i nieraz o- 
siągając efekt wprost przeciwny od za­
mierzonego.

Wydaje się, że spraw? tą winna się za­
jąć mająca powstać Rada Gospodarcza 
Rybołówstwa Morsk.ego w porozumieniu 
z Morskim Instytutem Rybackim.

Viator

Król angielski 
powrócił
do Wielkiej Brytanii

LONDYN (API) Krążownik brytyjski 
„Y anguard", na którego pokładzie od­
była angielska rodzina królewska blisko 
dwumiesięczna podróż po Afiyce połdn. 
— zawinął wczoraj o godz. 15.45 do 
Portsmouth. Ogromne tłumy przywitały 
powracającą rodzinę królewską. Jako 
pierwszy wstąpił na pokład „Vanguard" 
książę Gloucester, który pełnił obowiąz­
ki regenta w czasie nieobecności króla.

Po przenocowaniu w Portsmouth król 
Jerzy VI uda się wraz z rodziną specjał 
nym pociągiem do Londynu.

Rozruchy
e* tndiśinicffa

PENDŻAB (API). Rozruchy w „świę­
tym mieście" Sikhow — Armicszr wzmo­
gły się na sile. W 20 incydentach, jakie 
miały miejsce na terenie miasta, 17 osób zo 
stało zabitych, a 22 ranne. Jeden z najwię­
kszych pałaców w Armicsar został podpalo­
ny Policję, która pilnowała gmachu, obrzu­
cono kamieniami. Szereg tkalni i sklepów z 
meblami uległo znisżczeriu przez demon­
strantów, , >

Po przytoczeniu tekstu tych zmian Mc 
letew pisze: „Celem przyspieszenia wzno-
wien;a prac połączonej komisji i utworzenia 
tymczasowego rządu demokratycznego Ko­
rci gotów jestem przyjąć przytoczone wy­
żej poprawki, przedłożone przez amerykań­
skiego dowodzącego. Mam nadzieję, że wo­
bec tego nie ma już więcej żadnych powo­
dów do zwlekania ze zwołaniem połączonej 
komisji"

Na zakończenie Mołotow stwierdza, że 
jego zdaniem połączona komisja powinna 
rozpatrzyć przv udziale demokratycznego 
rządu Korei wnioski radzieckie i amen kań­
skie, dotyczące politycznego, ekonomiczne­
go i społecznego rozwoju narodu koreań­
skiego ornz zapewnienia niezależności pań­
stwowej Korei.

II il
Wysiłek nauki polskiej w ugrun­

towaniu naszego stanu posiadania 
na morzu i nad morzem poszczycić 
już się może poważną tradycją i 
znacznym dorobkiem. Historia two­
rzenia polskich wyższych uczelni na 
Wybrzeżu niewątpliwie stanowić bę­
dzie jedną z najpiękniejszych kart 
w dziejach polskiej nauki. Wbrew 
przeszkodom, któie niejednokrotnie 
trudno opisać, pionierskim zapałem 
i uporem powstawały jedna pc dru­
giej placówki, znamionujące zwycię­
ski pochód naszej myśli i wiedzy.

Dzięki pewnym warunkom specy­
ficznym w pierwszym rzędzie utwo­
rzone zostały wyższe uczelnie typu 
specjalnego, a więc Politechnika, 
Akademia Lekarska, Wyższa Szkoła 
Handlu Morskiego. Wcześnie zaczę­
ły one odgrywać tak dcnioslą rolę, 
że już dzisiaj bez ich wkładu nie 
można sobie wyobrazić pełni życia 
społeczno - gospodarczego Wybrzeża. 
Pozostawała jednak ciągle ogromna 
luka której żadna z tych szkól wy­
pełnić nie mogła. Brakowało miano­
wicie wyższej uczelni typu postę­
powo - humanistycznego, która by 
swym syntetyzującym programem 
ksztaciła wychowanków na kwalifi­
kowanych działaczy i pracowników 
publicznych, społecznych i gospodar­
czych.

Uczelnia tego rodzaju powstała 
w ubiegłym roku, jako Akademia 
Nauk Politycznych w Sopocie. Lu­
dzie świadomi jej znaczenia, wydat­
nie podarli tę inicjatywę Niemniej 
jednak od samego początku musiała 
Akademia walczyć z trudnościami 
rozmaitej natury, wśród których nie­
zrozumienie ludzi mniej świadomych 
odgrywało znaczną roię. Uporała się 
wreszcie z najgorszymi przeszkoda­
mi, tak że dziś zespół profesorski i 
aparat administracyjny są zorganizo­
wane, około 1000 słucnaczy pooiera 
tu naukę, a praca toczy się normal­
nym torem, właściwym każdej wyż­
szej uczelni. Podkreślić należy, że 
w tych łatwych słowach mieści się 
trud ogromny. Większość profeso­
rów na wykłady przyjeżdża z War­
szawy, a pomimo lej komplikacji na­
wet w okresie największych prze­
sz’: 1 komunikacyjnych żaden wy­
kład n;e został odwołany.

A jednak Akademia Nauk Poli­
tycznych — uczelnia lak potrzebna 
w nowoczesnym społeczeństwie — 
doznaje traktow-nia, które nip snn 
sób uznać za właściwe, ścieśniona 
jest cala do jednego, niewielkiego 
budynku, który samymi swymi roz­
miarami ogranicza możliwość nauko­
wej pracy. Obiecany i przyznam' są-- 
siedni budynek nie został jeszcze od­
dany, nawet część terenu własnego 
Akademii, ważna ze względu na pla­
ny rozbudowy została zakwestiono­
wana, Obietnica GDO budowy dużej 
auli pozostaje niespełniona.

Zapal, ofiarność, dobia wola star­
czą do pewnego momentu. Pozba­
wione konkretnego poparcia mogą 
się załamać, pozostawiając po sobie 
szkodliwe społecznie poczucie do­
znanego zawodu. W wypadku Aka­
demii Nauk Politycznych chodzi 
jeszcze o coś znacznie ważniejszego, 
a mianowicie o interes publiczny, 
który wymaga, aoy Akademii tej za­
pewnione były należyte warunki roz 
woju W(fldaje się, że w danym wy­
padku dałoby się to względnie łatwo 
wykonać. Władze miejskie i władze 
wojskowe są w sianie uczelni tej 
przyjść z pomocą, jeżeli tylko ze­
chcą. GDO winna się zdobyć na bu­
dowę odpowiedniej auli, tak nie­
zbędnej dla prowadzenia wykładów.

Trudności doświadcza każda ze 
stron — io nie ulega wątpliwości. 
Ale z Irudnościami wakzy się wza­
jemną pomocą. Bezwzględnie pomoc 
ta powinna być okazana Akademii 
Nauk Politycznych, od której wy­
maga się, aby wychowywała za- 
stepy przygoiowanvch i oćnowie- 
dzialnych pracowników życia pu­
blicznego.

E y misja Pean Achesona
NOWI JORIC (API) — Jak donosi 

korespondent „New York Times” z Wa­
szyngtonu, jeszcze V ciągu bieżącego 
tygodnia zostanie oficjalnie potwierdzo­
na dymisja dotychczasowego podsekreta 
rza stanu w ministerstwie spraw zagr. 
Dean Achesona, Obowiązki jego obej­
mie od 1 lipca Robert Aberccmible Lo­
vett, bankier nowojorski i b. z-ca mini­

stra wojnv.
Korespondent „New ń ork Times” do 

nosi również, że vz najbliższym czasie 
nastąpią zmiany wśród wyższych urzę­
dników amerykańskiego ministerstwa 
spraw zaqr. in. in., przewidywana jest 
dvmisja Spruilłe Bradona, z-cy mt„istra 
spraw zagr. dla spraw Ameryki Łaciń 
sk-ej.

Niemcy zadowoleni z mowy Achesona
BERLIN (API1 — Prasa niemiecka w 

zachodnich strefach okupacyjnych z wiel 
kim zadowoleniem przyjęła mowę, wy­
głoszoną ostatnio w Cleveland przez a- 
merykańskiego wiceministra spraw za­
granicznych — Deana Achesona. Prasa 
podkres'a szczególnie fakt, że Acheson 
domaqat się przyśpieszenia odbudowy 
Niemiec i Japonii — ponieważ od oży­
wienia tych dwóch wielkich pracowni 
Europy i Azii zależy vr ogromnej mi o 
Ke przyszłość obu kęmtunentóyję

Hannowerski .iSozial-Demokrat" pisze 
na ten temat: „Stany Zjednoczone m ały 
możność, dzięki częstym odwiedzinom 
swoich przedstawicieli przekonać się, 
jak rozpaczliwe jest położenie Niemiec. 
Nie musimy chwalić się naszą pracowi­
tością i wytrwałością, gdyż cechy te zna 
ne są w całym świecie. Z radością tyiko 
możemy stwierdzić, że i czołowi mężo­
wie sianu w Ameryce zdąią sobie z te» 
gn fa£tu ®prawę Y, ś • y) i 'T" ' '
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Konserwatyści angielscy akceptuję
nac§onai§zację
kopalń węgla i banków

LONDYN (API) Brytyjska par da kon 
sarwatywna ogłosiła swój program na 
iamat polityki gospodarczej. Pi^graia 
•en "rzyjmuje dokonapą nacjonalizację 
Kopalń węgla 1 Banku Angielskiego za 
fakt dokonany. Konserwatyści wypowia­
dają się jednak przedwKo upaństwowię 
nlu przemysłu stalowego ł żelaznego.

Partia konserwatystów obiecuje w 
swym programie, że po dojściu do wła­
dzy zapewni robotnikom bezpieczeń­
stwo pracy, nagrodę za dobrą pracę i 
szacunek. Aby uniknąć bezrobocia, kon 
serwatyści zalecają jak największe in­
westycje, nie wskazując jednak na iio 
ała ich budżetowania.

Premier Indonezji 
oskarża Holandię

bATAVTA C'VpI). Koiaspondent „Asso- 
tiatet Press" w Batawii donosi, że premier 
republiki indonezyjskiej Szarir wyraził w 
wywiadzie swoje ubolewanie z powodu sto­
sunków między rządem Indonezji! i Holan­
dii. Szarir oskarżył Holendrów, że sprowa- 
tlza:ą oni w dalszym ciągu dr Indonezji! po 
b:I wojskowe pomimo podpisanego mie- 
bir term układu

Rząd holenderski popiera separatystycz­
ny .-uch i,a wyspach Banka i Oilliton, które 
dostarcza,» 19 procent światowej produkcji 
ołowiu. Szarir stwierdził, że Holendrzy szu­
kają w ten spo ób pretekstu do ewentualnej 
Mterwencii wojskowej na terytoriach, które
r~—-------------------------------------------

Współpraca kulturalna 
namsów słowiańskich

SOFIA 1API1 — W Sofii trwają obrą
przedstawicieli Bułgarii, ZSRR, Polski 

Jugosławii, Czechosłowac ji i . Rumunii 
nad zawarciem umowy kulturalnej. Umo 
va la przewiduje ścisłą współpracę w 
crzieriztme nauki, literatury, sztuki. ra- 
tiia i sportu.

Państwa słowiańskie bęaą wzajemnie 
wymieniać pedagogów, dziennikarzy, li­
teratów, nmzyków, zarówno jak techni­
ków i trenerów sportowych. Na wyż­
szych uczelniach każdego podpisującego 
umowę państwa powstać ma;ą katedry 
historii, języka i geografii państw po­
zostałych. Dla realizacji tych celów stwo 
rzone będą stale komisje mieszane.

Urnowa wejdzie w życie natychmiast 
. po jej ratyfikacji.

Zakończenie 
konaresu narodowego 
Polaków we Francji

PAR YZ (API) — W dniu wczoraj- 
to.ym zakończył *i< kongres narodowy 
wychodztwa polskiego we Francji. Przy 
Jęto szereg rezolucji, a m. in. rezolucję, 
wyrażającą podziw dla niezwykłego wy­
siłku Polski w zaludnieniu 1 odbudowie 
ziem zachodnich, oraz potępiającą wszel 
kie usiłowania zakwestionowania obec­
nej granicy zachodniej.

Ko igres wezwał Polonię amerykań­
ską do przeciwstawienia się próbom pod 
ważenia iłusznych praw Polsiki do ziem 
zacnrdmch.

Długo oklaskiwany gen Zawadzki, 
wyraził kongresowi braterskie pozdro­
wienie od Narodu Polskiego.

Ewakuacja
wo'sk amerykańskich
t r.hin

PEKIN (APT) — Amerykanie ewaku­
ują z Chin vojska pozostawiając in- 
srruktorów. Źródła amerykańskie dono­
szą- że dalszy kontyngent wojsk lądo­
wych i morskich Stanów Zjednoczonych 
opuścił Pet in.

Szereg jednostek pozostanie jednak 
w Tien Tsinie i Tsing - Tao, które ‘o 
miejscowości są bazami lotniczo-morski- 
nti 1 ośrodkami wyszkolenia. Około 2 
*vsięcy amerykańskich instruktorów i 
doradców wojskowych pozostanie na 
Stałe w Nankinie i Szanghaju.

Instruktorzy amerykańscy zachowrją 
swe dotychczasowa stanowisko w chiń­
skich szkołach wojskowych, ra. in. w 
szkole artyleryjskiej w Wu-Sung.

Ssjłla - 6:1 (4:1)
GLASGOW fPAP) — Na największym 

stadionie piłkarskim świata — ,.Hamp­
den Park" w Glasgow, w obecności ok. 
140 tysięcy widzów odbył się mecz 
piłkarski między reprezentacje Konty­
nentu i reprezentacją Anglii. Spotkanie 
zakończyło się porażką Kontynentu w 
stosunku 1:6 (1:4). PierWoza część gry 
na ogół wyrównana, przyniosła po przer 
wie zdecydowaną przewagę gospodarz- 
Anglicy grali bardziej skutecznie niż 
taprezentacja Kontynentu, ktomgo atak 
zawodził poa bramką. Naisłabiej z dr: 
żyny pokonanej wy radli Wilkes (Hol.
I LudT (Czech.). Zwycięzcy uzyska!, 
bramki przez Manniona i Lawtona — 
ro dwie oraz przez Steele'a — ., jedna 
samoDojcza z winy Paroli (Wł.) — Dla 
Konłwetóji bmłkt zdobył Nordahl 
ISzw-i. . ___1 1'' ’>

są podporządkowane republice Indonezji. Po 
nadto wyraził on żal z powodu częstych wy 
padów prasy holenderskiej przeciwko repu­
blice,

Ameryka chce
hrcrr»lć Egiptu

LONDYN (API). Redaktor dyplomaty­
czny tygodnika „City Observer" pisze: „Jak 
donoszą z Waszyngtonu, rząd USA gotów 
jest udzielić Egiptowi 25 milionów funtów 
szterlingów na potrzeby obrony oraz do 
wysiania ekspertów celem opracowania pla­
nu obrony kanału Suezkiego

Amerykanie proponują również udziele­
nie pomocy w sprawie ludowy nowego 
kanału, łączącego jezioro Tanganika z uj­
ściem Nigeru co będzie odciążeniem dla 
Suezu. Propozycje te są następstwem wizyty 
egipskiej misji wojskowej w St. Zjednoczo­
nych.

W dobrze poinformowanych kolach Wa­
szyngtonu mówi się o możliwości przekaza­
nia Suezu ped pośrednią kontrolę St, Zje­
dnoczonych",

riowe rewelacje
w sprawie lotu
Hessa do Anglii

WASZYNGTON (PAP), Departament 
wojny Stanów Zjednoczonych ogłosił nowe 
szczegóły dotyczące misji Rudolfa Hessa w 
Anglii i jego rozmowy z księciem Hamilto­
nem w roku 194). Hess „ofiarował" wów­
czas Anglii zagwarantowanie lej posiadłości 
zamorskich w zamian za niepodzielną kontro 
lę niemiecką nad pokonaną Europą. Oświad 
czyi on, żr Niemcy nie mają żadnych żarnie 
.zeń wobec Ameryki i że „tak zwane nie­
bezpieczeństwo niemieckie jest tylko zaba­
wną fantazją", gdyż zainteresowania Hitle­
ra ograniczają się rzekomo tylko dc Euro­
py. Hess wyraził się, że „gdyby Anglia za­
warła pokoj z Niemcami — Ameryka była 
by wściekła", dalei zaś oznajmił, że „w grun 
cie rzeczy Ameryka chciałaby odziedziczyć 
po Anglii jej imperium". Następnie Hess 
zaproponował, by Anglia zwróciła Niemcom

fA?ętlzvnarodowy

festival muzyczny w Pradze
PRAGA (API) W Pradze rozpoczął 

się międzynarodowy festival muzyczny. 
Po odegraniu czechosłowackiego hymnu 
narodowego orkiestra Filharmonii Pras­
kiej pod batutą Kubelika wykonała sze­
reg utworów kompozytora polskiego 
Maki akiewicza.

dawne kolonie niemieckie, a wówczas Niem 
cy zapewniają jej „wolną rękę" w impe­
rium...

Następnie rewelacje Departamentu Sta­
nu głoszą, że hitlerowcy dokonywali lotów 
wywiadowczych nad Londynem już przed 
wujna. Loty te odbywały się na wielkiej wy 
sokośc w roku 1938 i w początku roku 
1939. Szczegóły powyższe zostały stwier­
dzone podczas procesu w Norymberdze i w 
toku innych oficjalnych przesłuchiwali nie­
mieckich zbrodniarzy wojennych,

Centralny Komitet
Międzypartyjny
w l%liemiLxecft

HAMBURG . (API). W najbliższych 
dniach zebrać się mają w Hannowerze przed 
stawiciele partyi politycznych ze strefy bry­
tyjskiej, amerykańskiej i radzieckiej celem 
przedyskutowania propozycji stworzenia 
Centralnego Komitetu Międzypartyjnego. 
Komitet ten reprezentowałby w zastęp­
stwie nieistniejącego rz*du Niemcy na kon­
ferencji pokojowej. Według dotychczaso­
wych danych, obrady na ten temat toczyć 
będą przedstawiciele partyi chrześcijańsko- 
demokratycznej, chrześcijańsko • socjalisty­
cznej i socjal • demokratycznej.

Onozycja z zewnątrz czy od wewnątrz?
Paryż, w maju 

Kozia bródka premiera Ramadier stała 
się w Paryżu przysłowiowa wobec uporu, z 
jakim szef rządu pragnął uniknąć dymisji 
całego gabinetu mimo ustąpienia zeń mini­
strów komun'stycznych. Konsekwencja, z ja 
ką prawica SFIO dążyia do utrzymania rzą­
du, nie przeniosła jednak olśniewającego 
zwycięstwa. Mimo postanowienia rady SFIO 
wobec faktu dokonanego, uznanie dla Ra- 
madiera większością 54 proc. wskazuje, jak 
wahała się szala tego pyrrhusowego z wycie 
stwa.

Robotnicy Paryża czują to dobrze. Są 
spokojni i zjednoczeni. Rada SFIO departa­
mentu Sekwany w Paryżu dała temu wy­
raz, opowiadając się większością 2/3 głosów 
za udziałem socjalistów w rządzie tylko w 
tym wypadku, gdy zasiadać w nim będą ró­
wnież i komuniści.

JAK. UJŚĆ ZASADZKI 
Sekretarz generalny SFIO, Guy Mollet, 

ostrzegał Radę Narodową tej partii, że kon 
tynuując politykę Ramadiera „socjaliści mo­
gą wpaść w zasadzkę". Pozbawiony lewego 
skrzydła iząd może się łatwo przechylić na 
prawo. Stwierdza to niemal cała prasa fran­
cuska. Socjaliści, będący trzecią z kolei co 
do liczebności partią i dysponujący nieco 
więcej niż l/6 głosów w parlamencie, mo­
gli liczyć na sukcesy swej polityki, gdy znaj 
iowali się w'rządzie wraz z komunistami i 
MRP. Organ MRP „L'Aub:“ odźegnywuje 
się zresztą narówm z socjalistami od kon- 
ceDC|j utworzenia antykon.u.i,stycznej koali­
cji, któraby doprc „adziła do powstania 
dwóch przeciwnych bloków politycznych.

Równocześnie „L‘Aube" stwierdza że so 
cjaliści nie utrzymają się u władzy, jeśli sta­
ną w obliczu większości reakcyjnej.

Sytuacja będzie tym trudniejsza, że lak 
pisze „Le Monde" „istnieje niebezpieczeń­
stwo, że wielka część partii socjalistycznej 
prowadzić będzie opozycję, która może być 
nie mniej głęboka i nie mniej groźna dla pre 
miera, niż ipozycja partii komunistycznej“ 

Du głosów prasy frarcuskiej miesza się 
glos „Timesa". Podkreślając niewielką wię­
kszość jaka zapadła decyzja pozostania so­
cjalistów w rządzie dziennik stwierdza, że 
może ona osłabić szeregi partii socjalisty­
cznej.

Postępowanie Ramadier poddaje krytyce 
nie tylko francuska prasa demokratyczna i 
lewicowa. Niezależna prawicowa „L Epo- 
gue" zarzuca Ramadierowi naruszenie kon­
stytucji w celu pozbycia się z rządi me 
odpowiadających ministrów. „L‘Epoque" u- 
waża, że przekroczył on uprawnienia pre­
miera i wyraża oba: ę, że może tc otwo­
rzyć drogę d!a niekontrolowanej władzy je 
Jnostki.

BYLE DO PIERWSZEGO 
„Rząd. musi pozostać, by zrealizować 

program gospodarczy opracowany na okres 
do pierwszego czerwca" — taki był głów­
ny argument, wysuwany przez zwolenni­
ków utrzymania gabinetu Ramadier na ra­
jzie SFJO. .Niędlyg' oddech m. X3& __

(Korespondencja własna)
Guy Mollet domagał się ustąpienia 

rządu Ramadier, gdyż w następnym rzą­
dzie socjaliści mogliby brać udział wraz z 
komunistami. I dodał, że utworzenie takiego 
rządu nie nastręczy trudności i może być 
dokonane w ciągu krótkiego czasu.

Prawica SFIO ulękła się jednak trudne 
ści tworzenia nowego gabinetu wespół z ko 
munistami, przekładając ponad nie trudno­
ści wynikające z pozostania w rządzie bez 
komunistów

„Zamierzamy kontynuować naszą wspć.,- 
pracę z rządem nawet jeśli chwilowo nie bę 
dziemy wchodzili w skład rządu“. Tak mó­
wi Dudos przedstawiciel liczebnie najsilniej 
szej partii Francji reprezentującej 30 proc. 
wszystkich głosów oddanych w ostatnicn 
wybc rach.

Od pierwszej chwili wyzwolenia Francji 
komuniści ponosili współodpowiedzialność 
za rajdy. Ponosili również odpowiedzialność 
za rządową politykę gospodarczą: Nie u- 
chylają się od tego i na przyszłość.

W POSZUKIWANIU WYJŚCIA
Ciężka sytuacja finansowa Francji odbija 

ła się na zarobkach robotniczych. Podwyż 
ka płac bez równoczesnego wydatnego zwię 
kszenia produkcji wiodłaby nieuchronnie ku 
inflacji. Płace nie mogłyby dogonić cen.

Wykazało to jasno do-wiadczenie jedno­
razowej 15 proc. podwyżki zarobków w po­
łowie 1946 r. Francuskie Związki Zawodo­
we zorganizowane w C. G. T. współpraco­
wały jak najściślej z rządem. C. C. T. od­
mawiała swego poparcia strajkom, jeśli pod­
wyżka płac w danei gałęzi przemysłu stała 
w sprzeczności z całością polityki gospodar­
czej. Strajk drukarzy z utego rb. był wy­
mownym tego przykłdaem. C. G. T. uwa­
żała jednak, iż cały ciężar cdbudowy pań­
stwa nie może spoczv: i*ć tylko na br-kach 
robotników. Przeprowadzona w rb. !n proc. 
zniżka cen nie dała właściwie efektu. W rze­
czywistości ceny spadł’’ o 3,3 proc. Należa­
ło szukać jakiegoś wyjścia.

Strajk robotników w zakładach Renault 
postawił to zagadnienie z całą ostrością. 
Strajk został poparty przez CGT Nie zna­
czy to bynajmniej, że stanowisko Związków 
Zawodowych uległo zmianie. Zorganizowa­
ny ruch robotniczy pozostał wierny zasa­
dzie: „nie ma większych zarobków, bez
zwiększonej produkci:“.

Żądania robotników szły zatem w kie- 
runk. podwyżki płac ale za zwiększoną pra- 
cę.

Zdawałoby się. że tego rodzajt żądanie 
iest do przyjęcia, a jednak napotkało na o- 
oór. Komu zależało na tym, aby wi bran­
ch nie wzrastała produkcja? Na zwiększ­
am proórkcji we Francji nie zalezaio oczy­
wiście zagranicznym koncernom samochodo 
wym które pralna rachować w tej dzie­
dzinie monopol dla siebie.

GŁUPCY I NIE GŁUPCY
Robotnicy paryscy patrzą w przyszłość z 

ufnością. Nie poprawia im oczywiście hu­
moru zmniejszenie racji cbleba. Zdają sobie 
jednak sprawę z trjidnQjci aprowizacyjnych,

Wiedzą, że bardziej wytężoną pracą wy­
walczą sobie lepszą przyszłość. Nie zamie­
rzają jednak równocześnie zaprzestawać 
walki o swój udział przy podziale zwiększo­
nej ilości wytworzonych dóbr.

Robotnicy paryscy podzielają zdanie 
Duclos, że „głupcami są ci, którzy mówią 
dziś o możliwości strajku powszeelinego we 
Francji. Wiedzą też, że często jest to zbro­
dnicza głupota. Komuś zależy na tym, aby 
siać zamęt i defetyzm, aby rozpowszechniać 
fałszywe alarmujące wieści, aby osłabić Frań 
cję i ściągnąć na swoje podwórko.

Nie napróżno w anglosaskicli stolicach 
myszkują wysłannicy de Gaulle'a — jego 
prywatni ambasadorowie.

Ostatnie wystąpienia niektórych francu- 
sltich mężów stanu wykazały do jakiego sto­
pnia zobowiązują pieniądze. Pożyczka ame­
rykańska nie przyniosła narodowi francus­
kiemu szczęścia, ale nie pozostała bez wpły 
wu na działania niektórych polityków. \v' 
Anglii, która również taką pożyczkę otrzy­
mała premier Attlee odpowiedział odmow­
nie na kuszące amerykańskie oferty w spra­
wie nowe; pożyczki.

We Francji re same koła, które liczyły 
na pomoc imerykańską oparły się zastoso­
waniu środków jedynie mogących wyprowa­
dzić Francję z obecnej ciężkiej sytuacji. 
Środkami tymi są: podniesienie wydajności
pracy i zwiększenie produkcji.

Leży to w interesie fran-uskiej klasy ro­
botniczej i całego narodu francuskiego. Tak 
|ak leży w ich interesie zakończenie nie 
przynoszącej zaszczytt Francji — wojny w 
indochinach.

Jean Cornot

O JEDNOŚCI
Wczoraj cytowaliśmy artykuł prze­

wodniczącego Rady Naczelnej PPS, Sta­
nisława Szwalbego, zamieszczony w „Ro 
botniku' pt. „Odpowiedź na pytania". 
Na artykuł ten replikuje obecnie w 
„GLOSIE LUDU” Roman Werfel. Poni­
żej cytujemy fragmenty tej repliki:

„Czy jedność organiczna klasy 
robotniczej, czyli zjednoczenie obu 
stronnictw robotniczych w jedną par­
tią, oznacza wprowadzenie systemu 
monopartyjnego, wyłączności istnie­
nia jednej tylko partii politycznej w 
Polsce. Rzecz jasna, że takte połącze­
nie w rzeczywistości nie oznacza 
wprowadzenia monopartyjności w 
Polsce.

Nie oznacza, gdyż partia — ta 
przedstawicielstwo polityczne klasy. 
W ustroju demokracji ludowej ist­
nieją różne klasy. Mogą więc i po­
winny istnieć różne partie, reprezen­
tujące interesy poszczególnych klas. 
Nikt u nas w Polsce nie dąży do mo­
nopartii.

Jedność organiczna klasy roöotnl- 
czej oznacza zjednoczenie dwóch 
stronnictw, reprezentujących interesy 
jednej klasy."

„Problem drugi, to zagadnienie 
aktualności jedności organicznej w 
chwili obecnej. PPR uważała i tiwa-~ 
ża, tak samo jak tow Szwalbe, że 
jedność organiczna w chwili obecnej 
jes';' jeszcze nieaktualna."

„Wydaje się nam, że przesłanki 
ustrojowe i gospodarcze dla jedności 
organicznej proletariatu polskiego 
zostały już osiągnięte. ...Nie ma na­
tomiast — to prawda — przesłanek 
myślowych tej jedności organicznej. 
Nie ma jeszcze dzisiaj jedności ideo­
logicznej polskiego proletariatu.

Stworzenie tej jedności ideologia: 
nej — oto zadanie dnia dzisiejszego, 
...Jedność organiczna będzie aktual­
ną w przyszłości, wtedy kiedy zosta­
nie osiągnięta jedność ideologiczna. 
Nie powinniśmy dziś dyskutować — 
ani aa szczeblu niższym, ani na szczo 
blu wyższym, ani na żadnym w ogó­
le szczeblu — sprawy połączenia or­
ganizacyjnego PPS i PPR. O tym dzi­
siaj nie ma i nie może być mowy. 
Ale trzeba mówić nie tylko o co­
dziennej pracy obu partii, nie tylko 
o takich czy innych niedociągnię­
ciach w wykonaniu konkretnych po­
stanowień umowy jednoiitoirontowej, 
nie tylko o zagadnieniach tereno­
wych, ale także o ideoiogii, o zasad­
niczych poglądach obu partii.

... Jesteśmy przekonani, że nieza­
leżnie od wszelkich, takich czy in­
nych nastrojów, dyskusje na zasadni­
cze tematv ideologiczne pomiędzy 
członkami PPR i PPS będą się rozwi­
jały, brdą przyjmowały coraz szer­
szy zasięg, będą doprowadzały do 
coraz dalej idącego zbliżenia obu 
partii."

ZIEMIE ODZYSKANE
W związku z otwarciem wysiawy 

„Przemysł Ziem Odzyskanych" w War­
szawie „RZECZPOSPOLl TA" wydała b. 
bogaty i .interesujący 30-stronicowy nu­
mer specjalny. W artvkule pt. „Sprawa 
tych 5 milionów ludzi” czytamy:

„Nigdzie na Ziemiach Odzyska­
nych nie pada’o pytanie: czy „wobec 
tego” (echa z prasy zagranicznej no 
konferencji moskiewskiej) warto pra­
cować".

„Nigdy na Ziemiach Odzyskanych 
nie wierzono w trwałość naszych gra 
nic tak silnie, jak to się wierzy dziś, 
po „kryzysie" minionych tygodni."

„Wierzy się nie tylko w siły wła­
sne, wierzy się nie tylko w roztrop­
ność ludzi, którzy polityką polską 
pokierowali i kierują, wierzy się nie 
tylko w siłę sojuszów, ale wierzy się 
także w poczucie sprawiedliwości 

narodów."

Dnia 10 maja zmarł w Starogardzie

itr.

Piotrowski l.eon
buchalter stacji T. O R. P. P. w Starogardzie 
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika i

DYREKCJA T.
3.396 _______

— przeżywszy lat 51 
dobrego kolegę
O. R. P. P. i KOLEDZY

Podziękowanie A
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę nieodżałowanemu naszemu

Mężowi i Ojcu

ś.p. Jórefo^i Leszk»«w'czcwi
e w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji i Pracow­
nikom KKO m. Gdyni, Zwnzkowi Zawodowemu Prac. Bankowych. Kas 
Oszczędn. i ubezpiecz. R. P. w Gdyni, Zw. Inwalidów Woj. R. P. oddz. 
w Gdyni, Koleżankom, Kolegom i Przyjaciołom Zmarłego oraz wszystkim 
znajomym za okazanie serca i moralną podporę w przeżyciu tego 
straszliwego dla nas ciosu — składa ta drogą serdeczna „PÓG ZAPŁAĆ" 
3397 “ ŻONA Z DZIEĆMI

mmmm
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Akcja społecznej zbiórki złoiu
15 maja — 30 czerwca 1947 r.

Obok normalnych dostaw złomu, do­
konywanych przez Centralę Złomu w 
Katowicach przy pomocy istniejącej na 
terenie kraju sieci placówek eksploatu­
jących i wysyłających złom do hut, za­
kładów przemysłu odlewniczego i meta­
lowego, urządzane są w okresie wiosen­
nym i jesiennym zbiórki o wzmożonym 
nasileniu przy czynnym współudziale 
społeczeństwa. Przeprowadzona jes'euią 
ub. roku pierwsza tego rodzaju akcja w 
Polsce przyniosła w wyniku 6.305 ton 
złomu żelaznego i 159 ton innych meta­
li, jak miedź, cynk, ołów, aluminium, 
mosiądz itp.

Obecnie z dniem 15 maja rozpocznie 
s!ę wiosenna Akcja Społecznej Zbiórki 
Złomu i trwać będzie do 30 czerwca br. 
Centrala w Katowicach zwróciła się do 
ministerstw instytucji społecznych, orga 
nizacji młodzieży i politycznych o po­
moc i współdziałanie w zbiórce, której 
techniczną stroną kierować będą pla­
cówki Centrali, rozmieszczone po całym 
kraju.

Znaczenie złomu żelaznego jako pod­
stawowego surowca dla produkcji hut­
niczej do wojny znane było słerom, sty­
kającym się bezpośrednio z hutnictwem, 
szerszy ogół społeczeństwa natomiast

nie był zupełnie w tej dziedzinie zorien­
towany, ponieważ złomu w kroju były 
minimalne ilości sięgające zaledwie ok. 
20 proc. ogólnego zapotrzebowania, resz 
tę zaś, tj. do 80 proc. importowano zza 
granicy. Nie posiadaliśmy rozwiniętego 
przemysłu przetwórczego, który jest głó 
wnym źródłem złomu w postaci odpad­
ków, powstałych przy produkcji fabry­
katów gotowych, Po ostatnie! wojnie sy­
tuacja ulega zmianie. Na import złomu 
ze względu na szczupłość środków de­
wizowych pozwolić sobie nic możemy. 
Kraj wyniszczony wojną zmuszony jest 
obracać rozporządzalne dewizy na za­
spokojenie bardziej naglących potrzeb 
i na zakup takich artykułów, których w 
Polsce nie m? zupełnie. Tymczasem, o 
ile o złom chodzi, mamy go na razie pod 
dostatkiem. Wprawdzie duża jego część 
uwięziona jest w murach wypalonych 
domów oraz znajduje się w postaci czół 
gów, armat, wraków samochodowych, 
konstrukcji zniszczonych mostów, c.o 
wymaga ciężkiej pracy i dużego nakła­
du kosztów, ażeby go wydobyć i przy­
gotować do wsadu, ale poza tym. istnie­
je sporo złomu lekkiego w naszych go­
spodarstwach domowych, z których wę- 
dńuje na śmietniki i tam ginie bezpo­

wrotnie. Zadaniem Akcji Społecznej 
Zbiórki jest zabezpieczenie tego właśnie 
rodzaju złomu przed zniszczeniem.

Szczegółowych instrukcji i informacji 
co do technicznej strony zbiórki złomu 
i ■warunków udziela Centrala Złomu, 
Przedsiębiorstwo Państwowe, Zbiornica 
nr 5 Wrzeszcz, ul. Dakerta 4 a, telef. 
nr 42-510. (mp)

Pipą śUtki z kukurydzą
W najbliższym czasie otrzymamy z Ame 

ryki 40.000 ton kukurydzy, pochodzącej 
częściowo z dostaw UNRRA, a częściowo 
z zakupów dokonanych za własne dewizy 
przez Polską Misję Handlową w Waszyng­
tonie.

Kukurydza ta użyta będzie na zaopa­
trzenie reglamentowane ludności, jako do­
mieszka do chicha oraz jako produkt za­
stępczy zamiast mąki do przj rządzania po­
traw.

U nas Kukurydza jest stosunkowo mało 
znana, przyzwyczailiśmy się bowiem od

lak Bydgoszcz walczy
ze zwyżką cer chleba?

W -związku z notowaną ostatnio w woj. 
pomorskim zwyżką cen na zboże konsum- 
cyjne i mąkę, wojewoda pomorski ob. Woj­
ciech Wojewoda zwoła* konferencję z udzia­
łem prezydentów miast wydzielonych, na­
czelników wydziałów aprowizacji- przedsta­
wicieli partii politycznych, wlali bezpie-

Połączenie miasta i porty w Mym
Przechodząc dziś do portu ulicami 

Portową i Gabriela Chrzanowskiego, wi­
dzimy pozostałe nasypy i wyrwy, które 
niegdyś były powiązane mostami, po 
których szła główna ulica, łącząca mia­
sto z portem. Mosty były jprzerzucone 
nad lorami kolejowymi, po których pra­
wie bez przerwy były przesuwane po­
ciągi z węglem eksportowym.

Ale nie wszyscy wiedzą o tym, że 
przy początkowym planowaniu portu, 
główne połączenie miasta z portem było 
przewidziane nie nad torami kolejo­
wymi, ale pod nimi. Sprawa la bvła 
przedmiotem poważnych studiów w De­
partamencie Morskim, na którego cze­
le stał wówczas inż. Teodozy Nosowicz; 
6am projekt wykonał inż. Włodzimierz 
Szawernowski, człowiek o wielkiej wie­
dzy technicznej. Zdawano sobie już da­
wno sprawę z tego, że arteria dla ru­
chu kołowego musi być zupełnie unie­
zależniona od bardzo licznych i ożywio­
nych w tym miejscu torów kolejowych. 
Po szeregu narad z koleją i z wojskiem, 
zdecydowano się na koniec na przepro­
wadzenie ulicy wykopem, nod torami. 
Nad- tym póltunelem tory kolejowe w 
trzech grupach miały przechodzić mo­
stami. Wykop miał być wpuszczony w 
grunt poniżej poziomu morza o jakieś 
3 m (o ile sobie przypominam), co da­
wałoby wysokość przejazdu ponad 4 m, 
i co było uważane za dostateczne dla 
naładowanych ciężarowych samocho­
dów.

Jednym z głównych motywów po­
wzięcia tej decyzji byfo to, że przy 
przejściu nad torami wielkie tereny 
portu były zajęte nieproduktywnie 
przez nasypy. Jak wskazuje doświad­
czenie, terenów w porcie zawsze jest 
brak. Poza tym przyjmowano w rachu­
bę i względy komunikacyjne, które też 
przemawiały za przepuszczeniem ulicy 
pod torami.

Sprawa była już załatwiona — do 
takiego stopnia, że nawet przystąpiono 
do prac ziemnych przy wykopie,

Ai nastąpiła zmiana na stanowisku 
dyrektora departamentu. Na miejsce 
inż. T. Nosowicza został powołany dr F.

M/s „Solilesld” w Gaoi
Linie żeglugowe GAL w Gdyni, otrzy­

mały wiadomość, że m-s „Sobieski", który 
wyruszy! w końcu kwietn.a z Gdyni do Ge­
nui, by rozpocząć regularne rejsy Genua — 
Nowy Jork, — Cannes — Genua, zawinął 
rankiem 10 bm. do Genui, (m)

Do Gdańska i Gdyni
D° Gdańska i Gdyni zawiną wkrótce s-s 

^Kraków“, który 8 bm. wyruszył z Antwerpii 
do Gdyni, s-s „Hel“ z Antwerpii, s-s „Wil­
no“, który 11 bm. wszedł do Rotterdamu a 
stamtąd przyjdzie c|o Gdańska. W następ­
nej kolejności przyjdzie m-s „Tobruk“. Wy­
płynął on 9 bm. z Rio de Janeiro przez Ant­
werpię do Gdyni. Cm)

W porcie gdynsV«oi
Wzmożony ruch. statków trwa nadał. W 

sobotę weszło 8 statków, 7. tego 2 amery­
kańskie, a szwedzkie, 1 liński, 1 radziecki i 
1 duński. 5 statków przywiozło ładunki. Wy 
szło tego dnia 15 statków pod pięcioma ban 
derami, głównie z ładunkiem wę-h.

W niedzielę weszło 12 statków pod 5 
banderanr- szw. Fortuna, szw. Koster, 
szw. Kiell z rudą, duń, Siłkeborg, duń. 
Cunnar Maer.k, nor. Actif, fiń. Ena, nor. 
Reks, i n. Sveden, szw. Vika I, szw. Lud­
wig, bryt. BJtavia.

Wyszło 7 statków: szw. Dean, szw. Elsv, 
r.orw. Stove, sow, Zoja Kosmcdenskaia, 
szw. E!,' duń. Luna, sow. Matros Żeleźniak. 
12 bm. do południa stało na redzie 9 s‘at-
ków w oczekiwaniu na wejścię do porttu .(ml irasjyiy 1%

Hilchen. Jak to często bywa, nowy dy­
rektor zaczął od tego, że uznał planv 
swego poprzednika za nieodpowiednie 
i zarządził ich zmianę. Zatrzymano już 
rozpoczęte roboty i przystąpiono do 
wręcz przeciwnego rozwiązania spra­
wy — tj. zam;ast przepuszczenia ulicy 
pod torami, zdecydowano się puścić ją 
nad torami. Ponieważ ówczesny minister 
przemys.lu i handlu, generał F. Zarzycki, 
myślał kategoriami tylko oszczędnoś­
ciowymi, więc mu przedstawiono spra­
wę w ten sposób, że nowy projekt bę­
dzie kosztował mniej. Nie powiedziano 
mu przy tym, że suma projektu poprze­
dniego obejmowała całość wydatków, 
a nowy projekt — ich część - to, co 
ukończono przed wojna, z dużym mo­
stem nad torami i ze zjazdem w stronę 
Urzędu Morskiego, całość pizewidywa- 
ia wyjście póttunelu w okolicach dwor­
ca morskiego.

Z każdym dniem przekonywujemy 
się, jak wielki jest brak miejsca w por­
cie Gdyni. Dobrze by było, aby się ktoś 
podjął trudu obliczenia, ile metrów kwa 
dratowych niezwykle cennej powierzch­
ni jest już zaięte pod nasyp i ile jesz­
cze ma być zajęte, przy doprowadzeniu 
ulicy łączącej miasto z portem do dwor­
ca morskiego.

W czasie wojny mosty betonowe, w 
tym jeden o wielkiej rozpiętości zostały 
zburzone, i usunięcie ich gruzów przy­
sporzyło sporo pracy. Ruch został skie­
rowany przez ulicę Gabriela Chrzanow­
skiego, przecinaiącą trzy grunv torów 
kolejowych i przechodzącą obok gma­
chu biura portowego.

Przy rosnącym stale ruchu w ekspor­
cie węnla zagadnienie stworzenia, a 
właściwie wznowienia drogi kołowej, 
nie przecinającej n-i jednym poziomie 
tory kolejowe, staje się coraz bardziej 
nalecę. Ponieważ drogę tę trzeba budo­
wać na nowo, czv nie byłoby wskazane 
nrzynamniej dokładnie zbadać te spra­
wę na nowo, przewidując już całkowite 
fn:e połowiczne) rozwifeańje sprawv, to 
jest przeprowadzenie nienależnej od to­
rów kolejowych drogi do dworca mor­
skiego.

Prawdopodobnie i kolej bvlahy z ta­
kiego rozwiązania — przejśma droni nod 
torami — zadowolona, gdyż obecnie 
;est ona ograniczona w ew. dalszym roz­
woju swej sieci przes‘rzenią pomiędzy 
nasyoami (to jest długością mostu), nie 
mówiąc o tvm, że nasypy zaciemniają 
przejrzystość torów.

Jednym, z argumentów budowy drogi 
nad torami było to, że przy budowie

ulicy pod torami (tory przechodziłyby 
mostami nad ulicą) do wykopu może 
przeciekać woda zaskórna, jak również 
zbierać się tam woda deszczowa.

Liczno istniejące już od dawna tunele 
pod rzekami wybudowane często w da­
leko gorszym gruncie, wskazują, że tech 
nika znalazła pod tym względem dosko­
nale rozwiązania. Zna ona sposoby izo­
lacji budowli podziemnych, a także au­
tomatycznego wypompowywania wody, 
gromadzącej się wskutek ew. przesiąka­
nia lub deszczów.

Gdyby popełniony bird uda’o się 
naprawić — port by na t>m niewątpli­
wie zyskał. Drogę buduje się raz na sto 
lat, a prawdopodobnie przetrwa ona 
znacznie dłużej, J. Rummel

czeństwa oraz przedstawicieli spółdzielczo­
ści, handlu prywatnego ł państwowego, po­
święconą sprawie zabezpieczenia dla lud­
ności wojew. pomorskiego dostawy chieba 
w okresie przednówka.

Stwierdzono m. in., że wielu rolników 
ukrywa zboże w oczekiwaniu na zwyżkę cen. 
Dla opanowania sytuacji na rynku zbożo­
wym uchwalono przedsięwzięcie energiczne) 
akcji. Wszystkie czynniki gospodarcze, bio­
rące udział w konferencji, przekażą posia­
dane zapasy zbóż do miast wydzielonych. 
W ten sposób stworzy się fundusz interwen­
cyjny, który odpowiednio użyty wpłynie na 
zniżkę cen zboża. Władze bezpieczeństwa 
przeprowadzą szeroką akcję w poszukiwaniu 
ukrytego zboża. Ostre represje zastosuje się 
wobec tych, którzy posiadają dotąd nlewy- 
młócone zboże w stogach.

Sytuacja na rynku zbożowym będzie tym 
łatwiej opanowana, że do Bydgoszczy przy­
był już pierwszy tiansport pszdnicy, w ilości 
1.500 ton. W najbliższych dniach spodziewa­
ny jest drugi większy transport zboża.

Przedstawiciele oddziału Spożywczego 
„Społem" i młyna „Społem" zadeklarowali 
posiadaną ilość zboża do dyspozycji Fundu­
szu Interwencyjnego. Państwowa Centrala 
Handlowa będzie dostarczać do 40 ton żyta 
i 40 ton chleba własnego wypieku tygo­
dniowo. (a)

dawna do żyta i pszenic}', natomiast w wie­
lu krajach stanowi ona podstawę wyżywie­
nia ludności. V7 Rumunii np. żadna gospe* 
dyni nie potrafiłaby się obejść bez kuku­
rydzy, z której przyrządza się smaczne i 
pożywne potrawy. Nawet w Ameryce gdzie 
nszenicy jest pod dostatkiem, potrawy z ku 
fcurydzy są szeroko rozpowszechnione i fi­
gurują w jadłospisie nie tylko ludzi pracy, 
ale i w domach zamożnych.

Kukurydza posiada dużą wartość od­
żywczą. 100 gr kukurydzy zawiera 9,4 gr 
białka, 69,4 gr węglowodanów i 4.1 gr tłu­
szczu. Pod względem zawartości th-szczu 
i wartości leaiorveznei przewyższ« nł> pszz 
nicę 1 żvto. Pszenica zawiera 1 8 ł r tłu­
szczu i daje 348 kalorii, a kui;urvJ:.a 4.1 gr 
tłuszczu i reprezentuje wartość 362 kalorie,

■ Ugotowana na gęsto kasza kukurydzia 
na stanowi doskonałe uzupełnienie ciasta 
chlebowego. Dzięki tej domieszce p.rczywo 
może byc przez dłuższy czas przechowywa­
ne w stanie świeżym. Różnorodność jto- 
•raw, jakie przyrządzać można z kukury­
dzy, jest bardzo duża i sposób przyrządza­
nia jest łatwy i niekosztowny. (ma)

Dźwig
GUM

W poniedziałek dn. 12 bm. wszedł do 
portu gdyńskiego duży dźwig pływający, 
przeznaczony dla Głównego Urzędu Mor­
skiego. Dźwig ten został przyholowany z 
Holandii przez holownik „Ganges". (ht)

dtełcSa
zbc ż?wo - towarowa

GDAŃSK
Notowania Giełdy Zbożowo-Towarowej w Gdań* 
sku w dniu 12 bm. (parytet wagon Gdaiisk):

Pszenica 5.300—5.SCO
fcyto 3 500—3.700
Jęczmień pastewny 4 OUO—4,500
Owies pastewny do 4.000
Mfika pszenna 80 proc. 7,600—7.700
Mąka żytnia 90 proc. 4.600—4.700
Otręby pszenna 2.450—2.550
Otręby żytnie 2.000—2.150
Otręby jęczmienne 2,000—2.150
Kasza jęczmienna 70 proc. do 6.200
Ziemniaki jadalne, zdatne do siewu 825—950 
Ziemniaki sadzeniaki kwalifikowane ponad 
notowania.
Tendencja lekko zwyżkowa.

Elementy razwojti Llbląga
Struktura gospodarcza Elbląga uległa 

wskutek działań wojennych zasadniczej 
zmianie. Miasto straciło swój charakter 
przemysłowy, nie stworzywszy dotąd 
wyraźnego oblicza i nie przybierając 
zdecydowanego, zasadniczego kierunku 
w jakimkolwiek rodzaju życia gospo­
darczego.

Miasto może się dźwignąć z ruin je­
dynie dzięki poważnym inwestycjom, 
dzięki wydatnej pomocy ze strony Pań­
stwa. Obecny, zahamowany jego rozwój 
wymaga bardzo gruntownie postawionej 
diagnozy i ustalenia hierarchii potrzeb, 
niezbędnych do przywrócenia Elblągo­
wi należnej roli, jaka mu przypada z ra­
cji specjalnego położenia geograficz­
nego.

W rachubę wchodziłoby kilka ele­
mentów rozwoju: ciężki przemysł, ho­
dowla, ceramika, rybołówstwo i prze­
mysł drzewny. Wydaje się, że ciężki 
przemysł elbląski, 'ogromnie zniszczony, 
posiada najsłabsze warunki rozwoju i 
nie odegra tej roli w mieście, do jakiej 
go doprowadziła polityka gospodarcza 
niemiecka. Sprowadzenie go do najważ­
niejszego czynnika w życiu gospodar­
czym miasta — ło nie tylko kwestia za­
inwestowania olbrzymiego kapitału. Po­
ważne oddalenie od źródeł surowco­
wych. peryferyczne położenie w pań­
stwie, wielkie koszty transportu paliwa 
— to czynn’ki, hamujące rozwój ciężkie 
go przemysłu w Elblągu.

Lżejszy przemysł, .produkujący ma­

szyny rolnicze, sprzęt rybacki, wyroby 
z drzewa oraz przemysł przetwórczy 
mają poważne podstawy rozwoju ze 
względu na możliwości eksportowe,

Elbląg sam nie stworzy samowystar­
czalnego i ekspansywnego kierunku go­
spodarczego, który by był podstawą 
egzystencji 50 tysięcy mieszkańców', któ 
ryrh może pomieśćić. Wytworzy nato­
miast w oparciu o swe najbliższe zaple­
cze, przy wykorzystaniu jego specjal­
nych warunków.

Charakter gospodarczy powiam jest 
wybitnie rolniczo-hodowlany Rolnictwo 
i hodowla muszą być punktem wyjścia 
zapewniając miastu podstawy rozwoju. 
Elbląg mógłby być ośrodkiem eksportu 
żywca i przetworów' mięsnych d!a ob­
szaru ca'ej Warmii i Mazurów. Z zaga­
dnieniem tym jest ściśle powiązana 
snrawa odwodnienia Żuław, gdzie kilka­
naście tysięcy hektarów b. urodzajnej 
gleby jest pod wodą. Niestety ziemie te 
wskutek opóźnienia akcji odwodnienia 
z braku kredytów tracą na swej warto­
ści, a nienadejśeie w porę kredytów suo 
wodowało zwłokę i stratę jeszcze jedne­
go sezonu w ich wykorzystaniu. Należa­
łoby przerzucić jak najszybciej część 
kredytów dla rolnictwa Polski central­
nej na ten teren, żeby nie dopuścić do 
dalszego niszczenia z:emi i zalanych 
zagród. Odwodnione Żuławy łącznie z 
zagospodarowanym już terenem wviyn- 
nym dałyby warunki dla spełnienia 
przez to zaplecze roli dźwigu dla pod-

ŻEGLUGA - PORTY - RYBCŁOW37WO
ŚLEDZIE

Przy nabrzeżu Kaszub­
skim w Gdyni wyładowuje 
szkuner norweski .,Actif" 
48 ton śledzi, a przy Pilo­
towym fiń, „Sveden" 418,5 
Klaruje „Agnior”.

DLA ROLNIKÓW
Nawozy sztuczne przy­

wiózł 11 maja do Gdyni fiń 
*ki statek „Ena" w ilości 
772 tony.

Wyładowuje przy na­
brzeżu Polskim.

ŻYWNOŚĆ I MASZYNY
Amerykańskie statki „BIo 

tuning Victory" i' „Moimac- 
i ein dostarczyły w tych 
dniach do portu gdyń: kiego 
większą ilość drobnicy.

-,Blooming Victory" przy­
wiózł 10 bm. około 6500 t 
głównie maszyn, traktorów z 
dostaw UNRRA a „Morraac- 
rnin" około 7300 t drobnicy 
i poczty, w tym znaczną 
partię żywności: smalcu, 300 
kg workóv' maki, poza rym

Z RUDĄ
weszły do Gdyni dwa statki 
szwedzki „Rudolf” przywiózł 
10 bm. 2375 t, a szwedzki 
,Kjell" 1900 ton. 11 bin.

Z I ADUNKIEM 
ŻELA7A

wyszło z Gdyni w tych 
dniach kilka siatków, Szw. 
-.Borna" zabrał 10 bm. 598 
t. że'aza, szwedzki „kuna 
Stina" 140 t. 11 bm. „Elsy" 

. 5-15 t.

W SZCZECINIE 
Poza szwedzkimi szkune- 

raini i parowcami, które za­
wijają do Szczecina po wę­
giel wszedł pierwszy paro­
wiec s-s „Orkan" z ładun­
kiem 475 ton rudy, przezna 
czonej dla huty Stołczyn 
pod Szczecinem Wy'adowu- 
je przy nabrzeżu „Kra",

ŚWIATŁA WEJŚCIOWE
U wejścia do Dortu gdyń 

kiego zainstalowane zosta- 
'V nowe światła wejściowe 
(prowizoryczne). Na końcu 
drewjnianego mols po pra­

wej stronie wejścia znajdu­
je się sta'e światło zielone, 
a na dalbie, w pobliżu koń­
ca betonowego mola, u le­
wej strony wejścia, światło 
stałe czerwone.

PAROWOZY ZE ST YNÓW 
W Iipcu ma nadejść do 

polskich portów pierwsza 
partia nowozamówionych 
w Stanach Zjednoczonych 
parowozów. W sumie ma 
ich nadejść 100 sztuk, naj­
cięższego typu, nieznanych 
dotąd w Europie, Dostoso­
wane one będą do polskich 
warunków technicznych i 
eksportowych, a użycie kirze 
widywane jest ępecialn:e na 
magistrali węglowej Śląsk — 
porty ujścia Wisły.

WFGfEL DLA ERY.
TVJSKir-H STACJI 

BUNKROWYCH?
Polska delecacia handlo­

wa, .przebywająca niedaw­
no w Londvnie, omawiała 
z Brytyjczykami sprawę e 
wentualncgo eksportu węgle 
polskiego n« potrzeby nie­

których brytyjskich stacyj 
bunkrowych poza wyspami 
brytyjskimi.

ŻYWNOŚĆ 
SPODZIEWANA 

Co portów polskich na­
dejdą jeszcze większe trans 
porty żywności UNRRA.

Prócz tego misja polska 
w Stanach Zjedn. dokonała 
zakupów za wolne dewtzy 
zboża i mąki, W maju ma 
być zakupionych 51.000 ton 
zboża w Stanach i 15.000 t. 
mąki pszennej w Kanadzie.

DLA DYREKCJI 
DRÓG WODNYCH 

wyiemontowała stocznia nr 
4 motorówkę „Żu’awy". Mo­
torówka ta le-ąla zatopio­
na w pobliżu stoczni. Re 
mont byt bardzo powabny, 
ponieważ motorówka była 
prawie że przecięta po po­
łowie przez statek. Kapital­
ny jej remont fest już u- 
kończony. Motor remontuje 
stocznia Dyrekcji Dróg Wo­
dnych w Pleniewie,

niesienia miasta i nadania mu pewnego 
wyraźnego oblicza handlowo-przemysłe 
wego. Jednvm zatem z najpilniejszych 
postulatów, cennych dla rozwoju nie 
tylko powiatu, ale i miasta, jest uzyska­
nie kredytów na odwodnienie.

Nie mniej ważnym elementem dla 
rozwoju Elbląga jest postawienie na od­
powiednim poziomie rybołówstwa. M i- 
sto winno spełnić rolę centrali handlu 

„i zbytu ryby na dalekie zaplecze woje­
wództw centralnych. Niewykorzystane 
dotąd możliwości rybołówstwa morskie­
go i śródlądowego stawiają miasto wo­
bec wielkich potrzeb inwestycyjnych, 
a!e są gwarancją poważnego rozwoju 
życia gospodarczego miasta pod wzglę­
dem handlowym i przemysłowo-prze- 
twórczym.

Do głównych podstaw rozwoju mias­
ta zaliczyć należy również możliwości 
rozwoju przemysłu drzewnego we wszy 
itkich j«go kierunkach. Sprzyjają temu 
olbrzymie zapasy odpowiedniego drze­
wostanu w powiatach południowego za­
plecza, jak również korzystne warunki 
transportu wodnego.

Klucz nadbrzeżnych zakładów cera­
micznych stwarza czwarty element roz­
woju życia gospodarczego miasta.

Przyjmując za konieczne zrezygno­
wanie na pewien czas z Elbląga jako 
wielkiego ośrodka ciężkiego przemys.u 
— te cztery elementy: hodowla, rybołów 
stwo, przemysł drzewny i ceramiczny 
mogą nadać miastu specjalne obliczu 
i stworzyć poważne możliwości rozwojo 
we. Uwzględnienie tych czynników spo' 
woduje konieczność rozbudowy połą­
czeń komunikacyjnych z zapleczem offflz 
przeprowadzenie remontu domów dla 
przyszłych mieszkańców miasta.

Do zrealizowania jest ponadto bar­
dzo ważny plan przerzucenia do Elblą­
ga tych instytucji z przeUidnionyc’ oś­
rodków Gdyni—Gdańska, których istnie­
nie nie jest śc!ś[e związane z tymi por­
tami, .oraz szkół typu średniego i wyż­
szego Miasto ze wzgWu na snokó' i o- 
grodowy charakter zabudowania wybit­
nie sprzyja nauce, a wielka ilość odpo­
wiednich- gmachów publicznych, dotsd 
niewykorzystanych, daje nwarancję, to 
plan ten możno Stfpalizować.

Reasumując powyższe, stwierdzić na­
leży, że przyszłość Elbląga i jego cha­
rakter zależeć będzie od spełnienia na­
stępujących dezyderatów, które same 
wyłaniają sie z jego struktury i położe­
nia: elektryfikacji Żuław, stworzenia go 
spodarki hodowlanej i przemysłu mle- 
cza-sko-nrzetwórczego, podmienia ry­
bołówstwa, stworzenia przemysłu drze­
wnego, PodźwlrniHcią ceranvcznogo i — 
otzen‘e?;pnja do ISH-na szkół i in-stv- 
!nc!i publicznych z miast przeludnio­
nych.

Skoro w obeenveh wamnkcch nie ma 
możliwości ijrzvwrocenia ObUoowi jeno 
dawnego charakteru miasta przemysło­
wego, musimy mu nadać oblicze, u- 
kształtowane tymi elementami życia go­
spodarczego.

Mgr. Cz. Mączewski,
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Zjazd Samorządowców

rwe* jf. 6$€ie8BWslkieq$&
W niedzielę odbyło się I walne zgroma­

dzeń,e delegatów Zw Zawodowego Praco­
wników Samorządu Terytorialnego i Użyte- 
cznc-ci Publicznej woj. gdańskiego,

W zjeździe, opróc: delegatów, udział 
wzięli przeustawiciele Zarządu Głównego 
Zw. P, S. i U. P. ob. Żólkoś i Jarosz przed­
stawiciel wojewody, naczelnik Kowalkowski 
przedstawiciel 'VRN — ob. Janowski, prezy 
dent Sopotu XX'ierzbicki, przedstawiciele par 
tii PPR — ob. Brodziński i PPS — poseł 
Wolek, reprezentant OKZZ ob. Gołębiow­
ski i in.

Otwierając zgromadzenie prezes Zarzą­
du Okręgu ob Moraczewski podkreśli, że 
samorządowcy gdańscy, mimo ciężkich wa­
runków p.acy, ink dotąd brać będą czyn 
nv udzrtł W odbudowie zniszczonego wojną 
kraju. Dla uczczenia uroczystego dn:n, w 
którym odbywa się z|zzJ, zebrani odśpie­
wali Rotę.

ZW.ĄZEK LICZY 12 TYS. CZŁONKÓW
Ze sprawozdania ob. Moraczewsl.iego 

zebrani dowiedzieli się, że Okręg liczy po­
nad 12 tys. członków., poćz;t!onv jesr na 19 
oddziałów, w tvm 8 miejskich Najwięcej 
związkowców: 3 tys. posiada Gdańsk, na­
stępnie Gdynia.

Początkowo praca związkowa szła dość 
opornie, dopiero po konsoP^cn organiza­
cyjnej, kiedy nastąpiła refzia Zw. Pracowni­
ków Samorządowych ze Zw. Pracowników 
Administracii Publicznej w końcu bitego 46 
r. można było przystąpić Jo twórczej pracy.

Pierwszy okres pracy poświęcony byt 
sprawom organizeevinym. poważaniu posz­
czególnych oddziałów w tereme z zarządem 
okręgu. W drugim okresie, od maja 46 r. 
zajęto się już poprawą warunków' pracy i 
bvtu związkowców.
GZY Nit ZA WIELE BIUROKDACJI?

Z osiągnięć związku nałoży wymienić 
zniżki kolejowe dlą praccwn ków etatowych 
Cnawiasem mówiąc dla uzyskania tego przy 
wilciu odbyto ni mniel, ni więcej ta Iko... 
72 konferencje okazuje się, że biurokracja 
świeci i tu triumfy-).

Drugma osiągnięciem było zrównanie 
pracowników samorządowych z państwowy­
mi pod względem uposażeń. Niestety, po­
nieważ lednoćześnie cofnięto samorządow­
com dcdarek wyrównawczy, sytuacja nie u- 
legła radnej poprawie.

Wobec rego. że pracownicy samorządu 
gminnego zostali pozbawieni kartek żywno­
ściowych podjęto starania, aby nrzymali 
wznmian ekwiwalent pieniężny Tak więc 
będą oni otrzymywać pu 400 z! na pracow­
nika, oraz po 500 zt na dziecko miesięcznie. 
Przy ewentualnym wstrzymaniu kartek dla 
pracowników samorządowych na szczeblu 
powiatowym, czv mieiskim związek upomi­
nałby się o większy ekwiwalent

PRZYDZiAŁY DLA SAMORZADOW 
CóW

Dużo wysiłków włożono w uzyskanie 
przydziałów dla rzeszy pracowników samo­
rządowych, tak, aby otrzymywali oni te sa­
me przydziału, co pracownicy państwowi 
Uzyskano już i rozdzielono w IV kwartale 
ub. r. przydziały na sumę 2 mil. zł. w I 
kwart. br. rozdzielone zóstaną przydziały na 
sumę przeszło 4 mik zł.

Sporo u>"agi związek poświęcił sprawie 
wczasów. W' roku bież. zostaną oddane do 
użytku 3 domy wypoczynkowe w Darłowie,
0 łącznej chłonności 60 osół czynne jest sa 
natoriun. wypoczynkowe w Gcdanii (Jelitko­
wo), obliczone na 200 osób. czvnione są 
starania o przvznan’e siedziby przeznaczo­
nej na dom wypoczynkowy w Elblągu. W 
ramach akcji kulturalno - oświatowej uru­
chomiono studium Administracji Komunal­
nej (w Gdańsku) na które uczęszcza ok. 
130 osób.

Następnie zebrani wyśłitchali sprawoz­
dania skarbmka zarządu ob. M ś';a (budżel 
obrać,, sic w granicach ponad 1 ml. zl), o- 
raz ob. Dzierżanowskiego, która- w imieniu 
komisji rewizyjnej zgłosi! wn'osek o udzie- 
lenie ustępującemu zarządowi absolutorium.

.WIĘCEJ TROSKI O WŁASNE INTERESY
Przedstawiciel zarz. głównego związku 

cb. Żólkoś zwrócił uwagę na zbyt słabe za­
interesowanie s;ę samorządom ców whiSnvmi 
sprawami. Daje s'ę to zauważać przy w iż! u
01 azjaci], Np. kwestie przydziałów, czy 
emeivtur, ekwiwalentu za kartki żywnościo­
we i in., mogłyby bvć rozwiązane znaczme

Na lemat barykad z aut i mebli 
w oblężonym Berlinie w I94ó r. 
kursowała anegdota: Rosjanom
potrzeba będzie 2 godzin i 2 mi­
nut, aby te przeszkody zdobyć. 
Najpierw będą stóh 2 godzin'-' 
pized barykadami i zaśmiewali 
się z nich, a potem będą potrze­
bowali dwóch minut aby je sfor­
sować.

patrz 19-ty (128) 
numer tygodnika

„Odradienie“
art.

Piotra

Borowego
j 96-w

szybciej, gdyby komórki terenowe utrzymy­
wały zywszą łączność z górą. Wydostanie 
danycn cyfrowych, statystyk od poszczegól­
nych OKręgów i oddziałów nastręcza wiele 
trudności. Wygląda to tak, jakby samorzą­
dowcom działo się tak świetn e, iż o nic nie 
potrzebując zabiegać.

YCskurek tej opieszałości wiele spraw za 
wodowyeh kulcie.

Prezydent Wierzbicki w przemówieniu 
poruszy! m. in. nieuregulowaną sprawę plac 
i rozpiętość między zarobkami samorządów 
ców, a pracowników innych dziedzin gospo­
da -ki pau t'.vc*^

Ob. I.azarcwicz zaatakował próiekt umo­

wy zbiorowej, która wybitnie krzywdzi pra­
cownika fizycznego. Kwestia ta rysuje się 
specjalnie ostro w przedsiębiorstwach miej­
skich, gdzie robotnicy stanowią duży odse 
tek pracowników. Mówca poddał również 
krytycznej ucenii działalność Zarządu Głów 
nego Zw. Pr. Sam. i Użvt. Publ. który je­
go zdaniem nie wykazał dość należytej akty 
wnośei w walce o polepszene bytu same 
rządoweow.

Pó udzieleniu aosolutoriilifi ustępujące­
mu zarządowi wybrano powe władze zarzą­
du okręgu gdańskiego oraz delegatów na 
zjazd krajowy (ż)

Ryby śpiewaj*; v. Świnoujściu
•Cżospodacstw- tylko dla... ienatych

— Zantra dostali gospodarstwa, pod­
pisali deklarację, źt> <rię w ciągu 6 mie­
sięcy Ożenią — mówi Starosta.

— Jak to, p-zzym isowa żeniaczkę *» 
Świnoujściu?

— A tak. Kawalerom gospodarstw 
nie przydzielamy, bo nie mogą rami dać 
radv. Wprawdzie nasz powiat jest w 90 
proc. obsiany 1 sprzętaju mamy dość, 
ale chcielibyśmy leszcz» podciągnąć się, 
a gospodarstwa bez kobiecej ryki ula 
są pełnowartościowe. Niech się teniąl

W powiecie Świnoujście jest 7 łys. 
ha plemi Ornej, w p.zęważnej mierze 
jut dawno oaiedlonej i zagospodarowa­
nej.

Dla tych, co przybywają teraz, zosta-

Żeglarstwo sportowe w Polsce
w Kotach prz'^dwof^nn^ch

W miarę rozwoju Gdyni, i w miarę 
zwiększania się jaj lud: olri zaczęły 
powstawać obok Yacht Klubu Polski i 
inne kluby żeglarskie. Powstał klub 
,Gryf", któremu patronowała biga Mor­
ska i Kolonialna, powstał klub żeglarski 
YMCA, powstały leszcze inne.

Poza tym utworzonv został tzw. oś­
rodek morski, specjalnie do szkolenia 
młodzieży w żeglarstwie, pod egidą i 
kierownictwem Marynarki V. ojfer.n«.;, po 
wstał oddział morski harcerstwa itd. ?J- 
łożony został również, rm wzór Yacht 
Klubu Polski — Yacht rtldfc Ot,cer3ki, 
ktńrv jednak dążył raczej do knnMireu- 
cü i do zwalczania irnvoh klubów, ni* 
do współnracy koleżeńskiej w tporCie 
żeglarskim.

Nasi żeglarze dość często pokazywa­
li banderę polska nr wodach cudzoziem­
skich. Yacht Witeź” 7róijii szereg po­
dróży do krajów bałtycKich 'opisanych 
przez gen. ,M. Zaruskiego): „Jarann - 
następca „Carmen" odoył kilka dalekich 
podróży do fiordów norweskich z dr. 
Czarneckim z Wilna. Dr T. Gerwei i żo­
ną i dr. bocheńskim ódbvł szereg iBtere- 
sujących podróży po Bałtyku na swoim 
jachcie. Żeglarze i ptzeszii nawet przez 
poważną awarię. Bracia Włelcż.yńscy — 
te* posiadacze pięknego jachtu — zwtev 
dzili na nim Szwecję i inne kram.

Kom Wł Fiłanowicz na Junaku 
odbvf o późnej porze 'Obu podróż eh 
Anglii i Holandii, a w roku 1932 odbył 
na tym samym iarhcie, razem i niżej 
nodpisanym prawie sześciotygodniową 
podróż do Norwegii. Innu jachty tiż i o- 
bilr dalsze podróże.

jedną z, rzeczy, naibard:.iej ożfwrajm* 
cych życie sportowe na morzu — są re­
gaty. Pomimo regat dalekomorskich — 
na Bornholm, a pSfniei na wyspę Got 
land. Yacht Klub Polr-ki, który był, ja­
ko klub najstarszy, inicjatorem w ogóle 
całego życia sportowego, korzysta.*c 
przy tym z aulory te’u, jaki mu daje ie- 
go statut, przewidujocv że Komandorem 
Honorowym Klubu jest każdorazowy 
Prezydent Rzeczypospolitej, ustalił, że 
w ciągu sezonu letniego muszą się eo 
rok odbywać trzy regaty. Dwie — w 
mniejszym zakresie, a pierwszej niedzie­
li sierpnia — wielkie regaty, z udzia­
łem możliwie wszystkich organizacji że­
glarskich w Polsce, Miały to bcć regaty 
propagandowe, pokazujące dorobek że-

w ostatnie lata nrzed wojną były one 
bardzo inieresujrea. Właściwie było lo 
coś 8 różnych regat w jednym dniu — 
dia jachtów różm ch iypów i klas. Din 
licznej publiczności Marynaika Wojenna 
dawała jeden ze swoich największych 
holowników z którego zebrani przyglą­
dali się regatom, a fotugrafowia uwiecz­
niali ich najbardziej emocjonujące epi­
zody. Renaty te miały się z biegiem cza­
su stać regatami międzynarodowymi.

Jachty polskie brały te* udział w re­
gatach migdzvnarodow ych w Sopocie

Bardzo nile byłv wspólne wyjścia 
jachtów, w niedziele lub święta na Hel, 
lub częściej do Jastarni, gdzie odbywał 
się zwyRlS wspólny obiad, po czyni da­
wano sygnał do oaejścia Nie zawsze 
udawało się jachtom osiągnąć port pud 
własnymi żaglami Czesio w godzinach 
popołudniowych wiatr opadał, zaczynał 
się martwy ..sztil" i żadne skrobani® 
masztów przez parne, żadne wygwizdy- 
wańia wiatru nte pomagały.

Również mile były pikniki, np. w Ba­
bim Dole, dokąd jachtu- srły każdy zś 
swoją prewizja, a na miejscu panie ro­
biły z tego wspólnie dostarczonego pro 
wiantu smaczny perzestunek

Pomijając to wszystko, jarhty wy­
chodziły w morze nie tylko w dnie świą 
teczne, lecz i po południu w dnie pow­
szednie. Gdynia miała pod tym wzglę­
dem tę dogodność, że /, portu wychodzi­
ło się od razu na morze. Nie trzeha bvło, 
jak np, w Gdańsku, tracić mnóstwo cza­
su na wyjście z portu i powrót na swo­
je leże.

Yacht Klub Polski sterał się również 
ułatwić swoim cz-onkofl mibywanie jach 
tćw ru warunkach ulgowych. Został 
wybrany, po odpowiednim przeslualo- 
wuniu, pewien typ jachtów niewielkich 
i tanich w budowie) dojrzę trzymają­
cych się na morzu. ale. i, którym mogiy 
przenocować trzy osoby tbez większego 
komfortu). 7ależało na tym, eby właści­
ciel tekiegó jachtu mógł spędzić na mm 
— Bpłłct sam jeden — k'-htec tygodnia, 
w obrclv'e naszai zatoki. T„.d typ jach;u 
znaleźliśmy w finlandii, Była to tzw. 
,.Hay’ -klasa. Ponieważ hvły to jachty 
klasowe, pjogif one również brać udział 
i w regararh.

Wielkie było moje zdumieni* gdy W 
czasie womy przeczytałem w jedne! t 
niemieckich gazet w Alenach, i« r.ie- 
ńrecki zwif.zelr żeglarski uznał typ 
,,Ha rS najlepszy tvp dla młodzieży i 
zebrał ich pewną Ilość W ,Gotenhafen". 
Był)' to oczywiście nasze jachty, zrabo­
wane przez Niemców.

Przed wojną rozpoczęliśmy także bu; 
downictwo jachtowe w Ceyni.

Obecnie przystępujemy do wznowie­
nia naszego żeglarstwa amatorskiego 
prawie z pustymi rćkamt. Pod wielu 
względami rhusimV zaczynać od począt­
ku, Musimy na nowo tworzyć tradycję 
żeglarska

Miejmy nadzieję, ?r Uda się nam wy­
szkolić nowe zastępy żeglarzy i że ci 
żeglarze me przyniosą nam wstydu w 
portach i na zawodach riiędz-"'-»’--No­
wych.

I R.

Polska i Czechy
Instytut śląski wydal ostatmo książkę, 

która przyszła w porę. Nosi Ona tytuł „Pol 
sita — Czechy. Dziesięć wieków sąsiedz­
twa". Jest to prąci zbiorowa autorów: T. 
Lehra - Spławińśkiego. K. Piwarsk.ego i Z. 
Wojciechowskiego. Daie ona syntetyczny 
obraz stosunków wzajemnych ubu narodów 
na przestrzeni historii.

Polityczne stosunki polsko • czeskie nie-
glarski w naszym kraju. Rzeczywiście, mai nifcjy w historii nie układały się dö-

Kgm23 się wykłady
Młodtlei szkół morskich 
e&'ma*BMsza mmr murze-

UCZNIOWIE P. S. M. I JUNGOWIE 
na „darze pomorzą"

'X' sobetę skończyły się wykłady w 
Państw. Szkole Morskiej. 80 nawigatorów z 
I kursu, zanim zostanie zaolcetowanw h na 
..Darze Pomtrza", staje na kilka dni po ro­
botniczej pracy w porcie. Duży ruch stat­
ków w Gdyni, zw'vks2one zapotrzebowanie 
rąk do pracy przeładunkowej, spowodowało 
epic s zeń i« się młodzieży szkół morsk'ch- 
Mar. VC'oj. PCWM i P. S. M. Z. Państwo­
wej Śzkoly Morskie! mogą stanąć tylko na- 
w'gatorzv, bo mechanicy z I roku rozpóczy 
na.ią praktyk- na statkach i starsi koledzy 
i II rok studiów) przystępują w tym Czasie 
do egzaminów maturalnych. "

Zajęcia te potrwają tylko kilka dni, bo 
1 > maja zostanie ukończony remont Daru 
Pomorza“. Wtedy nawigatorzy z 1 i II roku 
zostaną zaokrętowani na szkolny statek, 
przygotowując się wraz z 40 uczniami ze 
szko'v Jungów do podróży, Zaczive się cz; 
sączenie, szorowanie i malowanie, bo b -la 
fregata musi zawsze wyglądać pięknie i 
świ-żo.

15. czerwca .Dar Pomorza ’ wvrttszv w 
rejs do Kopenhagi, stamtąd do Szczecina 
a potem Ja Oslo, tak by na 1 sierpnia sta­
nąć w Gdvni.

Jungowie zostaną w Gdyńi, a Ich miejsce 
zajnną nowi kandydaci do PSM i 10 sierp­
ni., „D:.r Pomorza" uda się W di agi rejs, 
do Huh, stamtąd z powrotem do Götebor- 
ga, następnie do Szczecina i w pnlgwie paź 
Jziernika powróci do Gdyni. Jeśli do tego 
czasu Szkoła Morska w Szczecinie będz.e 
wyremontowana zgodnie z istniejącym pro­
jektem przemesienia kursu nawigacyjnego 
do Szczecina, uczniowie już do Gdyni nie 
wrócą. Przy dotychczasowym-jednak stanie

W czasie gdv nawigatorzy I i II roku hę 
dą pływać na „Darze Pomorza", a mecha­
nicy 1 reku na Statkach handlow-ych, me 
chanicy II roku będą odbywać prakti ką na
stoczniach krajowych 
i na zagranicznych.

a w miarę możliwości

TRAWLER „NEPTUN" ZABtĘRA MLO 
DYCH RTBaKOW

Młodzież ze Szkoły PC\V'M, 185 jungów 
I nltaków’, na preśbę administracji portowej 
przerwała naukę i stanęła do wyładunków 
w pierwszych dniach fiisia, gdy przedłuża­
jące się wćbćć braku robotników- postoje 
statków w’ oczekiwań u na wyładunek grozi­
ły dużymi stratami. Zaprawieni już dó pra­
cy w czasie zeszłorocznych kursów zapoz­
nawczych wiedzy o morzu, przepracowali 
na zmianach nocnych i dziennych 5 dni ro­
boczych Robota poszła im tak ochoczo i 
sprawnie, że administracja portowa chciała 
icn na dłużej zwerbować, ale bvło to nic 
możliw-e zc względu na nieskończone jesz­
cze nauki.

Teraz w Szkole uery się 28 nowoirrzyję- 
tych uczniów szkoły rybaków Śtarśl ucznió 
wie po skończeniu kursu teoretycznego bę­
dą zaokrętowani na lugrV i trawlery rybac­
kie, by odbyć morską prakt-kę. N» „Nep- 
tun’c" zaokrętowanych jest 15 uczni i w 
tych dniach vypł>w;tją ni Bałtyk, a potem 
na motze Północne. Pozosta1-’ wobec tego, 
że „NkptunISj przyjdz;e dc Gdyni dopiero 
za i—-4 tygod tie, zostaną zaokrętowani na 
innych sta 'ach dalekomorskich.

Jungowie, którzy od 5 maja są zaokrę 
towani na „Darze Pomorza", przygotowują 
się do odiazdu z uczniami PSM. W pierw­
szych dnach czerwca mtiiv szkclv zaroią 
się znów młodzieżą która przed es zaminem

hire, przyngimnifi od eaasa, kiedy spśdł 
plan Bolesława Chrćbrego unii państwowej. 
VV.ek XIX przyniósł zaostrzenie konflik­
tów, gdyż polskiej polityce antyrosyjskiej 
Czesi przeciwstawili politykę prorośyjśką. 
w okresie niepodległości cbu narodów ive- 
szczęśliwy spór o Zaolzie zaostrzył sytuację.

Nie tak byłe na polu stosunków kultu 
rnlm-ch Przez Szereg wieków Czesi po­
średniczyli w prrekazyWamu Polsce dóbr 
kulturalnych, które w szerokim zakresie 
były przez tias zapożyczane zarówno w 
dziedzinie ięnka, isk I Szeregu urządzeń 
ustrojowych, przepisów prawnych, ustroju 
gospodarczego i społecznego. Późnieł, w 
okresie czeskiego odrodzen-a narodow-egO, 
myśmy zaczęli spłacać nasze długi ku’tu- 
ralne. \XTedv Czesi obPcie czerpali z na­
szych zasobów kuUtiralnvcb.

Wzałtmne poznanie s‘ę Polaków i Cze­
chów wymagn nauki i praktycznego styka 
i z s:Ą. „Polska —- Czechy" stanowi cenna 
pozycję w dzicdz'nie popularnej ekspozycji 
naukowej, tviń bardziej, i? autorzy Joko 
nali |ej w duchu szczerości i głębokiego 
zrozumienia v=pólnVch interesów obu są­
siadujących Ze sobą ńarodew słowiań­
skich. (ib.)

„Wioski sieroce“
Towarzystwo Gniazd Sierocj ch ł Towa- 

fzystwo \X’iosek Kościuszkowskich połączy­
ły się reżóm, ctlem realizovcania celu Swei 
pracy, łHófyjff iist założenie >,vror0wvch 0- 
siedii «ieficydi Towarzyscwo uzyskało już 
Odpotci żdnie obszary od państwa i Obecnie 
przystępuje do zAgospodirowywąnia ich w 
myśl svrych założeń programgiy-ch.

Celerń zajWznama społeczeństwa z ideą 
Kościuszkowskich wiosek siórocych. To- 
wńrtystWo wydało specjalńa bfóSżurę p. t. 
„Wioski Sieroce", zawierającą gospodarczy 
i społeczno - wychuwawdry program jego 
działalności Idea jest niewątpliwie piękna i 
warto dopomóc w Jej urzeczywistnieniu 
Dlatego życzyć należy, aby brosżura Tö1 
warzysfwa uzyskała możliwie naistersią cyr 
kuiację, fakżt Zą granicą. Towarzystwo liczy 
na wydatną pomoc zagranicy, przede Wszy-

rzeery przygotowanie gmachu w Sz^tc.nit do PSM musi ptjejść prze; fc,ttfsy P, C,
a p??ś?i«rnii{ j<ji jMtpjih'Ä • kL Mj , ‘ll ' ,

ły domv uszkodzone wojną i wyszaöro- 
wane. Szczecińska Dyrekcja Odbudowy 
przeprowadza remonty, a starostwo po­
maga osadnikom przetrwać do żniw.

M. U. Jt ANT MRU MKU ^ f

Gorzej jest * e*siedleniem się zybaa 
ków, których powinno być dwa iazv 
więcej. Obok główne; ptzyczyny — bra­
ku fachowych rybdkow morskich (na 
w^dke niestety — na morzu ryb w ilo­
ści dostatecznej dla utrzymania iię ni« 
nafapie, trzeba mieć kuter i sieci), osie­
dlaniu tiy rybaków nie sprzyja bliskość 
granicy. Konieczne ograniczenie swo* 
body ruchu sprawia, że rybacy wolą 
pozostać gazieś koło Gdańska, byleby 
Urzed Celny w sieci nie zaglądał.

Osiedlaiiiem rybaków Minuje się 
Morski Urząd Rybacki „MUR".

— Kiedy dostaniecie sieci i sprzęt? 
Co powiedzu;! MUR?

— O tym ani miu-mru — martwi się 
rybak, — a raczej ani mur-mur. Kuter 
kosztuje milion złotych, sieci wiele 
tysięcy. Bez pomocy państwa ani rusz. 
Czekamy na kredylv, Pomatu braki w 
r.orzecie i w ludziach zostaną zapełnio­
ne. Marnv w Świnoujściu czynną stocz­
nię rybacką, odbyły się już dwa kursy 
rybofówslwa. Będzie lepiej. MUR-owa- 
ue.

NIFYSYDEPTANE ŚCIEŻKI.
Prywatna inicjatywa nie wykazuje 

inicjatywy w dziedzinie przemysłu i 
handlu rybnego, Gdzieniegdzie otwarło 
małą wędzarnię (choć wiele jeszcze 
jest do objęcia), a można byłoby uru­
chomić fabrvki konserw a także maga­
zyny, hurtownie, wytwórnie sprzętu itd. 
Odczuwa się dotkliwy brak fachowców.

Inicjatywa prywatna podziwia malo­
wniczy krajobraz i słucha szumu trzcin, 
bez wzruszeń ekonomicznych.

PCSZUKIXVANY „FACHOWIEC NA 
TRWAŁĄ"

— Nife b?dę obiecywał, że ładnie u- 
czeszę, äle gdyby panią mój szef ucze­
sał, to nic — tylko rozpłakać się przed 
lustrem — zabawiał mnie rozmową eks- 
warszawski męski fryzjer. Dowiedzia­
łam się przy tym, ile tysięcy zarobiibv 
dziennie „fachowiec na trwałą" i że 
mój rozmov.ca od 1939 nie miał żelazek 
ni nożyczek w ręku, a tylko .miękkie 
i twarde". Dopiero teraz „na kieliszek 
Chleba" zarabia uczciwą robotą

Dobrych rzemieślników prawie w 
Świnoujściu nie ma. Ludzie poznali się 
już wzajemnie i wiedzą, kto jest maister 
a kio „popsuj". Toteż „popsuje" albo 
sic muszą poprawić albo pakować ms- 
natul i wycehać. bo nikt już się nie da­
je nabierać.

CZŁOWIEK I OKRĘT
XV Świnoujściu życie koncentruje się 

wokół pnrlu. Obecnie cuch skupia się w 
zimowym porcie rybackim, gdzie znalazł 
Domieszczenie port wojenny i port stat­
ków pasażerskich.

Kapitan wojennego okrętu „Żóraw" 
nie uznaje emancypacji kobiet i datem- 
nie chciałam się wylegitymować — od­
powiedzialnym za mnie uczynił kolegę. 
„Żóraw jest Jadnvm z trzech naszych 
trawlerów, odnalezionych w Niemczech. 
Dc, niev oli dostał się lazem z kpt. Ko­
lasa, wówczas jeszcze porucznikiem, na 
Help. Pon Kolasa powędrował do obo­
zu, na .iżórawlu' płynęli Niemcy. Po 
oowrocie z niewoli spotkali się obaj. 
Kupi łan i okręt — przy odzyskanym z 
brzegu.

STATKI... UJAWNIAJĄ SlĘ
Wracamy Piastem” do Szczecina. Co 

chwila mijamy leżące w wodzie wraki 
statków.

Potężny łotniskówiec, jeszcze nie 
wykończony, nie został wliczony do mię 
rizynarodówego obrachunku. Nie Wie­
dziano, gdzie się podział. Dopiero nie­
dawno „ujawnił się" w kanale koło Swi- 
noutśeia, co wywołało sensacje jeszcze 
większą niż uiawntenic się urzędnika ze 
sta-o#twa w Świnoujściu, — kapitana 
WIN.

B'ilo-szarv kadłub to żelazo-betono- 
wy ci strunowiec, który nam przypadł 
w udziale. Spalona jest tvlko niewielka 
część, wysfaiąca ńad wodę. Za to we­
wnątrz jest jeszcze lńnóstwo trupów.

Mamy niewielu nurków i bardzó ma­
ło sprzętu. Właściwie Ros'anie wycią 
gają ża nas statki własnymi silami-

Leią jeSzrz® w wodzie bezimienna 
kadłub)' hięwykońctonyćh statków zs 
stoczni ndańśkiej Zatusny to widok.

„Jziait” tdzle równiutko, prosto na 
bieżniki, wvtvczäjaee drogę.

Jest niedziela rano. Dzisiejszy świą 
ICczny kurs robi Specjalnie, żeby od­
wieźć rekrutów do wojska chłopcy 
śpiśWAja, giają na harmonii.

iPodcZas uroczystego pożegnania bur­
mistrz. powiedział krótko: chłopcy, nie 
Zróbcie nam vzstydu, a starosta o wi­
ciach slowhrthkkb i o polskich trady­
cjach lej ziemi, i że trndvc|j siało się 
zadość. Irena Wodzińska.

spnym!
Esperanto

Związek EsOerańtystów w Polsce Od­
dział w Warszawie, zorganizował kórespon 
dtncyiny kurs języka esperanto, Onracowa- 
ny na podstawie słynnego podręcznika 
Petro“, wydanego mied wojna nrzez Mię 

dzynaródo-AW Zw. Robotniczy EsperantV- 
słów w Paryżu. 7.-:nteresowanvm wvsvla
bezpłatnie próćpekt ■— za nądćslsnieia 

, „ , .. . . i . Znaczka pocztoweaó na odpowiedź. Sekre-
rtkini tanów Zjfdi\, dlates a santifft» bró-1 Kursu XX'arsuws, XII ~ uh pwoę«

tę vy4łc yis? x ’«yksł. obO'«h. <y) I kowi 5 ». 2i
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„Najnowszy urzędowy 
rozkład jazdy tu do nabycia“
głoszą urzędowe obwieszczenia naklejone na 
ścianie i okienkach kas biletowych stacji 
kolejowej w Gdyni.

Chętny nabywca „Najnowszego urzędo­
wego rozkładu jazdę; P K. P.;" P. K.‘ S., 
Lotu i Żeglugi” który jest tu do nabycia, 
jak głosi urzędowe ogłoszenie czeka darem­
nie w długiej kolejce, ćwicząc własną cierp­
liwość, by kupić upragniony rozkład jaitśy, 
a dostawszy się do okienka kasy biletowej 
dowiaduje, się, że urzędowego rozkładu ja­
zdy się nie przeciaie a obv ies3czenie na 
ścianach i okienku wisi jeszcze z okresu je­
siennego 1946 roku.

Oczywiście, Kandydat na nabywcę roz­
kładu jazdy wskutek tej mylnej informacji 
niepotrzebnie własną osobą powiekitvl l:c- 
1'jke przy. okienku, tracąc daremnie et as i 
dręcząc niepotr; dmie kasjera pytaniami o 
rozkład jazdy.

zas, to pieniądz“ — mówią Anglicy. 
U las. w kraju niestety jest ir.arzej, nie sza 
nuje się czasu własnego ani cudzego.

Czy. /.arzącJu stacji kolejowej w. Gdyni 
nie stać na usuniecie niezgodnego z praw­
dą napisu?

Z,’Y kierownictwo kas biletowych 
stacji kolejowej \l Gdyni nie .posiadało przv- 

• nainutiej ołów!« dla przekreślenia mylnie 
informującego napisu?

Proszę wyc’y-,azić sobie ink długo zacho­
wałby ty pamięci stację Gdvrre obcokrajo­
wiec usiłujący kupić w kasie biletowej V1 
Gdyni rozk.ad jazdy, gdyby wystawiono go 
na podobną próbę cierpliwości czekania w 
kolejce a następnie oświadczono mu — nie­
stety, ogłoszenie z ubiegłego roku, rozkładu 
jazd. me ma.

Drób .:zg, świadczący o umiejętności or­
ganizacyjnej)

Joti-f.

R?fujmy majątek państwowy
W dziale ,,Śmiało i szczerze“1 Dziennika 

Bałtyckiego z 17 kwietnia b.r, autor artyku­
łu, podpisany in'cjnkuni K, K.( podał szereg 
fałszywych infurma ej i. Na wstępie stwier­
dzić należy, że na obszarze b. W7. M. 
Gdańska me było żadwei Akademii Peda­
gog.czuci a \v gmachu przy uk Sobieskie­
go 17-19 mieści‘a się szkoła średnia, odpo­
wiadająca polskiemu liceum pedagogiczne­
mu. Ponadto część gmachu zajęta była 
przez szkolę gospodarstwa domowego i 
szko.ę zcn-.Mj a więc również uczelnie śred­
niego typu. Słuszna przeto była decyzja 
Ministerstwa Ot wiaty oddania gmachu tego 
Kurator um O. S. G. na rzecz szkeiy śred­
niej, jetką jest Państwowe Liceum Spói- 
dzidcze, Które jest jedynym na Wybrzeżu 
ośrc* ■tiCn11 "’ychawania spółdzielczego.

Od Ciiwiłi ^ objęcia gmachu przez Kura­
torium w za eonie przez Liceum Spółdziel­
cze me tylko, że nic z niego nie wywie­
ziono z tej pro.-,tej przyczyny, że nie było 
nic uo wywożenia, ale ponadto musiano za­
kupie najniezbędniejsze sprzęty szkolne, na­
prawiono znaczną część dachu i odremonto­
wano również częćć gmachu. Na zupełny 
remont budynku Kuratorium nie dyspono­
wało odpowiednimi funduszami. — Brly 
wprawoz.e ushewania kradzieży szeregu u- 
mywalni i innych instalacji, do które: jednak 
nie dopuszczono przy pomocy Milicji Oby­
watelskiej.

Autor. W)miieniemego na wstępie artyku­
łu pow in.cn bv| przed jego napisaniem ze­
brać prawdziwe i zgodne ze stanem fak­
tycznym inforiuacie, a nie podawać ińe- 
S( is.ych wiadomości, które niosą wywołać 
zbyteczną dysl usję.

^a,*stwoweao Liceum 
* bpołdzlelc^eoo w Gdańsku.

Skarga z ulicy Twardej
Jesteśmy mieszkańcami ulićy Twar<t#| 

we W rzeszczu. w ubiegłym roku duży 
szmat ziemi przy zbiegu' ulicy Twardej "i 
Aleji -Marynami Polskiej został cczvssczo- 
"V, Ogrodzony j st3r.n-,m Zjednoczenia 
Stoczni i c skicłi założony piękni ogród »a 
rzywny. i rzez cale lato pracowało tu ki!- 
Icadziesiąt oscb Ra cze|0 - ogrcdn ldem. 
.Wywieziono ira-ę gruzu, założono sieć hy­
drant1 w oraz z|nornik do podlewania ciep­
łą wod?. urząoz.ono iiisnclu.i, wybudowano 
barak shizbov y i t. p Slrwcin wlężnoo ma­
sę pracy pionierską. - Srćłówka Z. S. P. 
miał jarzyny,, a lny okcłTzńi mieszłfańcy 
również mogli: r.iy korzystać z plchów' pick 
nie uprawnej z. tal--,u trudem zdobytej zie­
mi. Podor o Z. S, jy wydało na ten cel 
kilkaset tysięcy, złotych, podobno również 
me wszystkie pieniądze wróciły sic w czasie 
sezonu. Jest to ruj h,ie oćz\ wisfym, że 
nawet przy n lepszej ijoaptxlarco nie mogą 
się zwrócić koszta inwestycyjne r nitroKów 
warzywnych w Ciągu jednego lata, tein ha

Obrady księgarzy
W niedzielę w Msąlą Związku Kupców 

we Wieszczu ooradewał doroczny zhazd 
koia województw mMmoMkiili Związku 
Księgarzy Polsf ,h. W obradach wzUł rów- 
nież udział deleft zarządu głównego Z 
K P. Jeny Arct, ktiffy obśżdlW? of ifhvil 
fprawy książki w Polsce i sytuacje księgar- 
stwa, podkres.ajac szczególnie łtarmonijną 
współpracę w ramach związku wszystkich 
trzech sektorów nowego modelu pospocur- 
<z.-go Patoki — księgarń państwowych, scó! 
dzie’ezveh i prywatnych.

Zebranie powołał . dotychcaasowy za 
rz^d, z prczec-;n A. Krawczyńskim na cze­
le, os nową jntdincję,

dziej, że itnądzono ie w teicnie zupełnie 
zaniedbanym i opuszczone ni. Dopiero ten 
rok mógł dać jakiekolwiek zyski.

W obecnym roku Z. S. P. zaniechało 
administrowania urządzonym ogrodem. , — 
Stary ogrodnik przewiązany do swojego 
m-cjsca, pragnął podobno wydzierżawić o- 
gród. Pomimo usiłwch zabiegów odmówio­
no mu. Jakiś biurokrata we kowbinołifcl, że 
nabił w tym miejscu urządzić ogródki 
„dziecinna" czy „działkowe". Po ogłoszeniu 
tej decvzji zglośflo się aż dwie rodziny,

Ilfckt je t tał.i, ż'e sezon w pełni, a o- 
grótl leży bezpańsko i porasta dievastami.

Zaniechaj całowania rąk!
Wreszcie znalazł sie Ktoś, kto zrozumiał 

sedno sp-rawv i zdecydował 3:0 śmiało wy* 
powiedzieć w kwest;if która lak dawno po- 
winna bvla być wniesiona i ostatecznie za­
nieś bsiv

Lipa Kobiet Koło GUM, (Główny Urząd 
Morski) sto*rc na tym stanowisku co autor­
ka poprzedniego artykułu uważa, że z wy-

te FPS
W kwietniu br. został zakończony łeJ- 

ncmic deCKiv kurs I turnu-ii w Wojew ódz­
kiej Szkcle Partyjnej WIĆ PPS w Gdań­
sku. Kurs ukończyło 42 słuchaczy. Gełcm 
!.ur-u było zaznajomienie słuchaczy z za- 
’aiłnieniami marksizmu, historia i ideologią 
PPS oraz technika i metodami pracy par- 
lyjnei.

11*21 ap©§u’cj
do społeczeństwa

W czasie uroczystości związanych z ob 
chodem Dn a Zwycięstwa w Gdyni Toy.a- 
rzy: two Przyjaciół Żołnierza zaapelowało do 
społeczeństwa o zapisywanie się w poczet 
Wianków Towarzystwa. Apel ten iest szcze 
póło e aktualny w związku ze zbliżającym 
się Tygodnem T. P. Ź., który odbędzie się 
między 12 a 1S maja.

Przyiazd esperantystki

szwedzkiej
Związek Erperantystów, Oddział Wy­

brzeże, próśb swoich członków I sympaty­
ków, aby zebrali się w Gdyni przy pionye 
dnia 16. 5. o godz. Id w celu powitania 
esperantystki szwedzkiej Anny Alamo,

Pani Alamo zwiedza łiiyopę w celach 
charytatywnych.- Obecnie w podróży do 
Qzcdioslowacji zatrzyma się ona w Gdyni 
i Warszawie.

Te’fr Aktflłiw
w Malborku i Elblągu

Gdyński Teatr Aktorów pamięta i o dal­
szym terenie naszego województwa. W po­
łowic ma;a wyrusza cz?śt ześjlóht z świet­
na komedią Fredry „Mąż i ionr.,r do miast 
noMzonych na poludn, - wscliodre. Dir a 
M i. 1 h maja odbędą się po jednym przed­
stawieniu dla starszych i po iednvm przed­
stawieniu szkol:iym — w Malborku. 17 j 1S 
maja teil sam program powtórzony zostanie 
— w LI blag u, (tik) " *

Widowisko dla dzieci
Organizacja Młodzieży TUR w Gdym 

przy ul, ]() Lutogo 7 w sali własnej pa 
przm wie z pöv.-odü rttoroby B. Horkkiej 
wznoNvi przśtliczną baj! <> pt. „Baba Ją- 
cra". We czwartek, 15 niÄja, dwa przed­
stawienia: (j goiU, 14 i Ui.

Premiera
vJłk wam się puiłoba“
Szekspira

Dnia 13 maja o godz. 19.30 odbędzie 
się długo oczekiwała premiera „Jak 
wam się podoba’1 Szekspira w Miejskim 
Teatrze „Wybrzeże” w Gdyui Na pięk­
no tego imponującego widowiska skła­
da się: oryginalna inscenizacja oraz re­
żyseria Iwo Galla, oprawa muzyczna 
K. Meyerholda z udziałem filharmonii 
Bałtyckiej pod dyrekcj. S. Siemińskie­
go, oprawa choreogtaficzna Y/andy 
Szczuka orfiz udział artystyczny całego 
zespołu. Urok przedstawienia podniosą 
stylizowane dekoracje, baiwne kostiu­
my renesansowe, tańce ( barak turystycz­
ne, scena obrotowa, oiaz soecjnłne ciek 
ty świetlne. Premiera Szeks-piia hed/ie 
prawdziwym świętem teatralnym Gdyni, 
t m milszym, że powtarzającym s*ę co­
dziennie przez dłuższy czas. Bilety do 
nabycia codziennie od godz. 11 do 13 w 
lokalu Państw Hurtowni Win, ul. Świę­
tojańska 27 wieC’orem w kaśie teatru 
od godz )7 ao 19,30.

W rlń. 17 bm. o godż 18 odbędzie 
się uroczyste poświęcenie i otwarcie 
własnego lokalu Tow. Przyjaźni Polsko ■ 
Szwedzkiej w Sopocie, p.zy ul. Podgór­
nej 27. W programie wiączoru przewi- 
duip się m. in. występ znanej sp.ewacz- 
ki p. jęsiakówny i próf. Walentynowi­
cza. źtarząd Tow. uprzejmie zaprasza 
czlrnków aa powyższy uroczyt^Ję. (nj

czaj całowania rąk powinien bvć zaniechr- 
ny i w ogóle ograniczony tąlko do osub 
najbliższydi.

Daiąc wyraz solidaryzacii 7 amorką n- 
mieścilyśmy w każdym dziale Głównego U- 
reedu Morskiego wywieszki z napisem (Za­
niechaj całowania iąk

Liga Kobiet Koło CUM.

Społeczeństwo - Żołnierzom
Na podstawie pozwolenia Wojewódzkiego Urzędu Gdańskiego L. ii Sp. B. IV, 

4/—2i/47 r z dnia 19. 3. br. Tow. Przyjaciół Żołnierz* pi owadzi od dnia 9 maja da 
18 ma,, br. zbióikę p.eniężną i w naturze, na rzecz wewnętrznego urządzenia GOS­
PODY ŻOŁNIERSKIEJ (.hotelu, stolówk, i świetlic)) TPŻ w Gdańsku przy ni. Ko- 
pernika 18.

Datki vr gotowce i naturze (książki, nakrycie stołowe, obmty, biehztię poła«* 
ło» ą i pościel) będą 'zbierali upoważnieni kwestarze.

Ofiary przyjmuje również sekretariat Okręgu iPŻ w Gdańsku ul. Chodowi««- 
lieg« 13 do godz. 15 każdego dnia.

Wieravmy w wypróbowaną ofiarność totejsifgo społeczeństwa i ufamy, ie przy 
tym wspólny* wysiłku, nikogo nie zabraknie.

ZARZĄD TOWARZYSTWA PRZYJACiÖL ŻOŁNIERZA 
OKRĘG GDANSK

Usprawnić jeszcze dojazd do Gdyni
w godzinach rannych

Nowv rozkład jazdy kolejowej, który 
wszedł w życie z dniom 4 hm., wprować . 
w'cccj pocą'’w na trasie Gdr.iu!»—Gt.pi!a. 
łnowr.cję tę susz- -scv doitż;..cv pfnep- 
v.-nlcy przeróżnych iiisty tucji i fabryk przy 
ięłi z radówolcuiem.

Atol: w p'erwszych dniach kursowania 
nociągów wediu 1 nowego rozkładu jazdy o 
kazało się, ż-e D;. rekcja O. K P. dala za 
laótkie bkkady pewnych pociąg iw, szczegól­
nie w godzinach rr.mnch, kiedv dosłownie 
tysiące ludzi podążą do nrejsc pracy. WTin 
drme do pcc:ągów na takich »tz.cir.ch, iak 
Oliwa, Sopot czy Orłowo, przybierało wów­
czas chi niktfT istnej b twy, przy czym bar­
dzo wiele osób musiało stać na s'topniac'i 
zewnątrz wagonów.

Kómunikat PPS
Sekretariat Miejski Polskiej Partii Socia- 

listycznei w Gdyni komunikuje:
Poseł Zakrzewski McArjłk prz,,muic wv- 

bfcł'u<'w' we wtorki i czwartki, w godzinach 
od 10 do 12, )v gabinecie prezydenta mia­
sta w Gdyni (Kaiząd Mieiski) pokoi 35

I’oseł Koss Piotr przyjnmie wybcrców 
we w torki i piątki yy gociz'nach cd 10 do 12, 
w sekretariacie mfMitfin PPS w Olyni, W. 
10 I.utego 7, pokój Nr. 5,

Niedawno przed drzwiami gdyńskiej 
NTati7wyc7. Komisji Mie-ężkaniowcj zasta 
liAiy tłum inleresanlów a wewnątrz ist­
ny „diabelski młyn”, Pracow'nicy tej in 
slytuc ji są oiiłegam przez pelenlóyy.

— Robimy, co leży w ludzkiej mory 
— móyvi jeden z członkóyy Komisji. — 
W ęiągu oslainich 3 miesięcy wyszuka­
liśmy w Gdyni 173 lokale, z czego 116 
jednopokojowych 47 ciw.upokojowvci), 
9 trzypokojowych i 1 cztciopokojowy, 
W mieszkdiiitich tych umieściliśmy' 129 
rodzin robotniczych (.',33 osoby) i 44 ro­
dziny pracowmików umysicwych 1125 
osób). ŃTa przydział mieszkania czekają 
jeszcze setki ludzi. Ale skąd mamv 
wziął mieszkania, kiedy ludzi wciąż 
przybyw-a, a nic się nie buduje?

Dopóki nie będzie nowych domów', 
dopóty przed Komisjami Mieszkaniowy­
mi będą wystawmć kolejki Mredoianveh 
inleiesanlów. Na nowe domy ćzeknją 
pracownicy Komisji z niemniejszym uię- 
sknieiiieui, niż tami petenci, (t)

Prace drogowe 
w powiecie morsHim

Dróg bitych (państwowych, wojewódz­
kich i powiatowych) pokiądamy w pow. mor 
skini 402 km, w tpm 84 km o nawier„clini 
ulepszonej. W tmiblizszvm czasie nastąpi 
odhudowa nawierzilini ulepszonei na dro­
dze od Gdyni do Redy i dalej aż do gra­
nicy powiatu lęborskiego w ,Slrzelueliire. .

V, obecnej chwili Zarząd Drogowy w 
\\'eiherinvie odbudowuje most żelbetowy w 
Kacku Wielkim z kredłtóy Ministerstwa 
Konuinikaejk Jest to most nad torem ko­
lejowym na drodze Gdvn’a — knek Wiel­
ki — Kościerzyna, długości 29 metrów» bież. 
Prace rozpoczęto 15. Ł 1947.

W uh. roku odbudowano 2 mosty drew­
niane o łącznej długości 25 rn bież. z kre­
dytów Ministerstwa Komunikach i samo­
rządu. Na bieżący role planowane jest od­
budowanie zivszc.:onych mostów w Dsrż- 
lubiu Oraz w Karwii. (wu)

Stert ten, na szczęście, nie trwał długo. 
Vf’iclcczn'e nc.^ze’ shiv pv*r zeg-jlnvcli sta- 
cii zicżyii o.'yjwizdn'e r.-.porly i już w so­
lute 1;) hm. w z\ tk'f p, o‘ryyi w godzinach 
ad 7 cło S rano, irk to zlckal’imy zauwa­
żyć, nos!aJ.a!v 14 lub 15 wagonów, co po­
zwoliło zabrać wszystł; eh pasażerów, któ­
rzy n’c potrzthotsali :uż być „p.zvlenien!'' 
do wc.gonów. Pod adresem Dyrekcji O. lv 
P. płynie tylko to życzenie, a: ebv nada! 
utrzymała właśnie talu kiłkunaslowagonowy 
skład pociągów w ijodz-'iir.^h najwyższego 
natęzćn a ruetiu (rano przed 8 i po połu­
dniu po godz. 15).

Peza tvn ieszczc jedno życzenie. Pra­
cownicy, przvbvwniacv do Gdyni od stro­
ił) Gdańska pociągiem z Pruszcza o godz. 
7.40, skarżą się, że nie mogą stawić się 
punktualnie do procy na godz. 8, ponieważ 
pociąg ten z reguły ma kilka, a nawet kil- 
kknrlcie minut opóźnienia (tak belo w so­
kole). Przyczyna tego tkwi najprawdopo­
dobniej w tym, że przed tym pociągiem 
przyieżdżaia aż dwa pociągi posireszne: 
o 7.06 x Warszawy i o 7.26 z Wiednia. 
Skoro jeden z tych dalekobieżnych pocią­

gów ma kilknnastomiiuitove opóźnienie, 
powoduje automatycznie opóźnienie pocią­
gu osobowegc z Pruszcza, a tym samym set 
ki pracowników przychodzą nicpunktualnie 
do pracy.

Proponujemy zatem konkretnie przyspie­
szenie przyjazdu pociągu z Pruszcza conaj 
nĄiicj o 5 minut tak, aby pracownicy miel' 
25 minut czasu na dc'sUe do swych war­
sztatów pracy w QU- T (od'eglvch od sta­
cji niecek 1—2 km', ■" wipadku Opóźni? 

nia,^powiedzmy, poc..;gu wiedeńskiego, nie­

chaj ten poc’ag zaczeka na stacji w Gdań­
sku, a orsobov y nadejdzie pu" . tu «.Tnę o 7.35 
do Gujn,. Pracownicy winni punkiSalnie 
r, zpzczi nać sm cr*’n.joici i Dvft kcia O. 
K. P. luu^ im to ułatw.Ć,

0 ile D\u.kila OKI1 uwzgiędiulaby po­
wyższe ży .zenie, natenczas można by rów'- • 
nież prz\ .mi. sz\ć o 5 czy 7 minut przy- 
iazd na irępiie-go pcci.ągu z Gdańska, który 
Ijylliv w Gd) ni o 7,50 i korzystaliby z.n 
pasażerowie, pracuiący bliżej dworca kole­
jowego.

Na zakończenie kilka uwag pod adre­
sem „braw Jtpwych" pasażerów, którzy wo­
lą Jeździć na stopniach wagonu, niż weiść 
dc środka. Na zwracam, im przez funkcjo­
nariuszy PKP czy SOK tn.agę, potrafią 
brutalnie odburknąć. Zauważyliśmy ns sta­
cji w- Gdyni kilku takich zawadiaków, któ­
rzy w pociągu do Częstochowy o 8,05 po- 
osiadali na stopniecli, netom',eU wewnątrz 
ivtjjtiui b.ło ieszcze liaulzo w'ele mieisca, 
a w końcowycji wagoniuli mocua biło zna­
leźć nawet miejsca do s’eJzcnia. Jakaż rada 
na ivcli „mąJi-ali“, którzy lekkomyślnie na­
rażają słt na niebezpieczeństwo? Naszym 
zdaniem winno się takicli „brai'ruro*tów'ł 
ukarać doraźnie grzywną. Fniikcionariusze 
kc.łejowi oświadczyli, że obecnie nie ma 
bloczków na wypisywanie takicli kar.

1 ieszcze iedno, a propos nowego roz­
kładu if.zdy. \V’ł;zedł on w życie dn 4 ma­
ja, a iuż 9 maja (U) Dyrekcja skasowała 
kilka pociągów. Czy nie trzeba było trochę 
wcześmei zastanowić się nncł celowości* u- 
rucłiomicnin niektórych pociągów i tlie ro­
bić , apetytu" pasażerom na nowe pecią­

gi? (w u)

Wspólna kcnier&ncia
OJf TLW-u i ZWM-**

Dnia 5 maja odbyła się w Sopocie w 
gmachu W.K, O.M. TUR.-u p'env$2ii konfe- 
rfeiicja pi‘fPzy(linw: Wn i o w‘'d^Vi ego Komitet u 
Organizacji Mtodz. TUR i Zarządu Wnjew. 
Zw Walki NUouych, mająca na celo omó­
wienie zasad zbMżenfa i współpracy miedzy 
obu bratnimi organizacjami.

N»!"»łpdS7e kadr»
służby tdrowin

Pomiędzy 2! kwietnia u 4 maja gdyń 
ski ciiUi/idl PCK pruwadzil pierwszy 
kurs naiiitanio-ratowniczy ula iulsiukfo- 
rów kól młodzieży PCK. Na w\kuliły u- 
częszczalo 42 tnhidych chopców i dziew 
czat W czasie kursu inoduei otrzymała 
podstawowe wiadomości z następują 
cych prz.uimiotow: ideologia i cele PCK, 
organizacja PCK, choitihy i klęski spo­
łeczne, higiena osouista jwrlnt z wiado­
mościami l anatomii i fizjologu), choro­
by zakaźne, nagle wypadki i lulownis- 
twn (wfaz z iwk/eniłimi praktycznymi 
z dziedziny ratownictwa), najważniejsze 
zasady z pielęgniarstwa

W niedługim czasie rozpocznie się 
drugi turnus kursu. Fiekw-encja będzie 
prawdopodobnie duża, gdyż, jak wyka' 
zat pierwszy kuis, młodzież interesuje 
się bardzo zagadnieniami zdrowia. Szcze­
gólna pilność i zdolności wykazały dzie 
wczęta. PCK będzie ponawiać kursy, 
aby umożliwić całej młodzieży gdyń­
skiej poznanie ratownictwa, (t)

praewników perłowych
W dn. 11 maja br. odbyło się walne 

zgromadzenie Zw. Zaw. Transportow­
ców R. P., Oddział Pracowników Porto­
wych w Gd) ni, przy udziale ponad 500 
’członków w sali ZZK przy ul. Jana z 
Kolna 55. Po sprawozdaniu z dotych­
czasowej działalności przewodniczącego 
Związku ob, Czerwienia wywiązała się 
dyskusja, w której pracownicy poru­
szyli sprawy aprowizacyjne jak: nie-
realiŁowanie kart żywnościowych 4 nie­
dostateczna ilość opalu óiaz podnosili 
konieczność zwięł szenia wydajności 
pracy, CO się wiąże z podniesieniem sto­
py życiowei pracownika portowego.

Po powołaniu nowego zarządu przez 
aklamację, uchwalono dwie renOlueje.

Merwna z nich precyzuje #wtut«*T-

zmierzające do poprawy bytu material­
nego pracownika portowego, przez:

1) rozwiązanie problemu mieszkanio­
wego w sposób gwarantujący pracowni­
kom portow/m mieszkania, Odpowiada 
iąi 8 ich ciężkiej i odpowiedzialnej 
pracy.

2) zwężenie rozpiętości wynagrodzeń 
pracowników drogą znacznego podwyż­
szenia wynagrodzeń niższych kosztem 
Wynagrodzeń najwyższych;

3) nałe f punktualne realizowanie 
kari. żywnościowych.

Druga rezolucja wzvwa soofeczeń- 
slwo do Wysiłków w celu zrealizowania 
postulatów Planu Tizylfetnitgo oifsz wy 
raża zdecydowane stanowisko Związ­
kowców w uprawie granic napiych na 
Odrze 1 Nyrtp ŁsgyckieJ.

Konferencja zagaił ob, Kolaman pi7Pwo- 
dn‘cz,lcy’ Wo;«w K'oai’lt*!ri Oig Mtodz, TUR. 
Mł'»wca zaznajom i) obecnych z ce-’ei» zebta- 
n:a Nr przewodnicz''Tego konfere?n‘ji wy­
brano ob. Władysława Azn łowicza fZWMj, 
po czyni na&lf’ßity przemówienia ob. Pawli­
kowskiego, pmiwodn. Woiew. Żarz. ZWM 
t Kałnmana, przewodu. Wojew Kom. OM TUR 
Mó',vcy zgodnie stwierdzili polrzebv zacie­
mnienia współpracy obu organ irdcii na 
wszysłklcb s/tvehbsch i we wszysłkit b jfj 
ogniwach. W celu realizacji tych zadali łenn- 
feiencja powzirla s’zrg uchwal M in ulwo^zo 
no Komisje Mediacyjni dla koordynacji d/id 
lart, Ukwidac]i sporów i niepororfiiiłiie1*1.

Wspólne posiedzenia prezydiów oba or­
ganizacji* wspólne odprawy przewodniezncvtrh 
i pierwszych sekretarzy powiatowych ma jH 
na celu wyftworzenie ko’e^e’Kkiei serde; z- 
nej współpracy w-*r<Vj aktywów Na zak.oil- 
czenie slwlerdvono w'nle realizacji jtwlno**ci 
członków obu oiganizacji. (n)

Turn'e? s7ac?iowy 
o m.sirzosłwo Kańska
loapflczvnn się dnia 18 hm. ó godz. L5 w 
łohałti i ow. Ihr. ni Poł-ko - RaćziCc1 ci 
w Gdańsku, ul. Kmiossouskiego 22. W tur 
tiióiu bierze u Izf«ł I*’ graczy, którzy uzy­
skali odpowiednie wyniki w turnieju elimi­
nacyjnym.

Sekcja szachowa To-w, Przyjaźni Pol­
sko - KadżicckiCj i Gdańsk; Okrppbv,v .'.w. 
Szachowy kaprasa&ja wszystkich m leśni-, 
ków szachów do udziału w życiu szacho 
)i )m Wyhfteżh.

Oct r«|r#

GrozŁra gfośn ków
Na Skuerje Ki.śiiuszki w Gchni załir- 

vtalow: ny ztSVf.t yicśniM Sr.zcśkwic cl ,a- 
lalność jegu', iak dolfil, ifrt stó»ili'' n\o . v- 

(ckr(4nn. Przyznać przy mnjialezy, że miei 
see zainstalcw. n:a jęgt Jeść korzystnie wy­
brane, mianowkie tam, gdzie, wielu luczi 
przychódzi ua spacer, u.e szuka.ąc specjal­
nie snokoju.

Oby jednak glośmk na öraverze l.cś- 
Ciuszki n'e sta! sie niy.iczp'eczuVni precc- 
Jensein na pro sziośi Duże miasto, a w 
<zczegó!ności miasto portowe, lest i tak t 
natury zbiornicą liahsów i wrzasków, hiop- 
niowo beclzie i.li coraz więcej, w filial?, 
lak r0zw'rTę s!'f ruch # jaorcie 1 mieście. 
Toteż i:. ;?c'a głośnikowa nie należy do 
rzędu n.l:i'>:l)t:vt?i urózniaiceii, tvm bar- 

że i . '' i ulic :ue niiir.til zawsce wy- 
.•Vh> wr..u z s'eVe charkliwe dźwięki, l.tórt 
dolne są z naipr-yjenmiejszłj muzyki zro­

bić naeagditie tortur^
ML
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z Lęborka, Słupska, Sławna, Koszalina, Jasika, 
Bytowa, Kościelny, Kartu*, Starogardu, Tczowa, 
Kwidzynia, Sztumu, Malborka IJMblaga

Państwowe Gimnazjum i Liceum
im. Żeromskiego w Lęborku

LĘBORK (ip) Dnia 21 lipca 1945 r. 
prof. Iwanowicz St., został upoważniony 
przez Kuraf. Okr. Szkolnego w Gdańsku 
do zbadania, czy na terenie Lęborka są 
możliwości zorganizowania Gimnazjum i 
Liceum. W Lęborku wówczas ßzkoiy 
średniej nie było, sprawa była b. pa­
ląca, w tym czasie w Lęborku było już 
około 3 tys. Polaków. Wielu z nieb uza­
leżniało swoje osiedlenie stałe od istnie 
nia szkoły średniej. Wobec lego natych­
miast w porozumieniu z naczelnikiem 
Wydziału dr. Oszyną, przystąpiono 'do 
organizowania Gimnazjum i Liceum na 
terenie Lęborka.

Prof. Iwanowicz został mianowany 
dyrektorem Zakładu. Od tego momentu 
zaczęła 6ię żpiudna pionierska praca nad 
utworzeniem tego, czego na tych Zie­
miach przyznanych Polsce nigdy rie by­
ło, to jest średniej szkoły polskiej.

Polski Czerwony Krzyż z całą ser­
decznością przyjął organizatorów, dając 
im dach nad głową, oraz jedzenie. Naj­
większa trudność była z wynalezieniem 
lokalu. Wszystkie większe budynki bvly 
jeszcze zajęte przez stacjonujące wojsko.

Początkowo Gimnazjum mieściło się 
w prywatnym budynku. W tym czasie 
zjawia Eię drugi kandydat cio pracy, prof. 
Staniszewski, który z całym zapałem 
podjął się urządzenia przyszłego lokalu 
szkolnego. Ale trudno przerobić gmach, 
który nie jest przystosowany do tych 
celów, jakim ma służyć.

Z dniem 4 września rozpoczął się rok 
szkolny, zapisało się około 120 ,uczniów 
i uczennic. Profesorów zgłosiło się 4. Ze 
wząlędu na rozpiętość wieku uczniów o 
jednym poziomie naukowym, były trzy 
rodzaje każdej klasy. Czynnych było 8 
klas różnych typów. Ilość nauczycieli 
była niewystarczająca. Przybywa z każ­
dym dniem coraz więcej uczniów, budy­
nek staje się ciasny. Kwestia książek 
przedstawia eię fatalnie, trzeba zaczy­
nać od zera. Z przyznanych przez Kura­
torium kredytów zakupiono pewną ilość 
niezbędnych książek.

Powołuje się do życia Komitet Rodzi­

cielski. Prezesem Koła zostaje obrany 
ob. Sokołowski. Ponieważ przybywa kil­
kunastu uczniów z okolicznych wsi, po­
wstaje internat. Dyrekcja wraz. z Komi­
tetem daje 3 pokoje i kuchnię. Koszta 
utrzymania opłacają uczniowie Powsta­
je spółdzielnia uczniowska ze sklepem.

Prof. Staniszewski zawiązuje Szkolne 
Koto Sportowe, które wkrótce zasłynęło 
w Lęborku. Różne sekcje rozwijają swo­
ją działalność w tempie iście amerykań­
skim. Pierwszy śnieg. Okazyjnie zaku­
puje się 120 par nart. Zorganizowano 
pierwsze zawody narciarsk e.

W tym wszystkim nie doznaje usz­
czerbku praca szkolna. Młodzież przy­
zwyczaiła się do rygoru szkolnego, pra­
cuje chętnie. Najlepszym sprawdzianem 
tego są wyniki — „malej matury", jak 
i egzaminy dojrzałości. Gimnazjum w 
tym dniu ma powód do wielkiej radości, 
nareszcie otrzymuje nowy loka], prze­
piękny 3-piętrowy gmach b. liceum nie­
mieckiego, W dniu tym gmach został 
oficjalnie przejęły przez wład2e szkolne. 
Prawdziwym świętem jest moment umie 
szczenią polskiej flagi.

Przez 2 tygodnie 27 Niemców praco­
wało nad uprzątnięciem budynku. Rów­
nocześnie stolarz, murarze, ślusarz, 
szklarz, malarz, wykonali najpotrzebniej 
sze roboty. O całkowitym remoncie nie 
było co marzyć, bo preliminarz, podany 
przez pow architekta, wynosi! 1 i pól

ELBLĄG (cm) W dniu 8 maja w go­
dzinach popołudniowych wybucH próż­
ny pożar na terenie zakładów wytwór­
czych WEO przy ul. Grunwaldzkiej Cl.

Z nieustalonych na razu przyczyn 
powstały pożar ogarnął szybko stertę 
trocin i wieżę wyciągu irocin z warszta­
tów stolarskich i zaczął nrzerzucać się 
na hale warsztatowe. Jedynie sprawnej 
akcji Miejskiej Straży Pożarnej za­
wdzięczać należy szybkie zlokalizowanie 
niebezpiecznego żywiołu. Grozę niebez-

miliona zł. LTczniowie fachowcy sami 
przeprowadzają remont instalacji elek­
trycznej. Z każdym dniem jest coraz 
czyściej i jaśniej. Powstaje myśl zbudo­
wania sceny w piękne auli. Wkrótce 
Gimnazjum i Liceum posiada scenę naj­
ładniejszą w całym Lęborku.

Dnia 10. 11. 1946 r. odbyło się uro­
czyste poświęcenie budynku w obecno­
ści kuratora mgr. Młynarczyka, naczel­
nika Wydziału dr. łomniewskiego, oraz 
wizytatora szkól średnich, Pęczalskiego. 
Uroczystość wypadła wspaniale. Pod­
czas akademii po raz pierwszy wystąpił 
doskonały chór Gimnazium i Licpum 
pod kierownictwem prof. Mowióskiego, 
który zwrócił uwagę kuratora, wobec 
czego w niedalekiej przyszłości cnor 
ma wystąpić przed mikrofonem Polskie­
go Radia w Gdańsku. W tymże dniu ze­
spół członków Szkolnego Kółka Drama­
tycznego, pod kierownictwem prof. Leś- 
niakowskit-go odegrał . Śluby panień­
skie" Fredry. Sztuka ta była odegrana 
poza tym 3 razy w Słupsku i raz w Łe­
bie. Zebrane pieniądze z występów wzbo 
gaciły bibliotekę szkolną,

Z Każdym dniem coś w gmachu zmie 
niało się na korzyść.- Dziś Gimnazjum 
i Liceum im. Żeromskiego w Lęborku jest 
wzorem tego rodzaju szi.ół ped każdym 
względem, można śmiało powiedzieć, że 
jest to jeden z piękniejszych gmachów 
szkolnych w Polsce.

pieczeństwa potęgowała okoliczność, że 
ogień zaczął obejmować budynki, przy- 
iecile do magazynów benzyny i paliwa 
PKS. W akcji gaszenia pożaru wzięli u- 
dział również pracownicy Fabryki Ma­
szyn i Taboru Kolejowego oraz przyby­
ły oddział wojska.

Aczkolwiek straty są poważne. to 
iednak dzięki uchronieniu hal maszyn 1 
magazynów drzewa oraz półfabrykatów, 
□ raca wytwórni nie ulegnie zahamowa­
niu.

Groźny pożar w zakładach WEb w Elblągu

NAUKOWY INSTYTUT RZEMIEŚLNICZY
GDANSK W R Z E S Z C Z ul, Sobótki 15 — teł. 412-/5

Rosxukujcs
WYKŁADOWCÓW do wszystkich przedmiotów w zakresie techniki budo­
wlanej maszynoznawstwa, technologii i obróbki metali.

Przyjmuje zaoisy na kursy budowlane wszelkich zawodów 
POSZUKUJE GRAFIKA ARTYSTY ms k
Przyjmuje do badan psychotechnicznych
we wtorki i czwartki od godz U KANDYDATÓW na przyszłych kierow­
ców samochodowych i zawodów specjalnych.
Kupi warsztaty stolarskie i poszukuje maszyn stolarskich.

zawiadamia, że z dniem 12 maja br.

Autobusy na trasie 
Wrzeszcz - Gdańsk
Ml Kil-W

kursują wg następującego rozkładu: 

odjazd z Wrzeszcza o g. 7.45 16.00

przyj, do Elbląga o g. 10.45 18.50

odjazd z Elbląga o g. 6.00 14.45

przyj, do Wrzeszcza o g. 9.00 17,35.

Majowy 25-ty
numer barwneoo czasopisma

»Moda i łyre
PRAKTYCZNE«

przynosił

letnie modele
z kreionu t płótna, 
PORADY NA CZASIE 
dla pracujących umysłowo
i wiele, wiele innych zaga­
dnień ze wszystkich dziedzin 
życia. 101-w

Poważna Instytucja poszukuj e:
ruty nowanej

toiMMi-sttgiilypntlii
z doskonalą znajomością an­
gielskiego w stówie i piśmie 
i z korespondencją francuską 
oraz

samodzielnego
referenta-ekonomistę

ze znajomością angielskiego. 
OFERTY z życiorysem i referencjami 
do „Dziennika Bałtyckiego” pod 
„I. A”. 3374

NAJSŁYNNIEJSZY
PSYCHOGRAFOLOG
larem iasnowidzenia nieomylnie przepo­
wie każdemu :ego wydarzenia życiowe. 
Określi dokładnie charakter, kierunek 
zdolności, rady, przeznaczenie. Napisać 
aytania, datę urodzenia, załączyć 100 zł 
ladatku. Odoowiedzi za zaliczeniem 
.MARTYNI”, Kraków, skrytka pocz- 
•owa 475. ________ _____________

FIGURY
Świętych do kapliczek, Męki Pań­
skiej na krzyże, — książeczki do 
nabożeństw, — różańce, — świece 
kościelne, — różne pamiątki lej 
Komunii św.

poleca
SKLEP DEWOCJONALII, PAPIERU, 
ZABAWEK — R. POPŁAWSKI 
W ejierowo — ul. Kościelna 2
3292

SZCZOTKI — PĘDZLE 
HURT i DETAL

Jan Sbtßchowski

Gdynia, Abrahama 71, telefon '66-14
Skupuje wszelki surowiec szczotkarski 
.17i-k

MŁODA EM 
RZECZPOSPOLITA
fauui^i

Ogłoszenie o przetargu
Polskie Biuro Podróży „Orbis” — 

Oddzi,ał w Słupsku ogłasza niniejszym 
Drzetarg ofertowy na dzierżawę komnle- 
tnie urządzonej i wyposażonej restaura­
cji przy hotelu ,Gospoda Rybacka” w 
uzdrowisku Ustka na czas od 15.5 br. do 
15.5 1948 t.

W ofercie podać należy cenę za cały 
rok. Oferty w zalakowanych kopertach 
składać należy do dnia 20 maja br. w 
Oddziale „Orbisu” w Słupsku, Plac Zwy­
cięstwa 11.

Wadium 10.000 zł.
Otwarcie ofert nastąpi 20 maja br. 

o godz. 12 w lokalu Odziaiu „Orbisu” 
w Słupsku.

PBP. „Orbis” zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta bez wzglę­
du na wysokość zaoferowanej sumy o- 
raz unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyny i obowiązku ponoszenia 
jakichkolwiek kosztów z tego powodu.

Infoimacji udziela Dyrekcja Okręgu 
Morskiego „Orbisu" w Sopocie, Rokos­
sowskiego 33 i Oddział „Orbisu” w Slup 
sku. 144-St

Obwieszczenie
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w 

Gdańsku z siedzibą w Sopocie ogłasza
w dniu 23 maja 1947 roku o godz.

12.00
w Biurze Obwodowym Urzędu Likwida 
cyjnego w Elblągu przy ul. Marsz. Ży­
mierskiego 15, przetarg ofertowy na:

a) ocet (w kadziach) wymagający 
filtracji, kilkadziesiąt tysięcy li­
trów;

b) kwas octowy — 150 litrów, 
które to artykuły znajdują się w Elblą­
gu przy ul. 3 Maja 83, gdzie je można 
oglądać.

Oferty należy składać w Biurze OUL 
w Elblągu do godz. 10 dnia 23 maja 
1947 r. w podwójnych zalakowanych ko­
pertach, zaopatrzonych napisem:

„Oferta na kupno...”
W ofertach należy podać cenę za 

litr.
Oferent winien wpłacić wadium w 

wysokości 10 proc. oferowanej ceny ku­
pna.

OUL zastrzega sobie wybór oferenta 
bez względu na wysokość oferowanej 
sumy.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
w Gdańsku z siedzibą 

w Sopocie

OGŁOSZENIE
Wojewódzki Komitet Opieki Społecz­

nej Sopot, ul. Władysława IV nr 16-18 
organizuje wstępny kurs dla pracowni­
ków świetlicowych. Wymagane wy­
kształcenie ogólne 4 kl. gunn. Kurs jest 
bezpłatny. Dla kandydatów z terenu 
zapewniony nocleg i utrzymanie. 
Zgłoszenia przyjmuje kierownik kursu 
codziennie do dnia 17 maj'a br. w go­
dzinach biurowych: Sopot, Władysława
IV nr 16-18 .WKOS,

-- - ' W. ..

Świętu Pracy w liastku
MIASTKO (ij) Pow Komitet Orga­

nizacyjny urządził manifestacyjną uro­
czystość Święta Pracy. Po zbiórce 
wszystkich zrzeszonych organizaeü ze 
sztandarami oraz sympatyków i niezrzc- 
szonych przed gmachem Starostwa, na­
stąpił wymarsz do kościoła na uroczysta 
mszę św. z okolicznościowym kazaniem. 
Uformowany pochód przeszedł następ­
nie ulicami miasta, udając się na aka­
demię do sali kina „Grażyna”. V pocho 
dzie wzięło udział przefdo 1800 osób, 
mieszkańców Miastjca, którego zaludnie­
nie wynosi zaledwie 2744 osób. Słowo 
wstępne na akademii wygłosił ob. sta-

Jaszcze TBS
KOŚCIERZYNA (aw). Z przyjemnoidn 

piszemy zawsze o pozytywnych osiągnię­
ciach. Otrzymujemy właśnie dane cyfrowe 
ilustruiące zbiórkę na rzecz IBS na tere­
nie całego powiatu kościerskiego i uzupeł­
niamy nimi naszą notatkę.

Otóż podczas tygodnia działało w tere­
nie 56 uczniów Lic. Pedag., którzy prze­
prowadzili akc;ę zbiórkową i propagandę. 
W cahm powiecie zebrano 95.536 tys. zł 
oraz 198 jajek. Łącznie z wojewódzką sub­
wencją 30 tys. zł jest to suma, obejmująca 
prawie 126 tys. zł, która przeznaczona zo­
stanie jako stypendia dla niezamożnych, 
zdolnych i pilnych uczniów, przy czym naj­
bardziej uwzględni się tu dzieci małorolnych 
i robotników oraz sieroty po pomordowa­
nych przez hitlerowców, uczących się w 
szkołach średnich i powszechnych na tere­
nie powiatu. Największe wyniki osiągnęła 
w zbiórce gmina Liniewo, dając łącznic 17 
tys. zł, dalej idzie Nowa Karczma, dając 
10 tys., Kościcrzrna ■ wieś dała y.900 zł, 
Stara Kiszewa 7.8')0 zł, Skarszewy 6.4.i0 ML 
gmina Dziemia.iv 9.200 zł, miasto Kościerzy 
na 9.700 zł i zbiórka uliczna 5 tys. razem 
14.700 zł. Należy nadmienić, że gminy, któ 
re ucierpiały przez wojnę, jrk Dziemiany i 
Skarszewy’, przyczyniły się walnie do polep­
szeni wyników zbiórki.

Zarząd powiatowy’ tegoż towarzystwa 
iest w trakcie organizacji. Na razie pełni 
funkcję przewodniczącego oh. Romański, 
funkcję skarbnika ob. Szmocłd.

uKkEGOWE ZJEDNOCZENIE 
WYTWÓRNI MATER. BUDOWLAN. 
OUwa. Grunwaldzka 521, tel. 520-63

Zakuci opony i dątki
750X20 500X16

oraz zamieni lub sprzeda 
opony 1030X16. 944-kl

„WYGODA“
Poznań, Św. Marcin 32, teł. 86-30 
przyjmuje wszelfcie zlecenia 
z zakresu PRZEMYSŁU, HANDLU 
oraz TRANSPORTU. — Pośredniczy 
w kannie 1 sprzedaży wszelkich 
nieruchomości. — Przyjmiemy po- 
ważne przedstawicielstwa. 1324-

TELEKTRA
Warsztaty Elektro - Mechaniczne

W « K L O W N I A
Sopot, Stalina 746, — tet. 514-47

Obwieszczenie
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w 

Gaarisku z siedzibą w Sopocie zawiada­
mia, że

w dniu 28 maja 1947 r. o godz. 12
w Sopocie przy ul. Rokossowskiego 33, 
pok. nr 24, odbędzie się przetarg ustny 
nieograniczony na:

1) tokarnie
2) 2 zbiorniki żelazne

Tokarnie oglądać można w IV ma­
gazynie OUL w Sopocie, ul, Prez, Bie­
ruta 4, zaś zbiorniki — na stacji PKP 
Rumia-Zagórze.

Najpóźniej do godz. 10
dnia 28 maja 1947 r. 

winno być wpłacone w kasie OUL wa­
dium na tokarnie — w sumie zł. 5.000 
i na zbiorniki — w sumie zł 20.000.

OUL zastrzega sobie prawo dowolne­
go wyboru oferenta, bez względu na wy 
sokość zaoferowanej sumy.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
w Gdańsku z siedzibą 

w Sopocie
112-D

rosta Bardoński, następnie pizemawiali 
ob. Retizykowski, delegat Woj. Kom. 
PPR i ob. Koehler, delegat Woj. Kom. 
PPS ze Szczecina. Wygłoszono dwie de­
klamacje, a zespół Państw. Kursu Peda­
gogicznego zainscenizowal kilka pieśni 
ludowych. Przemawiał jeszcze ob. prezes 
Zw. b. Więźniów Polit. inż. Krzewski, po 
czym odśpiewano z silą i entuzjazmem 
„Nie rzucim ziemi”.

Całą uroczystość uświetnił moment 
nadania 50 aktów uwłaszczeniowych w 
Miastku i powiecie. Wręczenia aktów 
nadania osadnikom dokonał naczelnik 
Pow. Oddz. PUR ob. Józef Łucki.

Przed wręczeniem aktów uwłaszcze­
niowych ob. starosta Bardoński, po krot 
kim przemówieniu o wartości obywate­
la, przyznał ob, ob. Zygmuntowi Chyr- 
kowi, członkowi OM TUR, uczniowi 
Gimn. dla Dorosły ch, oraz jego oiieu 
Chyrkowi, członkowi PPS,' nagrody pie­
niężne w dowód uznania za bohaterską 
obronę mienia narodowego w czasie po­
żaru lasów w okolicy Miasika. Ob. ob. 
Chyrkowie otrzymaną nagrodę w wyso­
kości 2.000 zl przekazali zaraz na pomoc 
dla powodzian.

»

„Swiąfo Oświaty“ 
w Kwidzyniu

KWIDZYN (rk). „Święto Oświaty“ połą 
czone było tu w bież. reku z uroczystością 
ku czci II. Sienkiewicza i B. Prusa.

Z rana miejscowa kjWJra wypełniła się 
młodzieżą szkolną wszystkich typów na uro­
czystym nabożeństwie. W godzinach przed­
południowych Komitet Obchodu Święta O- 
światy zorganizował akademię dla dzieci 
młodszych, po południu zaś w teatrze miej­
skim odbyła się główna uroczystość z nad­
zwyczaj starannie przygotowanym progra­
mem.

Po zagajeniu przez przewodniczącego 
Komitetu, ob. E. Pawlikowskiego, ■ obszerny 
referat o roń książki i jej ważności w życiu 
wygłosił prof. St. Bator. Przemówienie od­
nosiło się jednocześnie do twórczości dwóch 
naszych wspaniałych pisarzy: H. Sienkiew - 
cza f B. Prusa. Na dalszy program złożyły 
się recytacje, wiersze i urywki literackie s 
dzieł tycli pisarzy.

Narodowy Dank Polski 
w nowym gmachu

ELBLĄG (cm). Najlepiej wyremontowa­
nym i urządzonym budynkiem na terenie 
Elbląga jest bezsprzecznie gmach Narodo­
wego Banku Polskiego przy ul. 1 Maja. Do­
tyczy to przede wszystkim urządzenia biur 
bankowych, które odpowiadają, wszelkim wy 
magan.iom sztuki i estetyki. Jeśli remont pię 
ter będzie równie celowo i artystycznie wy­
konany, jak sala operacji bankowych, gabi­
net dyrektora i in., całość będzie sprawiała 
bardzo dodatnie wrażenie,

„Siary Dzwon“ 
w Miastku

MIASTKO (ij) Teatr Miejski w Słup­
sku jako zrzeszenie Z. A. S. P. wystawił 
w Miastku w sali „Hotelu Pomorskiego” 
dnia 6 maja sztukę partyzancką w 3 ak­
tach Jana Brzozy: „Stary Dzwon”. W, 
głównych rolach występowali ob. ob. 
Śt. Marecki jako organista, K. Radwań­
ska — Julia, jego córka, K. Rogalski 
Jan, partyzant, W. Thielman — gestapo­
wiec, L. Winiarska — Zbyszek, dowódca 
part. i inni, jak M. Jankiewicz, M. Gra­
bowska, L. Jurdzińska, M. Kwieciński i 
J. Pawlak. Obiektywnie musi się pod­
kreślić, że mimo nieodpowiednich wa­
runków, sztuka była dobrze odegrana i 
na właściwym poziomie artyzmu i dra­
matu postawiona. Zasługują na uwagę 
kreacja ról organisty, jego córki Jul.i, 
Jana — partyzanta, Hansa Muellera —■ 
gestapowca i Zbyszka — dowódcy od­
działu partyzanckiego.

ZGINĄŁ PIES
czarny szkocki terier „SAMBO”. — 
Odprowadzić za nagrodą: prof Paw­
las, Akademia Lekarska. 3376

Ogłoszenie o przetargu 
Nr. 7-62

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza 
przetarg nieograniczony

na roboty remontowe w budynku Po­
wszechnego Szpitala Miejskiego w 
Gdańsku przy ul. Nowy Świat 6. 
Przetarg odbędzie się dnia 

23 maja rb. o godz II 
w Wydziale Technicznym Zarządu Miej 
skiego w Gdańsku, przy ul. 3 Maja 9, 
pokój 303, gdzie oferenci mogą otrzy­
mać bliższe informacje, ślepe kosztory­
sy i wzory ofert oraz warunki ogólne i 
techniczne wykonywania rooót w godz. 
9 do 13.

Oferty należy składać do godz. 10.30 
dnia 23 maja rb. w pokoju 310.

Wadium stanowi 2°/o oferty.
Zarząd Miejski zastrzega sobie pra­

wo wyboru oferenta, bez względu na 
wysokość oferty, podziału robót między 
kilku ofetentów, a także uznania, że 

qję daj wyąijw^uouatniego.

WEŁNĘ SUROWĄ
stale kupuje l zamienia na tkaniny gotowe, 
albo na włóczkę maszynowa t szydełkową.— 

Płaci najwyższe ceny.
Łódzka Hurtownia Artykułów Włókienniczych 
Poznań. Św. Marcin. 61 — — Tel. 35-40t200-k

BURSZTYN
kupuje Gdańska Wytwórnia Wy­
robów Bursztynowych — Wrzeszcz 
Kochanowskiego 1 II wejście. 92-A

SMOLĄ
w beczkach wagonowo — 
szamoty, drzewo, mat. buoowl. 

„WOSIA” Katowice, Moniuszki 12 
1311-k ____________



Nr 130 .DZIENNIK BAŁTYCKI ftr. 1

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Rektylikacji Państwowego 

S'onopolu Spirytusowego w Lęborku o- 
głasza przetarg nieograniczony na ro­
boty budowlane, inwestycyjne, remonto 
we i rozbiórkowe na terenie Rektyfi­
kacji PMS w Lęborku.

Wszelkie informacje, ślepe kosztory­
sy można otrzymać codziennie w se­
kretariacie Rektyfikacji PMS Lębork — 
ul. 10 Marca 8—10 w godzinach od 
9—12.

Oferty w podwójnych zalakowanych 
kopertach należy składać do godz. 9 
dnia 30 maja 1947 r.

Do oferty należy dołączyć dowód 
wpłacenia do kasy Rektyfikacji PMS 
w Lęborku wadium w wysokości óO 
tysięcy złotych (pięćdziesiąt tysięcy zło­
tych).

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 ma 
ja 1947 r. o godz, 11 w biurze Dyrekto 
ra Rektyfikacji PMS w Lęborku.

Dyrekcja Rektyfikacji PMS w Lębor 
ku zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn 
oraz bez zobowiązania ponoszenia ja­
kichkolwiek odszkodowań, prawo częś­
ciowego skorzystania z oferty, prawo 
wyboru oferenta bez względu.na wynik 
przetargu.

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 
20 dni od dnia otwarcia.

912-kl

Z?wiadorr en e
Zawiadamiamy naszych odbiorców i 

dostawców, że
przenieśliśmy naszą firmę 
na ul Świętojańską 120 
(vis-a-vis Zarzadu Miejskiego). 

SPRZEDAJEMY I ZAKUPUJEMY art. 
kosmetyczne, mydlarskie, chemiczne, 
pokosty i farby

Wysyłki zamiejscowe załatwiamy 
odwrotnie.

Prod. Przem.-Chem. .„Mariot” 
Gdynia, ul. Świętojańska 132 

1320-k Tel. 274-25

TEATRY
'•WYBRZEŻE'1, Gi>nl*. Plac Grunwaldzki

Wtoręk, środa, godz. 19.30—Premiera komedii 
Szekspira „Jak wam się podoba" w reż. 
Iwo Galla.

mOROW, - Gdynia. Skwer Kościuszki 12. 
wtorek, środa — godz. 19.30 — Kome­
dia Malin „Medor" w rei. W. Jarszewskiej. 

AKTORÓW — Sopot, Rokossowskiego 41.
wtorek, środa — godz. 19.30 — kome­
dia Sardou — ,.Madame Sans Gene" —
w reż. W Zastrzeżyóskiego,

MIEJSKI, Wrzeszcz, ui. Grunwaldzka 16.
Wtorek godz. 19.30 — ..Szkoła śmiechu1' 
w wykonaniu Gdańskiego Zespołu Artystycz­
nego.

KONCERTY
Balet M. Kopińskiego 7 primaballcriną J. 

Koszałkówną wystąpi we wtorek o godz, 19.30 
w sali Filharmonii Bałtyckiej w Sopocie, Szo­
pena - 16.

REPERTUAR KIN
CDYN.A — WARSZAWA —„Maria Luisa 
GDYNIA — ATLANTIC — °obert i Bertrand. 
GDYNIA _ DOM MARYNARKI WOJ. — Nie 

uchwytny Smith
GRABÓWEK — FALA — Romans pajaca 
CHYLONIA — PROMIEŃ — Zamieć śnieżna. 
SOPOT — BAŁTYK — Synowie 
SOPOT — POLONIA —- Zuch dziewczyna 
OLIWA — POLONIA — Pewnej nocy 
WRZESZCZ — KAPITOL — Ludzie 1 manekiny. 
WRZESZCZ — BAJKA - Elvira Madigan 
GDAŃSK — ŚWIATOWID — Skandal 
SŁUPSK — POLONIA — Ostatnia szansa 
TCZEW — WISŁA — Skarb rodzinv Goupl 
LĘBORK — FREGATA — Nowe pokolenie 
PUCK — MEWA — Svnowie 
WEJHEROWO — ŚWIT — Samotny żagle!.

WYSTAWY
Wystawa pt. „Dzieje książki" otwarta Jest 

W Bibliotece Miejskiej w Gdańsku w godzinach 
od 9—18. (ul. Wałowa 16).

Wystawa fotografiki E. I B. Zdanowskich 0- 
Iwartn jest codziennie w lokalu „Rytm" — 
Gdynia, ul. 10 Lutego 15.

Wystawa reprodukcji Malarstwa Francuskiego
10 I 20 w otwarta jest codziennie od 11 — «6 
w salonie Upowszechnianio Sztuki w Sopocie, ul 
Rokossowskiego 54.

ZEBRANIA T ODCZYTY
Miejski Komitet Polskiej^ Partii Socjalistycz­

nej w Gdyni, zawiadamia, że we wtorek, dnia 
13 maja br. o godz. 18 odbędzie się w Świetlicy 
MK PPS w Gdyni, ul. 10-go Lutego 7 odczyt od. 
Ogrodzkiego Kazimierza, na temat „Praca zorga­
nizowana jako najważniejszy czynnik demokracji 
ipołecznej".

Czytelnia Bractwa Literackiego we Wrzesz­
czu — zaopatrzona bogato w czasopisma otwarta 
Jest codziennie od godz. 17—19.

RADIO

NA ŚRODĘ 14 MAJA B. 
aa fali 1.339 m.

&.

0.00 Transmisja programu ogólnopolskiego 
».35 Program na dzień bieżący — lok. 7.40 
Transmisja programu ogólnopolskiego. 8.50 Aud. 
dla szkół powszechnych — lok. 9.05 Przerwa. 
14.15 Odczytanie programu popołudniowego — 
lok. 14.18 Aktualia — lok. 14.25 „Nasze życze­
nia” —- aud. dla dzieci w opr. Clod Hali •■ lok. 
14.45 Rezerwa lok. 14.55 Informacje miejscowe 
— lok. 15.00 „Spotkanie Tomcia Z zającem — 
and. dla dzieci w-g opow. Selbus w radiofonłza- 
cjl Markj Sterkowskiej. 15.15 „Pieśni francuskie" 
w wyk- Cecylii Węgrzynowskiej. Przy fortep. 
Wiktor Karwiński. 15.35 „Na swojska nutę” — 
gra 2espół harmonistów pod dyr. Tadeusza We­
sołowskiego. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.12 
Audycja popularno w wyk. orkiestry P. R. z 
działem Ryszarda Fablńskiego — śpiew, 16.55 
Aud. dla młodz. „O wyborze zawodu'* — po* 
gadanka Ireny Chraieleiiskiej. 17.10 Przy głośni­
ku. 17.15 Skrzynka techniczna. 17.20 „Dworzak" 
Kwertek F-dur w wyk. Kwartetu Krakowskiego 
w składzie: Stanisław Tauros — I skrzypce, EJŹb. 
Wysocka 2 skrzypce ii/- — transmisja z Kra­
kowa. 17.50 Kwadrans poetycki „Poezje Feliksa 
Konopki” — transmisja x Krakowa. 18.05 „Wio­
senna mozaika’' — wyk.: Tomasz Dąbrowski —* 
śpiew, Stefan Rachoń — skrzypce, Julian Butkje 
wirz — Tr»bk.a, przy fortepianie Wiktor Kar­
wiński. 18.30 Nauka przy głośniku. 18.55 Utwory 
wiolonczelowe w wyk. Tadeusza Kowalskiego 
Prry fortep. Jerzy Gaczek. 19.10 Z zagadnień 
świata pracy. 19.15 Przegląd kulturalny — lok. 
19 25 Kwintet foTtrtłvinowy Schuberta — lok 
19 45 „Kobieta w USA'' — aud. w opracowaniu 
Marli Staniszkis — lok. 19 S9 Hejnał z wieży 
Mariackiej i sygnał czasu transmisja z Krakowa. 
2? 02 Komentarz dnia. 20.'’O Aktualia. 20 30 Au­
dycja chopinowska w wvkouairu Józefa Sm*ło­
wicza. 21 00 Nowe k*5nżki aud. w onrac. Hie­
ronima Mirhalskiego. 21.15 Koncert sekstetu Pol 
skiego Radia z udziałem Aliny Bolerhowsklej— 
ńoiew. 21.45 Radiowy Uniwersytet Ludowy z 
Krakowa 22,00 Kwadrans prozy „Popioły" Że­
romskiego. 22.15 Koncert Orkiestry Tanecznej PR- 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego. 
23.15 Program na dzień następny.. 23,25

Ogłoszenie o przetargu
Gdańska Dyrekcja Odbudowy (Sopot, 

3-go Maja 34) ogłasza następujące prze­
targi nieograniczone na wykonanie ro­
bót budowlanych i drogowych:
A — w Gimn. 1 Liceum Mechanicznym 

przy ul. Czerw. Kosynierów 79 w 
Gdyni — z terminem wykonania 
6 tygodni;

B — w Szkole Powszechnej nr 5 przy 
ul. Siennickiej 11 w Gdańsku z 
terminem wvkonania 2 miesiące 

C — W Klinice Położniczej przy ul. 
Klinicznej 1 we Wrzeszczu (I se­
ria) z terminem wykonania 3 mle 
ślące;

D — w budynku mieszkaln. przy ul. 
Potokowej 19 — 21 we Wrzesz­
czu z terminem wykonania 3 mie­
siące;

E — zabezpieczających kamienicy za­
bytkowej „Trzech Kaznodziei” 
przy ul. Katarzynki w Gdańsku 
z terminem wykonania 3 miesiące 

F — rem. odcinków asfaltowych szo­
sy Gdańsk — Gdynia z terminem 
wykonania 2 miesiące;

Ofertv należy składać w kancelarii 
GDO pok. Nr 11 na przetargi w pun­
ktach:
A — do dnia 24 maja 47 r. godz- *0, 

otwarcie oiert tegoż dnia o godz.
10.15.

ß — do dnia 24 maja 47 r. godz. 11. 
otwarcie ofert teg ż dnia o godz.
11.15.

C — do dnia 24 maja 47 r godz. 12-ej 
otwarcie ofert tegoż dnia o gudz.
12.15.

D — do dnia 27 maja 47 r. godz. 10, 
otwarcie ofert tegoż dnia o godz.
10.15.

E — do dnia 27 mafa 47 r. godz. 11, 
otwarcie ofert tegoż dnia o godz.
11.15.

F — do dnia 27 maja 47 r. godz. 12, 
otwarcie ofert tegoż dnia o gudz.
12.15. _

Bliższych informacji udzieli Oddz. 
Urn. i Zl. GDO pok. Nr 22 między .9—12, 
odzie też mogą oferenci otrzymać za 
zwrotem kosztów warunki obowiązujące 
ofeientów ,ślepe kosztorysy, wzót ofei ■ 
tv, wzór umowy, cennik CMB, warunki 
ogólne i szczegółowe (techniczne) wy­
konywania robót budowlanych.

1337-k

ZawiadonTerre
Gdańska Spółdzielnia Przewozowo- 

Spedycvjna z odp. udz. zawiadamia, że 
z dniem 15 maja 1947 r. nodejmuje re­
gularny — rozkładowy przewóz towarów 
samochodami na linii Gdynia—Gdańsk 
Łódź—Warszawa — Sochaczew — Go­
stynin — Włocławek — Toruń — Byd­
goszcz — Tczew — Gdańsk — Gdynia.

Nadto przyjmuje się ładunki samo­
chodowe do i z następujących miejsco­
wości: Golub — Dobrzyń n, D-węeą — 
Rypin — Skrwilno — Żuromin — Sierpc 
— Płock — Lipno.

Przyjmujemy ładunki drobnicowe od 
50 Kg wzwyż.

Informacji w sprawach przewozów i 
taryf udziela:

Centrala GSPS w Gdańsku, ul. Pię­
kna 12 teł. 419-73.

Oddział GSPS w Warszawie, ul. Szpi 
talna 5, teł. 860-47.

Oddział GSPS w Łodzi.
Oddział GSPS w Toruniu, ul. Dą- 

biowskiego 26.
Oddział GSPS w Rypinie, pl, Sienkie 

wieża 5, teł. 20. 1274-k

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Wodociągów Miejskich w 

Słupsku ogłasza przetarg nieograniczo­
ny ną wywiercenie: 5 studzien artezyj­
skich do głębokości około 150 m, 8 stu­
dzien zwykłych do 150 m, odszlamowa- 
nie 3 studzien artezyjskich, oraz 4 stu­
dzien zwykłych,

Wszelkie informacje oraz ślepe kosz­
torysy za przesłaniem zł 100 otrzymać 
można w Biurze Wodociągów Miejskich 
w Słupsku ul. Moniuszki Nr 1.

Ołerty w zalakowanych konertach z 
nap Lem „Przetarg na studnie” składać 
należy do dnia 27 maja rb. w biurze 
Dyrekcji Wodociągów Miejskich w Stup­
sku.

Otwarcie ofert nastajpl w obecności 
Komisji i ewerf, przedstawicieli firm 
w dniu 27 maja br. o godz. 14-eJ.

Do oferty należy dołączyć kwit na 
wpłacone w Kasie Wodociągów wadium 
w wysokości 2°/» od sumy ofertowej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo do- | 
wolnego wyboru oferenta, albo unieważ 
nienie przetargu bez podania przyczyn, 
oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodo 
wań. Firma składająca ofertę winna po­
siadać uprawnienie wydane przez odpo­
wiedni Urząa do wykonywania robót
hydrauliczno-studniarskieh.

j , Dyrekcja Wodociągów 
Miejskich w Stupsku.

DPGińE OGŁOSZENIA
SPRZEDAŻ

i&dSSfe Ä

A| RADIOODBIORNIKI, lampy, części radiowe 
pfyty aa łerc kupno — sprzedaż Naprawa1 

Elektro radio ser vif e’ Gdynia Władysława ?8
FABRYKA Mydlą „Śnieżka" — Wrzeszcz Aldo­
ny 17 —- sprzedaje wysokogatunkowe mydło do 
prania. Kupuje tłuszcze, oleje i inne surow­
ce do wyrobu mydeł. 5-H
SPRZEDAM sypialnię nowoczesną jasną/ gar­
nitur mebli miękkich z szalką kombinowaną 
oi ai lAdiua^rai «kdmioUmRP^y pa prąd zmień

KROWA dojna na aprzodaż — Gdynia, Morska 
158. . 3369
PSA wilczura rasowego sprzedam (5-miesięczny) 
Świętojańska 76 (w podwórzu) — Śliwka.

___________________________ 3373
RĘCZNĄ zamykaczkę do konserw sprzedam. O- 
ferty: „Zamykaczka’1 — Wrzeszcz, Wajdeloty 9
Dziennik Bałtycki._________________________ 948-kI
SPRZEDAM plac — willę — parcelę domkiem 
Sopot, Wybickiego 31 — Parter g. 9—!0, 19—20.

3383
SPRZEDAM 2 białe łóżka dziecięce. Orłowo,
Świerkowa 48—4,____________________________ 3382
TAŚMOWE, palcówki, pantofla ranna ltp. sprze­
daje „Bazar Sezonowy1' Częstochowa, Warszaw­
ska 15. 1329-k
LAKI do butelek, kleje do etykiet dla przetwórni 
handl. „Ultra" Przetwórnia Chemiczna, Gdynia, 
Świętojańska 71.___________________________ 26Q-R
SPRZEDAM głęboki wózek dziecinny — ładny 
koszykowy — Komandorska 36 a m. 4.___ 3394
SPRZEDAM futerał skrzypcowy — magiel ręczny 
Gdańsk-Sledlice — Zakopiańska 5b—5 Róg.

609-Wr
ROWER męski na sprzedaż — Wrzeszcz, ul. Len*
dziona Sb ra. J. ___________  606-Wr
SPRZEDAM motocykl marki „Triumf" 200 kb. 
Oferty do Dzień. Bałtyckiego pod „Triumf.

3390
SPRZEDAM 3 samochody ciężarowe 3-tonowe 
Fordsony w b. dobrym stanie. Wrzeszcz, Koś­
ci uszkl 4a.________________________________ 610-Wr
WĘZA dla pszczół, wymiana, sprzedaż, skup 
wosku — Gołgowsk! — Ustka, Stalina 55 k— 
Słupsk, 143-Sł.

KUPNO
ZNACZKI POCZTOWE — kupno — sprzedaż — 
zamiana — „Filatelia Bałtycka”, Gdynia. Świę­
tojańska JA._______________________________ 1257-k
ZNACZKI pocztowe kupuję płacąc najwyższe ce 
ny. Inż. Krast*. Wrzeszcz. Grunwaldzka 34.
__ ____________  2752
FILATELISTYCZNĄ literaturę polską, niemiecką, 
zbiory znaczków — kupuję. Zieliński — Sopot,
Wybickiego 21 — II p.__________________ 1231-k
KUPIĘ motocykl — Gdańsk — Radna 2 m. 4. 
fprzy końcu Łąkowej). Godz. 18—20, lub listow­
nie. 60?-Wr
KUPIĘ dużą, mocną beczkę dębową. Zgłoszenia: 
Świętojańska 70 — Owocarnia. 33'0
KUPIĘ piec niewielki wodnego centralnego o- 
nrzewania dobrym sianie — Wejherowo, Hallera 
25. — Grzybowski. 3388
SILNIK dwusuwowy do samochodu półclężarowe- 
qo> „Framo" w stanie bardgzo dobrym zakupi 
Spółdzielnia Spożywców Marynarki Wojennej „O- 
rzef Gdynia, Czołgistów 2. 3378
KUPIĘ sklep za zwrotem kosztów remontu w 
Gdańsku - Wrzeszczu przy Grunwaldzkiej — 
Oferty dla „Tomasza" Gdańsk-Wrzeszcz — Po- 
ste-Restante. 3381
TERMOMETRY pokojowe, zaoklenne, kąpielowe 
i lekarskie — każdą ilość zakupi Dom Han-
dIowy_ —-__Kraków, Gołębia 6,_____ ______1332-k
APARATY FOTOGRAFICZNE, aparaty do powię­
kszeń, przybory fotograficzne, objektywy, klisze, 
filmy, papiery, kupuje — płaci najwyższe ceny 
Dom Handlowy —* Kraków, Gołębia 6. 1333-k

LOKALE

PRZEMYSŁOWIEC poszukuje 3-pokoJe i kuch­
nią, wygody, zwrot kosztow remontu cena o* 
bojętna. Pośrednicy pożądani. Oferty pod .Pil­
ne” lub tel. 220-92. 3320
LOKAL przemysłowy dobry punkt odstąpię — 
Sopot. Oferty do „Panto" pod „Lokal" — Plac
Wolności 10. _____ _________ 524-M
POKOJU umeblowanego w Gdyni lub Oritowie— 
poszukuje małżeństwo bezdzietne pracujące. Cena 
obojętna. Zgłosz. do Dz. Bałt, pod 3368. 3368
POSZUKUJĘ 2 pokoje umeblowane na lipiec lub 
neroień w Orłowie — Sopocie. Wiadomość do 
apteki dr. Jurkowskiego — Skwer Kościuszki.

3384

■UNIEWAŻNIENIA

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację szkolną nr 
21. — Gołąbkówna Urszula — Gdynia, Peowia- 
kow 45. 3393
UNIEWAŻNIAM zagubiona kartę rejestr. RKU — 
Garwolinyą nazwisko Kołodziej Jan, 149-St 
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty na naz­
wisko Łabudda Józef — Oliwa, Czyżewskiego
28_b>__________________________________________________ 86-0
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną R. 
K. U. wystawioną w Świeciu — Sobicchowski
Stefan — Elbląg. _________  951-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną R. 
K. U. — Matwiejuk Aleksander — Elbląg. 952-ki
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobisty, kar 
tę rzemieślniczą — Wichowlc? Roman — Elbląg. 
_____ ___________  953-ki
UNIEWAŻNIAM kartę RKU, dowód osobisty —
nazwisko Krupa Piotr — Gdańsk. 935-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU — Gniez­
no Nr 3356 — Lewandowski Kazimierz — Gdańsk

_________________________________ 931 -kl
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę RKU Gdańsk— 
na nazwisko Bzdek Edward. 936-kl
UNIEWAŻNLAM zgubione zaświadczenie tymcza­
sowe — Lehr Liselotte — Gdańsk, 3 Maja 21.

937-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną, 
zameldowanie — Kamiński Zygmunt — Gdansk.

933-kl
numer portowy 2558 nazwisko 
Orunia, Serbska. 931-kl

UNIEWAŻNIAM
Kulik Józef —
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód kolejowy —
Kajut Aniela —• Czersk, Batorego 14.___  940-kl
UNIEWAŻNIAM zaświadczenie tymczasowe — 
Cieszyński Jan —• Brzeżno, pow, Starogard.

____________________________ 939-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU Toruń —
Blaszkowski Jan — ur. 6-V. 1923._________ 941-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację kolejową 
Puciłowski Bronisław — Wrzeszcz, Lelewela 15.

942-kl
UNIEWAŻNIAM zgubiony numer portowy 2512 
na nazwisko Kupka Franciszek. 944-kl
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę RKU Warszawa
na nazwisko Brzeziński Janusz.____________ 943-kl
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę ewakuacyjną 
na 3 osoby 4588/2518 wydaną Wołkowysk —
Bułynko Stanisław,________________________13S-SL
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobisty 
Malbork, 3 odcinki zameldowania Słupsk — Pett- 
ke Anna. 140-Sł.

44 4 j , ' rwjum,

OGŁOSZEM A
do

„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO" 
przyjmują:

DZIAŁ OGŁOSZES ..DZIENNIKA I Ał.TYC- 
KIEGO" GDYNIA, 10-rji LUTEGO 27. 
tel 222-07 (od godz 8-el do 18-el w sobotę 
od godz. 8 do 14} przyjmuje oqloszenia do 

WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSCE 
OGŁOSZENIA TYLKO DO „DZIENNIKA 

BAŁTYCKIEGO” przyjmują:
Gdynia, Świętojańska 56, Księgarnia „Ruch** 

telefon 269-15.
Gdańsk- Wrieizci:

1} Grunwaldzka 8 — Księgarnia „Czytelnik"
2) Jaśkowa Dolina 4?b — Filia „Dz. Bajt."
3) Grunwaldzka 142 — Skład Mater. Piśm.
4) Wajdeloty 9 m. 2.
Gdańsk — „Dom Prasy’* — Kolportaż (Ry-

nek Drzewny)
Sopot — 1) J Markowicz w F-mle ..Panto" 

Plar W-ilności 10 (Rokossowskiego)
2) Błuro Oqłoszeń ,Spó'nota' Grun 
walri/ka Nr 36a — te! 521-36 

Oliwa - Armii Radzie* kie| 17 — K$iyg rma 
Słupsk — Księgarnia Czytelnik” — Al Woj­

ska Polskiego 41 — 42
Siaiogaid _ ji Hallera 15 — Księgarola 

2! Rymk 23 I Księgarń* et 
Tczew — Król ladwiqi 1 - Knzdzielnla Gazet 
Bytów — Lęborska 20 - Rozdzielnia Gazet 
Lębork — ul. Czołgistów 23 
Elbląg — Królewiecka 105 
Nytycb — Rynek 5. — Czytelnia J. Długo- 
Darlowo. Powst. Warszawskich 46, Księgarnia 

oraz upoważnieni akwizytorzy.
ggggSS ——1—Li-

KAR MELK1 
CZEKOLADKI
P R A L K N Y

P O M A P K I 
MAR MO LAD iFT

HERBATNIK I

wszystkie gatunki! ■ wszystkie gatunki! 
bez ograniczeń

Centrala Sprzedaży
Państwowego Zjednoczenia

Przemysłu Cukierniczego
Wa reza wa-Praga, ul. Zamojskiego 28

SKŁAD H ff R T O W Y
GDYNIA, ul. Świętojańska A4

UNIEWAŻNIAM zagubiony odcinek zameldowa­
nia Słupsk — kartę rejestracyjną RKU Słupsk, 
kartę ewakuacyjną — Wilno, Borkowski Win­
centy,_________________ 142-Sł
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU Radom. 1945 — Sobczak Jerzy. 143-Sł.
UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 1 legity­
mację Inwalidzką Nr 570 — Katowice, orzecze­
nia lekarskie Katowice — Przewoźnik Stanisław

'_______________________________ __ 145-Sł.
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: kartę R. 
K, U., odcinek zameldowania na nazwisko Ko­
walczyk _ Ryszard. _______ 3375
POWSZECHNA Spółdzielnia Spożywców w Słup­
sku podaje do wiadomości, że zaginął dowód 
tożsamości konia na klacz urodź, w roku 1940, 
maść gniada, kwiatek, chrapka, górna warga, 
lewa tylna pędna biała. Powyższe podaje się 
do wiadomośd a dowód tożsamości konia unie­
ważnia się._____________________________ 147-51
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestr. RKU — 
Ostrów Komorowo na nazwisko — Wieczorek Jó
zef — Gdynia, Okrężna 38.________________  3367
UNIF.WAŻNIAM zgubione: kartę rorpoznowczą,
książkę tożsamości konia 1 inne dokumenty — 
Yutkowski Klemens — Orłowo, Gedymina 18.

3372

WOLNE POSADY
ROBOTNIK młody 1 silny (najchętniej zdemo­
bilizowany) potrzebny — Drukarnia „Czytelnik" 
Gdynia, Mściwoja 7.____________________________
KSIĘGOWEGO względnie księgową oraz maszy­
nistkę, zaangażuje natychmiast Centrala Skór Su 
rowych, Wrzeszcz, Kościuszki 7-9.

__________________________________________1285-k
BUCHALTERA, przedstawiciela. Fachowca do. go­
towania pokostu zatrudnimy — Mariot, Śwleto- 
j ań ska 120.________________  3353
ZARZĄD Stoczni Rybackich w Gdyni — ul. Ry­
backa 2. — zatrudni 1 nurka.____________ 1304-k
POTRZEBNY goniec do Spółdzielni Spożywców 
Marynarki Wojennej „Orzeł** w Gdyni. Czoł- 
gistów 2 — Wynagrodzenie 3000.___________ 3377
POTRZEBNE panienki — młode o dobrej prezen­
cji. Zgłoszenia. Świętojańska 70 — Owocarnia —
Godz. 10 do 14.  3371
BUCHALTER praca dorywcza potrzebny zaraz — 
teL 224-02.  3379
CUKIERNIK-lodziarz z własną maszyną do lo­
dów, kucharka samodzielna i pomocnica do ku­
chni, natychmiast potrzebni do lokalu sezonowe­
go. Zgłoszenia: Sopcft, „Przystań'* przy wejściu
na molo — godz. 10-~12,________________
EKSPEDIENTKA z branży rzeźniczo-wędliniarskiej 
poszukiwana od zaraz. Zgłoszenia: Wrzeszcz, Da­
nusi 8._____________________________ . __949-Tcł
PRZYJMIEMY od zaraz spawacza. Zgłoszenia: 
Gdańsk, ul. Na Piaskach 2. Warsztaty Mecha­
niczne. ____________ ___________________  9^*10
CHŁOPCA lat 15—18 mającego pojęcie o pracy 
przy motocyklach przyjmę — Gdansk, ul. Robot
nicza 16 — Rest aura cja_„Tawerna^._______ 933-kl
CUKIEP.NIIGPIEKARZ potrzebny od zaraz — mie­
szkanie i utrzymanie na miejscu — Sławno, ul.
Chełmońskiego_l!._________________________ 141-Sł
PRACOWNICA domowa potrzebna — Wrzeszcz,
Lendziona 9 m. 3.   950-kl
PRACOWNICA domowa z gotowaniem od zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia do firmy „Spedrapid", Gdv
nia, ul. Jana z Kolna 2 H.____________1334-k
DOBRY^czeladnik cholewfcarskl na galanterię. — 
Zgłoszenia: Gdańsk-Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina
23 m. 5._________________________  1339-k
POTRZEBNA od zaraz pomoc domowa — Gdańsk-
Wrzeszcz, Moniuszki ___________________  1340-k
PRAKTYK ANTKA sklepowa wiek 16—18 lat in­
teligentna oraz pomocnica 'domowa z dobrym 
gotowaniem potrzebna zaraz: Bałtycki Dom Han­
dlowy — Wrzeszcz, Grunwaldzka 74._____ 608-Wr

MŁODA miłej powierzchowności tanka m Jęci a 
na statku. Oferta „PAR1* — Ratajczaka 7 ped
„5,198". _______ _____________ 1282-la
BUCHALTER ze świadectwami, bea praktyki —< 
maszyna — prace biurowe. Poazuknje posady^ 
Zgłoszenia do „Dziennika Bałtyckiego’* pod 3391- 
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ROŻNE

POSIADAM kapitał, energię oczekuję pr&po*y*ff, 
nawet pojedyncze transakcjo — Oferty sub ..K* 
pitał" lub tel. 220-92. _______ 331»
AKUSZERKA OSI AD ACZ ze Lwowa przyjmuj« 
Panie — Zastrzyki — Sopot, Bieruta 32. 
________________ '__________________________ im-k
ZGUBIŁAM pasek granatowy płaszczowy. U«- 
ciwego znalazcę proszę o odniesienie. Sopot, 
Kordeckiego 8.__________________________  522-M
KWIATOWEJ sławy Jasnowidz - psychografolog 
zdumiewająco przepowiada. Nadeślij charakter 
pisma, datę urodzenia — 30 złotych na koszty 
przesyłki. Pytań nie stawiać. Analizy — bo-» 
roskopy metodą grupową — płatna. Tysiąc* po­
dziękowań. Adresować: A. Vapuro — Katowice, 
skrzynka pocztowa 376.____________ 1112-k

.AKUSZERKA RYNG * ŚMIAŁOW5KA. Wrzeszcr, 
Grunwaldzka 220 III p.__________   443-M
ZAKŁADY reparacyjne maszyn biurowych J.
Skarbonkiewicz, Centrala Bydgoszcz, Pomorsk* 
53, tel. 30-15. Filia Elbląg, Królewiecka 55, A- 
gentura Kwidzyn, ul. Żelazna t, tel. 86. Remon­
ty, konserwacja, przebudowa. Fachowe porady 
bezpłatne^___________  1259-ls
AKUSZERKA z Warszawy — dłogoletnla prakty­
ka. Przyjmuje Panie — Wrzeszcz, Morsk®5|’^

ZGUBIŁAM legitymację SOK, bilet kolełowy na 
trasie Wrzeszcz —* Sopot — Irena Jarmoiowicz-- 
Wrzeszcz. ________________ 943-ki
LOCO il nagrody za zwrot zagubionych okularów 
nowoczesny fason, szkła wypukłe specjalne. Od­
dać do ,,Panto", Sopot, Plac Wolnośd 10. 523-M

LEGITYMACJĘ nauczycielską Nr 71 odnalazł 
lara — Bułhakowa Jadwiga — Niezabyszewo, 
pow. Bytów.______________________ 1325-k
ZGUBIONO pierwszego maja Gdyni portfel go­
tówką — dokumenty osobiste Marian Sawa-So- 
wiński, które unieważnia się. Proszę odesłać 
dokumenty MIR — Starowłejska 7 — Gdynia.

3392

POSZUKUJĘ pilnie energiczne) do prowadzenia 
kiosku — Wrzeszcz, Sienkiewicza 1 ią.N 2,

FRYZJERKA dobra siła potrzebna — Gniatczvk 
Gdynia. Świętojańska 97.__________________ ^3385
AGENTA HANDLOWEGO — młodego, energicz­
nego zatrudnimy na dobrych warunkach — Zctło- 
nia — tel. 223-47, godz. 11—13. 3386

POSAD POSZUKUJĄ

SZOFER prawo Jazdy 1 klasy 22 lata praktvki, 
bez nałogów. Znajomość wszystkich maszyn — 
ooszukuje pracy. Oferty pod „Kierowca" —-
Sopot, PI. Wolnośei_^lO_—- „Panto]'^_______ 521-M
STENÓTYPISTKA — stenografia, maszyna, Języ 
ki obce — rosyjski, niemiecki — przyjmie po­
sadę. Zgłoszenia z podaniem warunków - 
Dziennik Bałtycki „12”. 1287-k
ANGIELSKIEGO wyucza szybko długoletni nau 
czyciel. Wyniki gwarantowane — Śtarowiejska 
24a - 4.____________________________ 3288
INTELIGENTNA miłej powierzchowności steno- 
typistka, szuka posady w porcie. Oferty „PAR” 
Poznań, Ratajczaaka 7 pod „5,197". 1281-k

NAUKA

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOSCL
Informacje — Lublin, skr. poczt. 105._______ 1312-k
-ANGIELSKIEGO udziela szybką metodą, rutyno­
wany pedagog. Akcent londyński. Gdynia, Sta­
ro wiejska 32—11. 3367

POSZUKIWANIE RODZIN

KTOBY wiedział o Priwerze Marianie proszony 
o wiadomość — Bednarska—Gdańsk, Tobiasza 6. 

_____________________________ ________ 932-kl
POSZUKUJE się w ważnej sprawie rodzinnej nio
znanego z miejsca pobytu Stefana Horbaczew­
skiego syna Antoniego zamieszkałego do mar­
ca 1946 r. w Wilnie. Uprasza się kierować wia­
domośd pod adresem Anna Kowłak —Łód Ź# 
ul, Traugutta 7 dla Zofii Horbaczewskiej

120-’ w

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drohte;

Opłata za każdy wyraz Minimum 10 wyra­
zów, Pierwsze słowo ( druk tłusty 100 pro­

cent drożej.
Poszukiwanie pracy l rodzin . . po zj B.*» 
wszelkie inne . , , po el 15.—

W numerachśwląlacaaycbt 
poszukiwanie pracy i rodzin. . » po ił 
wszelkie inne . po zł 13.—

Ogłoszenia wymiarowe;
Oołata ta 1 milimetr wysokości przy szaro- 
k->śd 1 szpalty w mietscu o rzezu trzony aa M 

oqłoszenia:
reklamy l oqloszenia urzędowo po zł 30-—
w tęksrie , , • > . po zł 50.—
nekrologi do 50 mm................... żł 30.—
nekroloqi ponad 50 mm . . , tł 50.—
Układ tabelaryczny l skomplikowany 50 pro­

cent drożej
Zastrzeżenie mteisra |00 proc drożej W oi«- 
dzieie 1 święta 50 proc drożej Za terminowe 
ukazanie sie ogłoszeń Administracja ule 
pr7yjmn1e odpowiedzialności — Należność ta 
ogłoszenia należy przekazywać,„na konto PKO 
Gdynia Nr XI 4004 lub bezpośrednio wpłacać 
w Admlustracji l Oddziałach Dzień Bałt”

Za treść ogłoszeń Red. nie odpowiadał

.Wydawca: SPÓŁDZIELNIA WYF AWNiCZA.„CZYTELNIK“ 
Redaktor Naczelny: ADEIJSZ ULAXOWSKI.

Redaktor przyjmuje codziennie od godziny 10 do 11. sekretarz od godz. 
10 do 12. W niedziele i święta interesantów się nie przyjmuje. Rękopisów 

nadesłanych Reriak-ja n:e zwraca
Alros RpJskfji i A rlrVin ist - i i: (Plvrna ttl "“'iwnM 9 
Telefony: Hedukeja 60 jn .? (>"-60, Dzieł

() Iws/eń 2 22 0? Kulonrlnż 2-71 H().
Prenumerata wraz z opłata pocztową ta 1 miesiąc zl 80 — W Gdyni z odnoszeniem 
do domu zł 85 — Opłaty za prenumeratę należy wpłacać na konto PKO — Gdynia 
Nr XI—40-30. Zlożonj w drukarni .Czytelnika Nr 8 w Gdyni. Odbito w drukarni państwo­

wej „Dom Prasy” w Gdańsku* _ M
t \ \ ~
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Sfr. 8 .DZIENNIK BAŁTYCKI" Nr 130

Chcesz się zorientować w ostatnich wydawnictwach?
kwietniowy zeszyt miesięcznika JWORCZDSC“ zawiera Andrzejewskiego, aragona, beka

. I . . I HOLUJĄ, NAŁKOWSKIEJ, IA RANDOW
recenzje ksiqzek; skiego.timofiłjewai zagórskiego

Królestwo fok
w y- 

badnczn

W pobliżu wschodnich wybrzeży Sacha- 
lint znajduje s,ę maleńka, kamienista 
aepka, odkryta przez rosyjskiego 
Kruzensterna w 1305 r. Pozornie niczym 
nie "óżni się ona od dziesiątków takich sa 
mych wysepek, rozsianych ‘ w tej okolicy. 
Nazwano ią wysepką tok

W trzech punktach na kuli liemskiei 
koncentruje się galów fok cenionych ze 
względr* na ich tuterka. P.erwsze miejsce 
wśród nich zaimuje archipelag wysp Priby- 
fov'e (USA) na morzu Beringa, odkryty w 
r. 1786, Drugim miejscem zamieszkania fok 
są wyspy Komandorskie, zbadane w 1741 r. 
przez samego Beringa. Należały one przez 
calv czas do Rosji. Jednakże w latach woj­
ny domowej opanowali je Japończycy. 
Chcąc uniemożliwić połów tok w tej okoli­
cy. ekspedycja japońska zalała miejsce ulu­
bione przez te zwierzęta ropą naftową. Jed 
nakże jeszcze przed okresem, kiedy feki 
przybywają na wyspy, nastąpił potężny 
sztorm który zalewając te okolice zmyl 
naftę

Naimniej zbadan.m punktem jest .Wy­
spa fok', trzecie miejsce połowu tych zwie­
rząt. W okresie wojny krymskiej polowali 
tu c-zęsto kłusownicy, mordując ogromne 
ilości bezbronnych stworzeń. W r. 1905 
w , spa zawładnęli Japończycy i wróciła ona

ZSRR dopiero po tej
■16 wyruszyły pierwsze

było zbadanie zwyczajów

wojnie. Już w 
ekspedycje, któ- 

i ży-
szyl

.'i celem 
ua fok.

Foki przypływają na , -,pę w połowie 
maja. Pozostaje tajemnicą, dlaczego instynkt, 
kieruje je tylko na tę, a nie na inne bez­
ludne kamieniste wysepki. Przez cały rok 
pozostają one w wodzie, aż do wiosny nie 
wychodząc na brzeg.

W określonymi czasie z nastaniem pory 
wiosennej w pebliżu Wyspy fok" zjawia­
ją się pierwsze foki - samce. Długi czas

— Lędę zmuszony powiedzieć twemu 
0|cu, że nie robisz żadnych postępów.

— Achl jak tnu będzie przykroi To wła­
śnie ojciec pisał moje ostatnie wypracowanie.

krążą one w pobliżu wyspy, aż przekonaw­
szy się. że nic się na niej nie zmieniło, wy­
chodzą na brzeg i wybieraj; miejsce dla le 
gowiska. Po 2—3 tygodniach zjawia się re 
szta stada. W kilka dni po wyjściu na brzeg 
samice przynoszą młode, a po upływie jesz 
cze kilku dni rozpoczyna się t. zw. „we 
teiny okres", trwający trzly miesiące. Młode 
2—.-i-letn.e samice przypływają w połowie 
czerwca i większą część czasu spędzają w 
przybrzeżnych wodach.

Samica jest znacznie mnieisza od sam­
ca. Długość jej tułowia wynosi 120 —130 
cm, podczas, gdy samiec mierzy 200 — 
250 cm i waży od 351) — 300 kg.

Kolor i wygląd futerka foki niczym nie 
pizypomina błyszczących, puszystych futer, 
akie ogłądanrc w garderobach eleganckich 

dam. Aby uzyskać taki wygjiąd podlega ono 
różnorodnym i wielostronny m procesom far 
bowania. Natura'nv kolor futerka jest szz- 
T. cieniowany- rudawymi pasmami na pod­

brzuszu Stare s-nice ira;ą futra kolcru bru 
r.atnego.

Polowanie na foki odbywa się w sposób 
następujący. Na wyspie urządzone są spe­
cjalne tereny, o.oczone płotem i kamienia­
mi nie do przebycia ze wszystkich stron. 
Po wyśledzeniu większego stada, myśliwi 
odcinaią mu drogę powrotną do morza i 
zaczynaią zapędzać do „zagonu", po czvm 
zamykają bramę

Ażeby nie zniszczyć futerka foki zabija 
się ją tderzeniem grubego kija w najczul­
sze miejsce — nos. Obecnie nie morduje 
się już niepotrzebnie młodych foczek, a tyl­
ko stare których futra nadają sie do prze­
róbki. Prócz futra dostarczają nam fold do­
skonale w smaku mięso, cenny tłuszcz dla 
przeróbek technicznych. Wątroba, żółć i 
niektóre gruczoły fok stosowane Sw w me­
dycynie, jako endokrynologiczne preparaty.

Oprócz fok na wyspę przybywają także 
w maju ptaki „kajry". Są to ptaki mało 
przystosowane do życia na ziemi. Chodzą 
bardzo nieudolnie tak samo, jak pingwiny, 
llneść się do lotu z ziemi nie potrafią. 
Ptak dochodzi do krawędzi wysokiej skały 
i z rozpostartymi skrzydłami rzuca sie w 
dół. Dopiero nad samą wodą rozpoczyna 
ktać, przy czym lot ma bardzo srybkk Pły­
wają kajry bardzo szybko, posługując się 
zarówino błoniastymi łapkami, jak i skrzy­
dłami.

Ciekawe jest składanie jaj przez te pta­
ki. Jaja są różnej wielkości i różnego ko­
loru, w smaku przypominają kurze. \X; y- 
jaśnioną przyczynę różnorodnej wielkości. 
Otóż kajra -. samica składa iedno iaio. Je­
że jajo to rozbije się względnie zginie, sa­
mica składa drugie jajo iuż mniejsze. Za­
ginięcie drugiego jaja powoduje złożenie 
trzeciego i ostatniego najmniejszego — wiel 
kości jaja kury. Rok roczn'e zbiera się na 
wyspie setH tysięcy iai. Skórka kajrv po

N)>zawstina broń
W czasie jednei z obław na handlarzy 

czarnego rynku, policja berlińska natrafiła 
na skład 70.000 samoboiczycb buteleczek z 
cjankiem potasu, .ąak użyte przez Himmle­
ra i Goeringa" Buteleczki te kupowali N:em 
cy, zagrożeni ustawą o denazified, iako 
„niezawodna btoń dla pokonan'a nieprzy­
jaciela w razie aresztowania"

SP&JRT

„Grom“ zwycięża HCP - Poznan 
w płuwaniu 67 : S3

Rozegrane i niedzielę zawody pływac­
kie pomiędzy ł ICP — Poznań a Gromem 
gdyńskim przyniosły publiczności gdyńskiej 
dużo emocji. Grom chociaż osłabiony bra­
kiem zawodnika Marchlewskiego, który za­
chorował potrafił jednak po wyrównanej 
walce rozstrzygnąć mecz na swoją korzyść. 
Zwycięstwo to jest tym bardziej cenne, że 
Poznań reprezPntuje wysoką klasę w płv-> 
waniu. Wśród gości na wyróżnienie zasłu­
guje doskonała zawodniczka Szelągowiczów 
na oraz w stylu klasycznym mistrz Polski 
larecki. Snośród pływaków Gromu wyróżnić 
należy Krzyżanowskiego I, którego wynik 
na 100 m styl klas. w czasie 1,26,6 jest te­
gorocznym najlepszym wynikiem na Pomo­
rzu Zawodnik ten pływa dopiero jeden rok 
i ma wspaniałą przyszłość przed sobą. Miłą 
niespodziankę sprawił Skrzydłowski, którv 
wykazał dobrą formę, wygrywając biegi w 
stylu dowolnym w donrym czasie. Młode 
crawlistki Kłossowska i Teisseyre wybitnie 
poprawiły swoje wyniki i są obecnie najsi! 
nieKzym naszym punktem w konkurenciach 
i.ań.

Wyniki techniczne przedstawiają się na­
stępująco :

PANOWIE: 100 dow.: 1) Skrzydłowski 
(Grom) I,’ * 2) Moczydłowski (Grom)
1,13,6, 3) Zb'trski (HCP) 1,16.9;

200 dow.: 1) Skrzydłowski (Grom)
2,54,5, 2) Wiśniewski (HCP) 3 03,3, 3)
Zbierski (HCP) 3,03,5;

100 klas.: 1) Jarecki (HCP) 1,24,5, 2) 
Krzyżanowski (Grom) l,2b,6, 3) Poprawiak 
(i ICP) 1,26,7;

200 klas.: 13 Jarecki 3,09.6. 2) Poprą- 
wiak 3 14,6 3) Dalkiewkz 3,18,2;

100 wznak: 1) Bartoszewicz (Grom)
1,34 2, 2) LelitO' 1,40,0, 3) Kokctkiewicz 
(HCP‘i 1.42.3

PANIE: 100 dow.: 13 Szelagow'czowna 
(HCP) 1 32 9, 2) Kłossowska (Gromi
1,37,5 3) Teisseyre (Grom) 1,38.7!

»00 klas. • 1.) 7*Vrt:a W ft*») 1 «0,6. 
2) BuózKzówna (Grom) 1 55,0, 3j Nowa 
konna (HCP) 1,58,2

100 wznak- I) Szelagov.fezown» (HCP) 
1.39,8. 2) (Giom) 1,53.4, 3) Jeissevre
CGrom) >

zmień.

JUNIORZY 40 dow.: 1) Sitkowski
(Grom) 0,2',3, 2) Teisseyre (Grom) 0,28,4; 
40 klas.: 1) Krzyżanowski II (Grom) 0,35,6, 
2) Ruchaj (HCP) 0,35,7; 40 wznak: 1) 
Czaplicki (HCP) 0,35,5, 2) Teisseyre
(Grom) 0,38,2.

SZTAFET“-. Panie: 3 X 60
1) Grom 2,53,5, 2) HCP 3,06,0;

Panowie: 4 X 100 klas. 1) HCP
6,03,/, sztafeta Gromu, która, przyszła ja­
ko druga, została zdyskwalifikowana za 
przekroczenie toru.

5 X 40 dow.: 1) Grom 2,07 0 2) HCP
2,10,2.

Juniorzy- .3 X 40 dow 1) Grom 1 40 9
2) HCP 1,56,0.

, Gran“ - „Un on“b0(1:0)
Towarzyski mecz piłkarski rozegra­

ny na Stadiorde Miejskim w Gdyni mię­
dzy miejscowymi drużynami Gromu i U- 
nionu zakończył się po wyrównanym 
przebiegu zwycięstwem kolejarzy 1:0.

Gra żywa i interesująca. Decydujący 
punk! padł z rzutu karnego.

iai a' - WISI 2:0 (1:0)
Mecz o mistrzostwo klasy A między 

wymienionymi drużynami zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem Lechii 2:0 
(1:0). Zwycięzcy mieli swoje słabe pun­
kty w lewej stronie ataku, która zmar­
nowała wiele okazji. Dotyczy lo specjał 

nie Januszewskiego, który ciągle wysu­
wał się na spalone.

Jasnymi punktami w Lechii byli nie 
zawodni Nierychło i Kamzela oraz Ko­
kot II w ataku- który pięknie strzelił 
pierwszą bramkę. Autorem drugiej był 
Kokot T. Leehia nie wykorzystała kar­
nego. Z drsreyny Milicyjnego doskona­
le tvypadf lewy obrońca Szurpit II. Wy­
różnił się też środkowy pomocnik Wnuk 
i bramkarz Piekuta.

bęazioyral dobrze p, Kukacie*.

odpowiedniej przeróbce używana jest do wy 
robu obuwia.

W roku bieżąc/m udaje się na „Wyspę 
foK'1 ekspedycja zoologów radzieckich i or­
nitologów, którzy zamierzają bliżej wyjaś­
nić nieznane dotąd szczegóły z żucia let­
nich mieszkańców tej wyspy (mlb.)

Iuż w im 15 maja
pismo nasze rozpoczyna nowy konkurs rysunkowy. Eędzie on polegał na odga­
dywaniu tytułów najcelniejszych utworów literatury polskiej na podstawie ilu- 
stracyj scen, najbardziej chaiakterystycznych dla danych dzieł.

Seria konkursowa obejmie 13 zadań. Zadania le będą ilustrowały 13 utwo­
rów różnyi h autorów, piszących w różnych okresach czasu.

Za trafne rozwiązanie wydawnictwo przeznaczyło, jak i w poprzednim kon­
kursie, 30 wartościowych nagróJ.
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Vivian DarUncourt t MisH Amerykańskie} 
w Warszawie daj© do zrozumienia Marcie Gti­
rańskiej, że mąż jej, Jacek powróri z Londynu 
jedynie dla przeprowadzenia rozwodu Vivian 
kocha się w Jacku. Oparcie moialne zaajanje 
Marta w Pawle Barskim, którego na prośbę 
sąsiadów Madąźków przyjęła na subloka­
tora wraz dawnym dozoren jego domu Walentym. 
W czasie, kiedy nie żrjaea z mężem tenisistka 
Ziuta Barska wyjeżdżać ma ?a granicę, Paweł, 
zakochawszy się w Marcie, postartawła wyjechać 
na posado do Wrocławia.

Smutno nam będzie bez pana — zauważyła Ma- 
ciażkowa. — Kiedy my się znowu zobaczymy?

— Wroclaw nie za górami. Zapraszam wszyst­
kich na święta Wielkanocne. Do tej pory urządzimy 
się już, prawda panie Walenty?

— Prawda — szepnęły starcze wargi.
Uważał, że niby to wszyscy weselą się. Ale tak 

naprawdę, w głębi serca, to weseli się tylko Antoni 
Wardak i pan Przerwie. Pan Barski pije i pije, a ro­
baka zalać nie może. Panienka śmieje się tylko usta- 

oczach ma smutek.
:cdł z Maciążkiem do po-.

nu, a w
Po kolacji Paweł pr. 

koju Marty
— Mam do ciebie prośbę — powiedział. — Za­

glądaj od.czasu do czasu do Gorańskiej po moim 
wyjeździe Czeka ją ciężkie przejście w związku 
z powrotem męża.

— Dlaczego? — zdziwił się Maciąick. — Ko­
chali się przecież bardzo przed wojną.

— Wojna i okupacja zmieniły nas doszczęetuie. 
I ja przed womą kochałem Ziutę.

— Spotkałem ją dziś rano — powiedział Macią- 
żek. Nieźle wygląda, mało się zmieniła, chociaż nie 
widziałam jej ładne parę lat. Podeszła do mnie i wy­
pytywała o ciebie. Gdy powiedziałem jej, że już 
wyjeżdżasz z Warszawy, oświadczyła, że koniecznie 
musi ssie z tobą zobaczyć.

— Zupełnie zbyteczne — Paweł wzruszył ramio­
nami. — Nie mamv sobie nic do powiedzenia.

— Nie wiem. Nie moja sprawa. W każdym razie 
ona twierdzi, że ma do cic-bie bardzo ważny' interes, 
I dała mi nawet do ciebie list.

— List7

List okazał się małą kartką, wyrwaną z notesu. 
Nie zawierał żadnegc nagłówka.

„Muszę się z tobą zobaczyć przed wyjazdem 
czytał — „Rozmowa nasza nie zaimie więcej, niż 
pięć minut. Proszę cię bardzo, nie odmawiaj. W mo­
im i twoim interesie. Czekam na ciebie jutro w ,,Zo 
sieńce" o godzinie dziesiątej rano. Ziuta".

Zmiął kartkę i wsunął do kieszeni.
— Pójdziesz? — spytał Stefan.
— Nie wiem jeszcze. Zobaczę. To nieważne. Go 

ona może jeszcze ode mnie chcieć? — Przez chwilę 
milczeli. — Więc obiecujesz, że nie zapomnisz o Go- 
raiyskiei?

— Ej, Pawle, Pawle. Po co ta konmlikacja w two­
im życiu — westchnął Maciążek. — Prt\ jedzie mąz 
i ona szybko o tobie zapomni. A tv be-Ciesz się mę­
czył.

Paweł nic nie odpowiedział. *
— Szkoda, że wyjeżdżasz z Warszawy — powie­

dział po chwili Maciażek.
— Muszę — wybuchnął Paweł. — N;e mogę 

dłużej wvtm’ mać. Papaję nad s^ba, ale kosztuje 
mnie to bardzo vr’?le Człsami m,rśł°. że nie wytrzy­
mam dłcrżęŁ bo J.°chsirft ja. ink T dWogo'
"deldhvm od te< kobiety nie tylko do Wrocławia 
’le na l or świata.

— A ona?
— Nie pytaj, Stefanie. To wszvsd<o tak;e dcom- 

slikowane. Takie ciężkie. Marta kocha swego m$ża. 
T’!: mi pov-ied’;aH płę odroszę ■"Taż&nie, ze kocha 
więcej swoja mdość do niego. A może de mylę. 
Mam wiele wad. Ale Marta... Czasami myślę, że to' 
nieprawda. Że ona nigdv nie była niezvia żoną. Że 
do nikoeo nie należała. 7« czekała na mnie.

— T ro będzie 7 wami?
Paw’d onuścił glow’s.
— Jeżeli rawpt w Skew Gorańsłde^o łvdv 

’-M-w'etv. -wr.V-i do mei. Na newno wwtd. Tnł-;-
•wie

J-G».
••Wv,

o'okpi •
Mnr* k’r7,rv

"ttn-
wo1-o.

„I,
/Mv

gd''hw rn"5<» rZA' i-t-
'asało .. pamiętaj, natychmiast telegrafuj...

— Obiecuję...
— Co to za tajemnicę panowie macic ze sobip7 

Czy to ładnie?
Na progu siała Marta i zaraz wzrok jej padł na

Py . "" “

— Ona go chyba kocha — pomyślał Maciążek.
Ale Marta odwróciła głowę. Pomyślała, że to już 

ostatni raz. Są razem dziś wieczorem. Jutro go o 
tej porze już nie będzie...

— Omyliłem się — powiedział sobie w duchu 
Maciążek. — Żegnaliśmy się — dodał głośno. — 
Kto wie kiedy się znowu zobaczymy.

— Zobaczymy się na pewno — żartował Paweł, 
siląc się na wresołość. Przecież nie wybieram się na 
Marsa. W obozie diabli mnie nie wzięli, tym bar­
dziej i we Wrocławiu nie zginę.

Tymczasem z sąsiedniego pokoju dochodziły 
dźwięki patefonu. Goście weselili się Walenty na­
pełnił kieliszki winem, które Przewie zaniósł mu 
w tajemnicy do kuchni. Wesoły nastrój udzielił się 
wreszcie wszystkim. Marta chwilami zapominała, że 
nazajutrz Paweł wyjeżdża.

— Pożegnalny wieczór udał się — opowiadała 
nazajutrz Anielka Zuzannie Walskiej. Jedzenie było 
bardzo dobre. Wszyscy mieli trochę w czubie. Tylko 
ten Antoś wygadywał głupstwa, aż mi wstyd było 
za niego. Było wesoło'i przyjemnie. A między Bar­
skim i Ćornńska to wszystko na pewno skończone. 
Jaki on dla niej zimny, obojętny.

— Wiadomo — westchnęła Zuzanna, — Męż­
czyzna. Wziął swoje, a ty, kobieto, cierp 1 plącz.

— Podły! — zawołała Anielka i wybuchnęln. pła­
czem.

Rozdział 21.
Ślubna sukienka

— Proszę pani, ja naprawdę nie mogę znaleźć 
pana Barskiego — mówiła zasmucona iMarysia. — 
Szukałam go wszędzie, gdzie tylko mogłam, lanek 
obiecał mi, że zrobi wszystko, co będzie tylko w je­
go mocy. Po całej Warszawie będzie go szukać. Je­
żeli on go nie znajdzie, to iuż nikt na święcie

Bo Walenty znikł bez śladu, a z nim cała Mary- 
sina nadzieja.

— Już nie potrzeba — powiedziała Ziuta, pole­
rując sobie paznogeie. — Znalazłam mego męża bez 
twojej pomocy.

Marysia aż ręce załamała. To było fatalne. Że­
gnaj czarna spódniczko. Za darmo jej nie dostaniesz.
I co teraz włożyć na wieczorynkę, na którą zaprosił 
ją Janek.

— Niech pani wierzy, ^e szukaliśmy pana Bar­
skiego uczciwie. I nadal codziennie go szukamy —* 
zapewniała gorąco.

— Wierze ci, Marvsiu. Ale powtarzam, że to nie­
potrzebne. No cóż, kiedy twój slab? — zapytała 
z uśmiechem.

Marvsia zapomniała o czarnej spódniczce.
— Zaraz po Trzech Królach — odnowiedziała 

zapłoniona. — Ale Janek chce, żebym już na święta 
pojechała do jego rodziny. Mieszkają w Jabłonnie. 
Janek dostanie wtedv urlop. No i tam pobierzemy 
się. Bo ja nikogo z rodziny przecież nie mam — do­
dała ciszej.

— Dobrze się składa, że jedziesz do Jabłonny, 
bo ia pewni*-, jeszcze przed świętami również wy­
jeżdżam z Warszawy. Za granicę. I prawdonodobnie 
nie wrócę już. Mieszkanie zlikwiduję., — Zamyśliła 
się. Pożegnamy się obie z ulicą Litewską. Na zaw­
sze.

— A ,. a pan Michał? — przypomniała sobie na­
gle Marysia.

Ziuta wzruszyła ramionami.
— Co mnie może obchodzić pan Michał. Wiesz 

przecież, że siedzi.

Marysia pomyślała, że pani jei jest bez serca. Pan 
Michał był przecież dobry. Dbaf o nią. Te wszyst­
kie sukienki, które wiszą w paninej szafie, kupione 
były przecież za Michałowe pieniądze. A teraz ani 
jednej łzy. Ani żalu. Nic. A mówią, że mężczyźni 
są źli. Kobiety bywają po stokroć gorsze.

— Chciałabym wyjechać do Jabłonny — powie­
działa napie.

— Jedź, kiedv chcesz — brzmiała oschła odno- 
wiedź. — Myślałam, że no’ostnuiesz do mm''"o wy­
jazdu. Al- jeśli ci to nie dogadza, nie będę cię za­
trzymywała.

Jaka obrz’’d!lwa ta 7" ita Ani jednego ciepłego, 
życzliwego słowa. Nawet nie życzyła jei szc-.ęścu 
na nowa drogę życia. Nie powinszowała. I takie coś 
mężczyźni kochają...

....... ciąg


